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Redaktor w sprawach pisma przyjmuje w Radnkcji prey wiiey Bezeskiej Ke 20 od goduiny 14-0j do godziny 15-02) coduionuie za wyjątkium madzieł | świąń 
Redakcja rękcopioów nieznatrzeżonych nie zuwaca | zastrzega sobie prawo zmian, 


ke baiaras than zk 
ę miesięczua z odoiorem w Administracji sł, 2,50 z odzie- | 
Warunki prenumeraty: memea dc tę zamiejso, sł, 3,— dla wejskowyoch, | 


arzędaików, urzędników emerytowanych, policji | robotników zł. 3, — 


l ks na stronach włocławskich 15 gr. za mm. Ogioosenio samieczocaimy 
Ceny O9ŁOSZEŃ: przes 1, 2, 3, 4, 5 sspałł, drobne 15 groeuy sa wyrac. Terminy 
druku mogą być przeż Administrnoją smieniane dowolnie. 


Nie terenów, ale dobrej woli brak 


siąt milionów emigrantów. Mogłaby — 
lecz nie chce, aby nie obniżyć swego 
bardzo wysokiego standardu życiowego 
Ten sam tępy, krótkowzroczny egoizm 
uniemożliwia osiedlanie nadmiaru lud- 
ności europejskiej w Stanach Zjedno- 
czonych, w Kanadzie, w Afryce Połud= 
niowej. 

Nie brak terenów osiedleńczych, lecz 
brak dobrej woli uniemożliwia rozwią 
zanie problemu żydowskiego i proble- 
mu ludnościowego w  przeludnionych 
krajach Europy Środkowej i Wschod- 
niej. Mocarstwa kolonialne oraz ich 


(Ciąg dalszy na str, 2-glej.) 


klimacie i warunkach znośnych, a na- gdy np, w Małopolsce, na wsi dusi się 
wet całkiem dobrych jest na świecie|120 osób na 1 km. kw, a w Japonii 
jeszcze pod dostatkiem. W Brazylii i|1.000, Coprawda — wielka część powie- 
innych państwach Ameryki Południo- |rzchni Australii jest pustynna. Jest — 
wej możnaby osadzić dziesiątki millio- |ale czy musi pozostać? Włoska Libia 
nów ludzi, W Stanach Zjednoczonych |również była bezwodną pustynią, Dzi- 
Ameryki Północnej są wielkie obszary | siaj tam, gdzie przez tysiące lat nie 
bardzo rzadko zaludnione. A dominia |było ani jednej roślinki, rosną palmy, 
i kolonie Wielkiej Brytanii pomieści- |zielenią się pola i ogrody, kwitnie ży- 
łyby jeszcze setki milionów ludności. |cie.. Tak może być i w Australii, Róż- 
Taka naprzykład Australia — cały|nica jest tylko ta, że klimat Australii 
kontynent — ma zaledwie 6.400.000 lu- |jest znośniejszy i zdrowszy dla Europej- 
ności na obszarze 7.704.000 km. kw. Na |czyków od afrykańskiego, a obszarów 
jeden kilometr kwadratowy przypada |nadających się pod uprawę jest więcej. 
więc niespełna jedna osoba, podczas Australia mogłaby przyjąć kilka dzie- 


Ruś prosi o zbrojną pomoc 


Poznań, 19. tí. 

Jeżeli można wierzyć prasie angiel- 
skiej — dzień, który nastąpił po śmier- 
ci von Ratha był dla żydów w Niem- 
czech prawdziwym sądnym dniem. Po- 
dobno setki żydów przypłaciło swym 
życiem zbrodniczy czyn Fajwela Grün- 
schpana. A tysiące straciło wszystko, co 
pósiadali. Spłonęły synagogi. Zaludniły 
się więzienia i obozy koncentracyjne. 
Niemal wszystkim żydom odebrano mo- 
żność zarobkowania. Nałożono na nich 
miliardówą kontrybucję... Takiego po- 
śromu, takich represyj nie znają nawet 
dzieje średniowiecza, 

Nie ulega wątpliwości, że pogrom 
żydów w Niemczech nie był aktem 
„spontanicznego oburzenia ludności”, 
jak to głosiły półoficjalne komunikaty 
niemieckie, Wszystko przemawia za 
tym, że był on pomyślany, zorganizo- 
wany i wykonany „na zimno”, nie tyle 


jako odwet za zbrodnię jednostki, ile 
jako forma brutalnego nacisku na mo- 


carstwa kolonialne. Niemcy bez wąt- 


pienia chcą się pozbyć żydów, 


Rzeszy, alesilniej jeszcze pragną odzy- 


skać swoje kolonie, a sądzą że osiągną 


ten cel łatwiej gnębiąc żydów teraz jak- 
najbezwzględniej, aby później móc po- 
czynić im pewne nie wielkie koncesje.. 

Zdaje się, że pierwszy z tych celów 
psiąśną. Świat potępia niemieckie me- 
tody rozwiązywania problemu żydow- 
skiego, lecz dopiero ten pogrom skłonił 
organizacje żydowskie i mocarstwa za- 
chodnie do poszukiwania terenów o0- 
siedleńczych dla żydów, którzy muszą 
wyjść z Europy. 

Narazie bierze się pod uwagę tylko 
Żydów niemieckich, W roku 1932 było 
w Niemczech blisko milion żydów, nie 
licząc mieszańców żydowskiego pocho- 
dzenia, W ciągu ostatnich sześciu lat 
opuściło Rzeszę 140.000 żydów, ale 
wraz z Austrią przybyło ich Rzeszy 
300.000. Jeśli więc wszyscy żydzi mają 
wyemigrować z Niemiec, trzeba znaleźć 
miejsce dla przeszło miliona osób. A to 
czecz niełatwa, 

Dotychczas tylko Holandia i Stany 
Zjednoczone  oświadczyły gotowość 
przyjęcia po kilkadziesiąt tysięcy ży- 
dów niemieckich, co oczywiście nie 
tozwiązuje problemu. Przywódca odła- 
mu sjonistów Żabotyński domaga się 
oddania żydom całej Palestyny i sądzi, 
że wielka armia żydowska, którą chce 
stworzyć, poskromi Arabów, a wtedy 
będzie można będzie osiedlić w Pale- 
stynie kilka milionów żydów. Plan ten 
jednak uważa się w Londynie za nie- 
realny, Anglia gotowa jest przyczynić 
się do rozwiązania problemu żydow- 
skiego w Europie środkowej (o wschod- 
niej milczy się), ale tylko przez udzie- 
lenie pomocy finansowej. Propozycja 
p. Kennedy, ambasadora Stanów Zjed- 
noczonych w Londynie, by rząd angiel- 
ski zbadał możliwości osiedlania ży- 
dów na rzadko "zaludnionych obsza- 
rach Imperium Brytyjskiego, przyjęta 
została bardzo chłodno. Zdaniem mia- 
rodajnych kół angielskich należy szu- 
kać takich obszarów w Ameryce Po- 
łudniowej, lecz nie w granicach Impe- 
rium Brytyjskiego. To znaczy: Anglicy 
nie chcą mieć w swym imperium wię- 
kszej ilości żydów. 

Obszarów rzadko zaludnionych o 


chcą 
zupełnie wytępić żydostwo w Trzeciej 


Rząd węgierski nie powziął jeszcze decyzji 


Rzym, 19. 11. (ATE) 

Nadeszłe tutaj informacje z Budapesztu 
donoszą z powołaniem się na źródła mia- 
rodajne węgierskie, że rada narodowa kar- 
patoruska w Huszcie skierowała do dò- 
wództwa wojsk węgierskich na pograniczu 
prośbę 0 interwencie militarną Węśier, by 
położyć kres stanowi chaosu i terroru, jaki 
ogarnął obszar karpato - ruski pozostały 
przy Czechach. Według tych informacji 
rząd węgierski nie powziął jeszcze decyzji. 

W kołach miarodajnych jednak zwraca- 
ją z naciskiem uwagę na to, że rozwój wy- 
padków na Rusi Podkarpackiej doszedł do 
takiego naprężenia, iż państwa graniczące 


nie mogą pożostać obojętne. Sytuacja o- 
kreślana jest jako poważna. Niepokoje na 
Rusi Podkarpackiej narażają bowiem na 
szwank bezpieczeństwo i spokój na gra- 
nicy węgierskiej. 


OQczelkwany pręewrót 


Budapeszt 19. 11. (PAT) 

Korespondent węgierskiej agencji tele» 
grałicznej donosi z Ungwaru: 

W najbliższych dniach należy się spò- 
dziewać w czesko - słowackiej części Rusi 
Podkarpackiej zupełnego przewrotu. Lud- 
ność nie może wyżywić mas żołnierzy cze- 
skich i uciekinierów z terenów, przyłączo- 


Król Karol w Brukseli 


Dziś nastąpi odjazd do Paryża 


Bruksela, 19. 11 .(ATE) 


Po jednodniowym pobycie w Belgii król 


O godz. 19-tej przybył do Brukseli z | rumuński Karol i Woj. Michał przybędą do 
Londynu król rumuński Karol II w towa-| Paryża w sobotę wieczorem. 


rzystwie Wielkiego Wojewody Michała i 
świty. 

Na dworcu króla Rumunii powitał król 
Leopold III oraz jego brat książę Karol hr. 
Flandrii, członkowie rządu i korpusu dy- 
plomatycznego. Król Karol i książe Michał 
są osobistymi gośćmi króla Leopolda III i 
zamieszkali w pałacu królewskim. Król 
Karol zabawi w Brukseli do soboty godzin 
wieczornych. . 


Przyjazd do Paryża 


Paryż, 19. 11. (ATE) 

Ogłoszono dzisiaj, że król Karol będzie 

gościem prezydenta republiki p. Alberta 
Lebrun. 


Dzienniki tutejsze komentują z dużą 
dyskrecją rezultaty wizyty króla Karola 
w Londynie. Jest prawdopodobne, że spra 
wy gospodarcze i finansowe będą również 
głównym tematem rozmów, jakie król Ka- 
rol odbędzie w Paryżu. 


Dzisiejszy „Le Temps" poświęca obszer 
ny artykuł polityce rumuńskiej, stwierdza- 
jąc, że akcja króla Karola odniosła sukce- 
sy zarówno w sprawach wewnętrznych jak 
i zagranicznych. „Le Temps” pisze, że o- 
sobiste metody króla pozwoliły złamać o- 
pór partii, który oddawna paraliżow: 
wszelką akcję rządową oraz przyczyniły 
się do odbudowy gospodarczej. 


nych do Węgier i broni się rozpaczliwie 
przed rekwizycjami. Panuje również wiel- 
kie niezadowolenie wśród wojska czeskie- 
go. 
W Wielkim Sewljuszu trwają zaciekłe 
walki i panuje takie zamieszanie, że nie 
wiadomo, kto z kim się bije. Przybywają 
świeże transporty wojsk z Czech, które z 
powodu braku dróg lub ich zniszczenia z 
wielką tylko trudnością I w stanie zupeł- 
nego wyczerpania przedostają się do Rusi 
Podkarpackiej. Wzdłuż dróg górskich le- 
żą gęsto zwłoki zastrzelonych lub zupeł- 
nie wyczerpanych koni, Wojsko z powo- 
du braku innych środków żywności odży- 
wia się mięsem końskim, Żołnierze dostają 
pół kilograma chleba na dwa dni. 

Ludność miejscowa z całą zaciętością 
zwraca się szczególnie przeciw oficerom i 
żandarmom czeskim, którzy z tego powodu 
we wsiach i miastach pokazują się tylko 
w towarzystwie oddziałów ochronnych. 
Przez linię demarkacyjną uciekają w dal- 
szym ciągu do Węgier całe masy ludności 
i żołnierzy czeskich. 


Japończycy cofają się 


Walki o Kanton trwają 


Londyn, 19. 11. (ATE) 

Ambasada chińska otrzymała depesze 

z głównej kwatery marsz. Czang-Kai-Cze- 

ka stwierdzającą, że wojska chińskie zbli- 

żają się do Kantonu i mają ostrzeliwać mia- 

sto. Według tych doniesień oddziały ja- 

pońskie cofają się poza obręb murów mia- 

sta i oczekują na posiłki, które posuwają 
się wzdłuż rzeki Perłowej, 


Na froncie Honan Chińczycy mieli za- 
dać dotkliwe straty Japończykom, którzy 
mieli stracić w ciągu ostatnich 2-ch dni 
przeszło 1.000 zabitych. 


Trzy najważniejsze miasta prowincji 
Kwang-si-Naning, Lung-Czau i Linczau by- 
ły bombardowane przez samoloty japoń- 
skie, 


Radość w Egipcie 


Dar Aleksandrii dla nowonarodzonej księżniczki 


Kair, 19. 11. (ATE) 

Córka królewskiej pary egipskiej, która 
urodziła się w dniu wczorajszym, otrzyma 
imię Ferial. 

Rodzice dzieci urodzonych wczoraj w 
całym Egipcie otrzymają z prywatnej szka- 
tuły króla Faruka po funcie szterl. Pie- 
niądze te będą złożone na specjalne konta 
oszczędnościowe na nazwiska nowonśro- 
dzonych. 

Jednocześnie król Faruk ofiarował zna- 
czną sumę na biednych Kairu, Aleksandrii 
å innych większych miast. 


W całym kraju odbywają się radosne 
manifestacje z powodu urodzin księżniczki. 
W Aleksandrii i Kairze odbyły się parady 
wojskowe z udziałem jednostek  brytyj- 
skich. Eskadry samolotów wojskowych krą 
żą nad miastami i wsiami, rozrzucając pro* 
klamacje, zawiadamiające ludność o przyj- 
ściu na świat pierwszego dziecka egipskiej 
pary królewskiej. 

Miasto Aleksandria wręczyło królowej 
Faridzie wspaniałą kołyskę w stylu s 
egipskim dla nowonarodzonej księżniczki 
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Trudna sytuacja Daladiera 


Opozycja przeciwko dekretom finansowym rośnie 


Paryż, 19. 11. (ATE). 


W ciągu wczorajszego zebrania grupy 
parlamentarnej radykalno - socjalistycznej 


min. Reynaud wszelkimi siłami, uważając, 
że odstąpienie od nich groziłoby najpoważ- 


niejszymi niebezpieczeństwami dla Francji. 

„Jeżeli nie pójdziecie za mną — oświad 
cżył premier do deputowanych radykal- 
nych — w takim razie znajdziemy się nad 
brzegiem przepaści”, 

Wymiana poglądów, jaka nastąpiła, 
świadczy, że sytuacja premiera jest nadal 
bardzo trudna, Spotkał się on z ostrymi 
krytykami ze strony wielu deputowanych 
radykalnych. W rezultacie debaty uchwa- 
lono wprawdzie rezolucję, wyrażając pre- 
mierowi zaufanie, od głosowania wstrzy- 
mało się jednak około 20 deputowanych ra 
dykalnych, zaś 9 głosowało przeciw rezo- 
lucji. 

W kołach parlamentarnych sytuacja rzą 
du Daladiera oceniana była w piątek nadal 
pesymistycznie. i 

W kołach politycznych panują nastroje 
sceptyczne co do wyników akcji premiera 
Daladier i min. Reynaud. Opozycja przeciw 
ko dekretom finansowym rządu zatacza co- 
raz szersze kręgi, Kongres przedstawicieli 
drobnego handlu i rzemiosła wypowiedział 
się przeciwko dekretom i powziął rezolu- 
cję, domagającą się natychmiastowego zwo 
łania parlamentu. | 

Wczorajsze przemówienie premiera Da- 


Zgon weterana z 1863 r. 
Toruń, 19. 11, (PAT) 
W Świeciu zmarł ostatni na Pomorzu 
weteran powstania styczniowego śp. Ja- 
nuary Janiszewski w wieku lat'90. Zmarły 
odznaczony był krzyżem Polonia Resti- 
tuta. 


-—— -e 


Zgon Czesława Kadena 
Warszawa, 19. 11, (PAT) 

W dniu 17 bm. zmarł w Warszawie ar- 
tysta dramatyczny śp. Czesław Kaden, 

Śp. Czesław Kaden urodził się w Kra- 
kowie w r. 1885, Debiutował w r. 1908 na 
scenie Teatru Małego w Warszawie za dy- 
rekcji Gawalewicza, gdzie zwraca uwagę 
swym talentem charakterystyczno-komicz- 
nym. Grywa następnie w kabarecie arty- 
stycznym „Momus”, w Teatrze Miejskim, 
w Warszawie i Łodzi w Teatrze Miniatur, 
w Krakowie w Teatrze im. J, Słowackie- 
go, w Poznaniu w Teatrze Polskim i No- 
wym, ostatnio zaś należał do zespołu tea- 
trów T. K. K. T., grywając w Teatrze Let- 
nim. 
Był oficerem 5 dyw. syberyjskiej i od- 
znaczony został Krzyżem Walecznych, Me- 
dalem Niepodległości i francuskim krzyżem 
Croix de Guerre, 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w 
kościele św. Wincentego “(na Bródnie) w 
sobotę o godz. 10,30, wprowadzenie zwłok 
zaraz po nabożeństwie na cmentarz miej- 
scowy. 


Przed pogrzebem Atatiirka 
Anakara, 19. 11. (ATE) 

Przygotowania do uroczystości pogrze- 
bowych prezydenta Kemala Atatirka, któ- 
re odbędą się w poniedziałek i w których 
wezmą udział delegacje 30 państw, są w 
pełnym toku. 

Do Ankary przybyły dwie pierwsze de- 
legacje, a mianowicie: Albanii i Iranu. 
Przybyły również z Istambułu siostra i cór- 
ki przybrane zmarłego prezydenta. 


— 


Pirow u Ribbentropa 
Berlin, 19. 11. (ATE) 


Minister spraw zagr. von Ribbentrop 
przyjął dziś na dłuższej audiencji, która od- 
była się o godz. 17 w obecności posła Unii 
Południowo-Afrykańskiej, ministra oobrony 
marodowej Unii Pirowa. 

Rozmowa trwała przeszło godzinę i do- 
łyczyła wszystkich zagadnień interesują- 
cych oba kraje. Rozmowy będą kontynu- 
owane jutro podczas śniadania, wydanego 
przez ministra Ribbentropa na cześć mini- 
stra Pirowae 


ladier, transmitowane przez radio spotkało | Daladier jest bardzo trudna i premier bę- 
się x ostrą krytyką socjalistów i innych | dzie miał wiele przeszkód do zwalczania 
ugrupowań lewicowych. Sytuacja gabinetu podczas najbliższej sesji Izby. 


Akeja protestacyjna lewicy 


Policja rozpędza demonstrantów 


Paryż, 19. 11. (PAT). czył dzień 26 listopada jako dzień akcji pro 
Komuniści zorganizowali manifestację, | testacyjnej przeciwko “dekretom  finanso- 
wymierzoną przeciwko dekretom finanso- | wym. Z Generalnej Konfederacji Pracy śro 
wym. Policja, która rozpędziła 5-tysięczny ; żą, iż w razie konieczności akcja protesta- 
tłum maniłestantów, aresztowała 12 osób, | cyjna może przybrać charakter akcji straj- 
w tym radnego miejskiego — komunistę, | kowej. Poza tym klub parlamentarny partii 
który kierował demonstracją. socjalistycznej sowa oz gni we 
Jednocześnie partia komunistyczna za- wszystkich wię ych miastach Francji 
powiedziała akcję protestacyjną przeciw tournee, w którym k sęki s rg f "wę: 
polityce gospodarczej rządu przez organi- słów i senatorów 27 stycznyc OP ERES 
: taveh Kontareneri dla robot to miałoby miejsce 3 i 4 grudnia, tj. w prze- 
zowanie specjalnyc r cyj i RER 
ników przed fabrykami po zakończeniu dedniu TERREN : 
pracy. Przeciwko dekretom gospodarczym Tego rodzaju informacje o przygotowa- 
rządu Daladiera utworzył się już jednolity | niach skrajnej lewicy w dalszym ciągu wy- 
front komunistyczno - syndykalistyczno- | wierają deprymujące wrażenie na giełdę 
socjalistyczny, Kongres Generalnej Konfe- | paryską, która 'wykazuje wybitną tenden- 
deracji Pracy, obradujący w Nantes, wyzna Í cję zniżkową. O > 


Prasa u P. Premiera 


Dookoła projektu nowego prawa prasowego 


Warszawa, 19. 11. (PAT) Na wstępie p. prezes: rady ministrów 
Wczoraj popołudniu w prezydium Ra- | gen. Sławoj-Składkowski "wygłosił do ze- 


dy Ministrów odbył się podwieczorek: dla 
prasy i przedstawicieli związku- wydaw- 
ców, urządzony przez premiera gen. Sła- 
woja-Składkowskiego w celu zaznajomie-| Prasowym. >: — . 3 
nia ich z zasadami projektu nowego prawa Po referacie min, Grabowskiego p. Pre- 
prasowego. Na podwieczorku byli obecni: | mier zwrócił się do zebranych o wypo- 
p. minister sprawiedliwości Grabowski, wi 
ceminister spr. wewn. Korsak, prokurator towanego dekretu. 
Władysław Żeleński, dziennikarze i wydaw Przedstawiciele zarówno związku dzien 
cy w liczbie około 100 osób, oraz wyżsi u-|nikarzy, jak i związku wydawców zgłosili 
rzędnicy prezydium rady ministrów, mini-| szereg życzeń, które p. Premier przyobie- 
sterstwa spr. wewn. i min. sprawiedliwo- | cał rozpatrzyć i uwzględnić w granicach 
ści. możliwości. POĄ 

e. A } : 


p. minister sprawiedliwości Grabowski o- 
mówił zasady projektu dekretu o prawie 


Krwawe żniwo młodocianych 
bandytów samochodowych 


Graz, 19. 11. (PAT). 

Wczoraj wieczorem dwóch młodocia- p - 
nych bandytów samochodowych zatrzyma- | energiczny pościg. 
ło w okolicy Huettenberg (Karyntia) samo- Bandyci po dokonaniu drugiego napadu 
chód osobowy i pozbawiło życia kilku strza | udali się wraz z uprowadzonym inżynierem 
łami rewolwerowymi jego kierowcę. w kierunku miejscowości Unzmarkt, gdzie 

Bandyci udali się następnie zrabowanym | samochód ich, jadący z największą szybko- 

samochodem w okolicę mie'scowości Per- | ścią zawadził o poręcz mostu i wywrócił 
schau w Styrii, gdzie ustawili na drodze z | się. Dziwnym zbiegiem okoliczności, jadący 
wywróconego drzewa zaporę i oczekiwali | samochodem wyszli z tej katastrofy bez 
na nową ofiarę. Około godz. 8 wieczorem szwanku. 
pojawił się samochód, należący do urzędu| " Uprowadzony jako zakładnik inżynier 
pracy w Judenburgu. Jadący samochodem | pozostał na szosie, bandyci zaś zbiegli w 
dwaj inżynierowie oraz kierowca wysiedli | okoliczne pola. 
celem usunięcia zapory, przy czym zostali| W późnych godzinach wieczornych uda- 
ostrzelani przez ukrytych w zasadzce ban- | ło się patrolowi S. A. wpaść na trop ban- 
dytów. Kierowca samochodu zginął od kul | dytów, Otoczeni bronili się do ostatka, przy 
napastników, jednemu z inżynierów udało| czym zdołali zabić strzałami -rewolwerowy- 
się zbiec, drugi zaś został uprowadzony ja- |m; dwóch członków patrolu. .Po zaciętej 
ko zakładnik. walce zdołano ostatecznie ująć i odprowa- 

W międzyczasie inżynier, któremu uda-| dzić do Judenbutga obu bandytów. Są oni 
ło się zbiec, powiadomił władze policyjne | lekko ranni. Jeden z nich liczy lat 20, dru- 
o dokonanym napadzie, które uprzedziw-l gi zaś 13, 


szy telefonicznie wszystkie swe ókoliczne 
posterunki oraz oddziały: S. A., wszczęły 


Ogłoszenie wyniku wyborów, Pożary w Barcelonie 
x Warszawa, 19. 11. (ATE) Kartagena, 19. 11. (PAT) 
Generalny. komisarz wyborczy ogłosił | Radiostacja marynarki rządowej nadała 
w dzisiejszym „Monitorze Polskim" wyniki | wczoraj o godz, 23 komunikat minister- 
wyborów do Sejmu i Senatu zgodnie z ar- | stwa obrony narodowej, według którego w 
tykułem 76 ordynacji wyborczej do Sejmu | Barcelonie wybuchł gwałtowny pożar, przy 


i artykułem 34 ordynacji wyborczej do Se-|bierając olbrzymie rozmiary, W szeregu 
natu. miejsc nastąpiły liczne eksplozje. Na miej- 


sce wypadku udał się premier Negrin, któ- 
ry polecił wszcząć śledztwo dla ustalenia 
przyczyn pożaru. 
PIT” amer 
Snieg w Libii 
Aleksandria, 19. 11. (PAT) 
W pustyni libijskiej spadł śnieg, który 


—— —-— 


Rocznica odkrycia radu 
Paryż, 19. 11. (ATE) 
Ogłoszono tutaj, że w środę z okazji 
uroczystości na Sorbonie w 40-tą rocznicę 


odkrycia radium przez Pierre Curie i Ma-|w szeregu miejscowości nad morżem Śród- 
riẹ Skłodowską nadane będą przez radio | ziemnym pokrył całkowicie ziemię. Nikt 
przemówienią prezydenta Lebruna i prezy-| z Beduinów nie widział w życiu swoim 
denta R. P. Mościckiego, 


śniegu, prócz porannego szronu. 


= 
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branych krótkie przemówienie po czym 


wiedzenie dezyderatów w sprawie projek- 


edo p. min. rolnictwa". 


TA 
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Nie terenów, ale dobrej woli brak 


(Dokończenie ze str, 1-ej). 
dominia nie chcą dzielić się z nikim ani 
swymi posiadłościami ani ich bogactwa- 
mi naturalnymi, Ich posiadłości obej- 
mują olbrzymi obszar 64 milionów km. 
kwadratowych zamieszkałych przez za- 
ledwie 609 milionów osób, podczas gdy 
w Europie na obszarze 10 milionów km. 
kw. mieszka 500 milionów ludzi, W ich 
posiadaniu znajduje się 67%/ ropy naf- 
towej, 72%/0 węgla, 81 proc. żelaza, 830/6 
złota, 90 proc. platyny, 93 proc. man- 
ganu, 93% niklu, 64 proc. ołowiu, 61/0 
cynku, 75 proc. bawełny, 67 proc. weł- 
ny, 620/e gumy... Cóż dziwnego, że świat 
wchodzi w okres ostrej walki nie tylko 
o tereny osiedleńcze dla żydów, którzy 
muszą wyjść z Europy, lecz i o spra- 
wiedliwy podział surowców — czyli 
kolonii, 

Rząd polski już dawno oświadczył 
na forum międzynarodowym, że Polska 
jest najbezpośredniej zainteresowana w 
należytym rozwiązaniu tych problemów. 
Musimy uzyskać bezpośredni dostęp 
do surowców, których nam potrzeba, by 
móc rozwinąć nasz przemysł i dać za- 
trudnienie całej szybko wzrastającej 
ludności Rzeczypospolitej. Nie możemy 
żywić dłużej czterech milionów żydów 
pasożytujących na żywym organiźmie 
narodu polskiego, Żydzi muszą wyjść 
z Polski, : 

Wyżej wskazaliśmy realne możliwo- 
ści usunięcia nadmiaru żydów z Euro- 
py środkowo-wschodniej, Międzynaro- 
dowy kapitał żydowski skupił w swym 
ręku Iwią część złota, które „rządzi 
światem". . Wywiera on przemożny 
wpływ na rządy państw, posiadających 
rzadko zaludnione obszary. A więc mo- 
że umożliwić żydom masową. emigra- 
cję z Polski. Może — lecz nie chce. A 
„nasi* żydzi nie chcą emigrować, 

. Nie możemy tolerować dłużej tego 
stanu rzeczy. Nie chcemy stosować 
niemieckich metod, gdyż nie jesteśmy 
narodem barbarzyńców, a przykazania 
Chrystusowe nie są dla nas pustymi 
frazesami. Lecz przysługuje nam pra- 
wo samoobrony. A gdy żydzi nie rea- 
gują na wymówienie im gościny — bę- 
dziemy musieli zastosować środki, któ- 
re uńiemożliwią im dalsze życie wśród 
nas na nasz koszt i skłonią ich do wyj- 


ścia z Polski. J. Zag. 
s 


Na widnokręgu 
póliłycznym 


Na liście senatorów z nominacji znaj 
dzie się ks. nrałat Bliziński, twórca Li- 
skowa, znany działacz społeczny i ks. 
Kazimierz Wóycicki, rektor U. S-. B. 
as s * s 


„Kurier Warszawski” ogłosił sensa- 
cyjną wiadomość, iż wśród nominatów 
do senatu znajdą się: marszałek Rataj, 
prezes Arciszewski, generał Haller i pro 
fesor Roman Rybarski. 

$ * 
A 

Dnia 25 i 26 bm. odbędzie się posie- 
dzenie zarządu głównego Frontu Mor- 
ges, na którym omawiane będą zastrze- 
żenia co do taktyki i polityki tego ugru- 
powania zgłoszone przez gen. Hallera. 

p R a 


L 

Niektóre koła bloku konserwatywne- 
go po ostatnich wyborach do Sejmu i 
Senatu zamierzają założyć osobną orga- 
ńizację. Koła te rekrutują się z mło- 
dych działaczy konserwatywnych, którzy 
są niezadowoleni z polityki pp. Radži- 
willa, Czapskiego i Mackiewicza. 

Ld = 

Prasa na podsławie oświadczeń p. 
Rataja zaprzecza, jakoby Witos miał 
wrócić do kraju wezwany przez Radę 
Naczelną Stronnictwa Ludowego, 


. 

Ajencje prasowe i dzienniki podają 
sensacyjną wiadomość, że grupa płk. 
Sławka dąży do porozumienia z częścią 
ludowców. Wiadomość tę podają za ty- 
godnikiem „Zespół”, w którym pojawiła 
się notatka pt- „Nowa orientacja sław- 
kowców”, albo „Sojusz Sławka z Wito- 


„Głos Narodu* w Krakowie nazywa 
tę niadomość złośliwością „organu urzę- 
„Zespół” 
redaguje wyższy urzędnik M. R. i R. R 

. Krzyczkowski, 


A 
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Zezem 


Rycerscy sojusznicy 


Sprawa niemieckich roszczeń kolo- 
wialnych przybiera s każdym nieomal 
dniem na aktualności. 

Niemcy — jak wiadomo — straciły 
po wojnie światowej wszystkie swoje ko- 
lonie. Był to obszar pięciokrotnie tak 
wielki, jak cała Rzesza Na zasadzie 
Traktatu Wersalskiego stworzono sy- 
stem mandatowy, na podstawie którego 
Anglia, Framcja, Belgia, Unia Południo- 
%o - Afrykańska, Australia, Nowa Ze- 
landia i Japonia otrzymały władzę nad 
poszczególnymi obszarami dawnych ko- 
lonij niemieckich. 

Obecnie odnosi się wrażenie, że po- 
woli wchodzimy w faze kolonialną poli- 
tyki międzynarodowej, Ośrodkiem za- 
inieresowań stanie się teraz — Afryka. 

Niemcy wysuwają żądania kolonial- 
ne z trzech powodów: względy na surow 
ce, konieczność otrzymania terenów osa- 
dniczych, oraz względy prestiżowe. Dla 
samej jednak sprawy jest rzeczą obojęt- 
ną. argumentacja dyplomacji niemiec- 
kiej. 

Ciekawe natomiast jest ustosunkowa- 
nie sie poszczególnych mocarstw ma 
towych do żądań kolonialnych Rzeszy. 

Anglia, która w sprawie tej jest naj- 
bardziej zainteresowana wysuwa — ja 
dotad — przeciwko zwrotowi kolonij 
Niemcom argumenty raczej natury po- 
litycznej. Publicystyka angielska oraz 
wypowiedzi polityków brytyjskich sq 
przeciwne oddaniu Niemcom kolonij. M. 
in. wysuwany jest argument, iż głów- 
nym motywem postulatów niemieckich 
nie jest brak surowców i terenów osad- 
niczych, lecz chęć stworzenia baz opera- 
cyjnych dla preszłej polityki imperial- 
nej. 

— Francja — drugie z kolei mocar- 
stwo zainteresowane nie mniej od Anglii 
— zajeła już również negatywne stano- 
wisko wobec żądań Rzeszy. Wprawdzie 
Niemcy jeszcze oficjalnie nie zgłosiły 
swoich pretensyj — tym nie mniej wy- 
powiedzi odpowiedzialnych kieronmi- 
ków polityki Anglii i Francji posiadają 
swoją wagę 

Polska w sprawie kolonij, jeszcze gło- 
suw nie zabierała Ale niewątpliwie w 
momencie odpowiednim wysuniemy na- 
zë pretensje, Konieczność ' uzyskania 
przez nas terenów osadniczych nie. wy- 
maga specjalnej argumentacji. Takie 
czy inne stanowisko zainteresowanych 
mocarstw wobec żądań niemieckich wca- 
le nas specjalnie nie wzrusza. 

Ale to, co wypisuje znów prasa $0- 
jusznicza” mie. może minąć bez echa. — 
„Le Temps” komentując znaną deklara- 
cję Daladiera, zwraca uwagę, że rząd 
niemiecki nie wystąpił dotąd nigdy ofi- 
cjalnie z żądaniami przywrócenia kolo- 
nii. Dziennik wysuwa tezę, że ponieważ 
Niemcy mają obecnie zapewniony roz- 
wój. ekspansji w Europie centralnej i 
wschodniej, przeło musi być uważane za 
zecz zupełnie naturalną, że Francja i 
Anglia są tymbardziej zdecydowane bro 
nić nienaruszalności imperiów zamor- 
skich. „Le Temps" używa także argu- 
mentu, że mocarstwa, będące dziś w po- 
siadaniu dawnych kolonii niemieckich, 
nie mogłyby ich oddać także i dlatego, 
że włożyły w nie bardzo wielkie kapita- 
ły. 

„ Może sobie prasa francuska bredzić 
co się jej żywnie podoba, wara jednak 
sprzedajnym pismakom, których tchórz 
obłeciał, wskazywać Niemcom na możli- 
wości ekspansji ... w Europie centralnej 
i wschodniej. 

W każdym razie — mówiąc jak naj- 
delikatniej — to bardzo nie po rycer- 
sku.» Ost. 


—-— 


Dr Jan Jakubiec 


Przemówienie Kuratora Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego Dr. Jana 
page lgt kwi przez radio w 

17.1 


Szkolnictwo powszechne, realizowane z 
dużym nakładem ze strony Skarbu Pań- 
stwa i samorządu terytorialnego, osiągnie 
tylko wtedy pełne wyniki, jeżeli po wyj- 
ściu młodzieży ze szkoły powszechnej bę- 
dzie należycie utrwalane i pogłębiane przez 
oświatę pozaszkolną. ' 


W tej pracy zaś posiada podstawowe 
znaczenie zorganizowane czytelnictwo pu- 
bliczne, jako jeden z najważniejszych i naj- 
skuteczniejszych środków wychowania sze- 
rokich rzesz ludności oraz jej uświadomie- 
nia obywatelskiego. 


Racjonalne prowadzenie akcji cz ytel- 


GŁOSY I 


Opozycja przyznaje się 

do przegranej 

Tygodnik „Zwrot”, organ „Frontu Mor- 
ges”, w którym pisują czołowi przywódcy 
Str. Lud. i Str, Pracy, przyznaje, że opo- 
zycja w Polsce przegrała walną bitwę wy- 
borczą — i wogóle. 

„Trzeba przyznać — pisze Zwrot” — że 
opozycja dążyła do „mniejszej frekwencji 

` i przewidywała inne wyniki, Rezultat wybo- 

rów posiada zatem pewne uboczne cechy, 
które nie bez słuszności wywołują radość 
śrupy rządzącej, a depresję wśród opo- 
zycji”, 

Dalej czytamy: 

„„.trzeba też mieć odwagę przyznania 
się do przegranej i omyłek. Opozycja była 
zbyt pewna swych wpływów i dlatego po- 
przestała na bierności”. 

Na bierności? Nic podobnego. Opozycja 
była bardzo czynna, robiła co mogła, aby 
frekwencja była jaknajmniejsza, lecz więk- 
szość wyborców mimo to głosowała. I na 
tym właśnie polega jej przegrana, do któ- 
rej przyznaje się organ „Frontu Morges". 

Jego przywódcy nareszcie zrozumieli, 
że Obóz Pracy dla Państwa nie odda im 
władzy. „Zwrot” przyznaje, że nawet gdy- 
by chciał nie miałby komu oddać władzy. 
Pyta: 

„Jakiej opozycji oddać władzę? Tej roz- 
bitej? Biernej? Wymyślającej sobie wzajem- 

nie? Targującej się poufnie z zapewnieniem 
dyskrecji o łaskę? A któreż to ze stronnictw 
jest na tyle silne, że miałoby moralne pra- 
wo rządzić w Polsce bez współpracy innych 
ugrupowań?" 


Rokowania handlowe 
z Litwą 
Kowno, 19. 11. (ATE) 

Urzędowa  „Lietuyos Aidas” donosi, 
że polsko - litewskie rokowania handlowe 
zostaną wznowione 28 bm. Miejsce roko- 
wań nie zostało jeszcze ustalone, 

„Lituvos Żinios” donosi, że w czasie 
rozmów polsko-litewskich na drodze dy- 
plomatycznej doszło do zasadniczego poro 
zumienia w sprawie zawarcia umowy han- 


Listopad jest miesiącem propagandy 
oszczędności wśród wychodźctwa polskiego 
we Francji, Założony przed paru laty 
Bank PKO we Francji, dzięki coraz więk- 


dlcwej. Pozostaje więc jedynie strona for pron cu Bo zżera jest w 
: ne ż, |dniach święta oszczędności ośrodkiem pro- 
malna,  Najprawdopodobniej  rokowariia gandowym idei oszczędności. .- Zdjęcie 


i pa 
handlowe będą kontynuowane w Kownie. | przedstawia lokal filii Banku PKO w Metz, 


Niedrieta, dnia 20 listopada TYB r. 
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Bez trudu przygotować można smaczne zupy z 


zí MAGGI” kostek zupnych 


a YE ME 


Stan bibliotekarstwa i czytelnictwa oświatowego 


w województwie Poznańskim 


nieniem o doniosłym znaczeniu pań-|mo  zmechanizowania ia 


stwowym i narodowym, które do- 
maga się szybkiego rozwiązania przy naj- 
` | bardziej czynnym udziale Państwa, samo- 
rządu i organizacyj społecznych. 

Dorośli, a więc rodzice, nauczyciele pra 
cują w tym kierunku, aby młodzież jak naj- 
lepiej przygotować do życia później- 
szego, aby rozwijać dobre, istniejące w 
duszy dziecka, skłonności i uro- 
bić z nich prawyisilnycharakter 
— jako podwalinę użytecznego obywatela. 
Przy tym wszczepiamy i budzimy te ideały, 
które przyświecają całemu społeczeństwu, 
a zwłaszcza miłość Boga, miłość Oj- 
czyzny, cześć dla bohaterów 
narodowych i podziw dla ich wiel- 
kich czynów. Bezpośrednim, a bardzo 
potężnym czynnikiem wychowawczym jest 


niczej i bibliotecznej jest zagad- książka polska, bo książka — pomi- 


ODGŁOSY 


Ale czyż jest możliwa współpraca wszyst 
kich stronnictw opozycyjnych? „Zwrot" 
przyznaje, że nie, ubolewając, iż przywódcy 
partyj 

„przez tyle długich lat nie zaakceptowali 


jedności działań...“ 

Jakżeż może być „jedność działań" 
Stronnictwa Narodowego i P. P. $., Stron- 
nictwa Ludowego i konserwy? To też 
„Zwrot” obawia się, że wybory samorządo- 
we również przyniosą klęskę opozycji, 
która — jak słusznie przypuszcza — 


"„znowu nie będzie regularną armią, koordy- 


nującą swe wysiłki do wspólnego celu, lecz 
pospolitym ruszeniem ze znanymi przywa 
rami swarliwej kupy ludzi.” 


Ludzi zdolnych tylko do pokrzy. 


i przeszkadzania innym w twórczej cy. 


Zwiększyć tempo! 
„Ekspress Poranny” stwierdza, że mu- 
simy zdecydować się na szybkie tempo po- 
stępu gospodarczego lub zrezygnować z 
ambicyj mocarstwowych. 

„Stawka na powolny, naturalny, -ewolu- 
cyjny. rozwój gospodarczy Polski zbankru- 
towała. I Gdynia i COP. i przemysł wojen- 
ny: wszystko to są dowody odrztcenia sy- 
stemu „ratalnego”. Ambitna polityka gos- 
podarcza, którą przyjęliśmy za zasadę, jest 
odpowiednikiem zrozumienia (co. prawda, 
nie przyszło ono od razu), że w naszej sytua- 
cji geopolitycznej i przy koniecznej ambicji 
mocatstwowej musimy zdecydować się na 
szybkie tempo odrobienia zaniedbań,i opóź- 
nień gospodarczych, bo inaczej dystans po- 
, między Polską a światem, zamiast zmaleć, 
urośnie, A to byłoby niebezpieczne..." 


Idea oszczędności wśród polskiego wychodźctwa 


gdzie po skończonej uroczystości Święta 
Oszczędności, zebrali się przedstawiciele 
Wychodźctwa polskiego ze Wschodniej 
Francji, aby na ręce dyr. Oddz, p. Zabłoc- 
kiego (widoczny na pierwszym miejscu) — 
wyrazić uznanie dla Banku, który urato- 
wał wiele oszczędności emigracji polskiej 
w czasie dewaluacji franka, 


kształcenia, pozostanie nadal nienaruszal- 
nym fundamentem wiedzy o człowieku, 
świecie i całej kulturze. 

Już dzieciom trzeba otwierać oczy na 
piękno i wartość książki. Zbierzmy gromad- 
kę dzieci, które nie lubią czytać, przeczy- 
tajmy im ciekawy rozdział książki, zainte- 
resujmy jakimś ciekawym przeżyciem bo- 
hatera książki, jakimś barwnym opowiada- 
niem, a napewno będą się potem rwać do 
książek. To zainteresowanie będzie już to- 
warzyszyło człowiekowi w jego dalszym 
życiu. 

A jak teraz przedstawia się nasza rze- 
czywistość biblioteczna ? 

Ostatni spis publicznych bibliotek oś- 
wiatowych z dnia 1 maja 1938 r., przepro- 
wadzony;, przez: Kuratorium Okręgu Szkol- 
nego Poznańskiego taki daje obraz staty- 
styczny: < KIE 

Na ogólną liczbę 2.380.000 ludności w 
nowych granicach województwa, korzysta 
z 1.248 bibliotek stałych i ruchomych, za- 
wierających 265.000 tomów tylko 72,000 
czytelników, Wynika z tego, że w Wiel- 
kopolsce na 9 mieszkańców przypada jedna 
książka, każdy zaś 35-ty mieszkaniec (t, 
j- 3,5 proc. ogółu ludności) jest czytelni- 
kiem. 

Gdy ogólne cyfry z grubsza zanalizuje- 
my, to okaże się, że miasta są naogół nie- 
źle zaopatrzone w książkę, gdyż w "nich 
jedna książka przypada na 4 mieszkańców. 

Z zestawienia bibliotek oświatowych 
wiejskich wynika, iż T. C. L. posiada na 
tym terenie około 40.000 tomów, samorzą- 
dy 32.000 tomów, inne biblioteki różmych 
organizacyj społecznych 28,000 tomów — 
ogółem 100.000 tomów na przeszło 1.500 
a | tysięcy ludności wiejskiej. 

_ Wynika z tego, że w porównaniu z mia- 
stem, wieś jest bardzo słabo zaopat- 
rzona w książkę, gdyż 1 książka przypada 
aż na 15-tu mieszkańców. : 

Sytuacja na wsi jest jeszcze i dlatego 
gorsza, że kiedy wszystkie miasta i miaste- 
czka posiadają biblioteki oświatowe, to na 
terenie wiejskim w 1.090 miejscowościach 
szkolnych nie ma wogóle żadnych. biblio- 
tek publicznych. Według ogólnie .przyję- 
tych minimalnie norm — powinniśmy mieć 
na 1.500.000 ludności wiejskiej około 100 
tysięcy czytelników (t. j. 6 procent), zaś 
książek dla nich 300.000. — Brakuje nam 
tedy 200.000. książek. Potrzeba na to około 
1.000.000 złotych, czyli 200.000, — złotych 
rocznie, by w ciągu najbliższych pięciu lat 
zrealizować powszechną sieć biblioteczną. 

Słusznie więc Komitet Wykonawczy 
„Miesiąca Propagandy Książki” apeluje ġo- 
rąco do samorządów terytorialnych, by uch- 
walomo w projektowanych budżetach więk- 
sze niż dotychczas sumy na bibliotekar- 
stwo oświatowe, organizowane czy to 
przez samorząd terytorialny lub też Towa- 
rzystwo Czytelni Ludowych, gdyż tylko 
zbiorowy wysiłek organizacyj społecznych 
i samorządu przy pomocy i opiece instruk-' 
cyjnej ze strony czynników państwowych, 
może dźwignąć -bibliotekarstwo i czytelnie 
two wielkopolskie na należne mu, poczesne 
miejsce w Polsce. 

Również każdy szanujący się obywatel 
powinien dbać o to,.aby w jego mieszkaniu 
obok dywanów na podłodze i firan w oknie 
zmalazła się także mniejsza, lub większa, 
ale doborowa biblioteka, odpowiadająca je- 
go umiłowaniom estetycznym i zapotrze- 
bowaniu fachowemu. Taka biblioteka bẹ- 
dzie stanowić konieczne pokrzepienie | i po- 
żywienie dla ducha. 

Dopiero wspólny wysiłek jednostek i 
zbiorowości postawi biblioteki i czytelnic-' 
two na właściwym poziomie. 

Pamiętajmy, że o kulturze kraju stanó- 
wi ilość i dobór książek w bibliotekach, a 
bez kultury nie ma wielkości 
Polski 


Poznań, 19. 11. 

Nie przesadny fo tytuł przygodnych u- 
wag o wyborze pism Jana Gwalberta Paw- 
likowskiego p. t „O lice ziemi”, który uka- 
zał się jako wydawnictwo Państwowej Ra- 
dy Ochrony Przyrody. Książka ta zaopa- 
trzona jest słowem wstępnym od redakcji, 
którą tworzą pp. prof. Un. Adam Wodzicz- 
ko i Władysław Szaier. Czytamy w nim: 
„Książka ukazuje się w momencie krytycz- 
mym dla ruchu ochrony przyrody w Pol- 
sce, gdy na znak protestu przeciw inwesty- 
cjom zwolenników turystyki „ułatwionej” w 
Tatrach ustąpił cały Wydział Państwowej 
Rady Ochrony. Przyrody”. Natomiast J. G. 
Pawlikowski w słowie od autora dodaje, iż 
„pozostaje ona (książka) też pewnego ro- 
dzaju dokumentem historycznym”. 

Znany jest społeczeństwu zasadniczy 
spór o ochronę przyrody w Tatrach. „Lice 
ziemi”, obejmuje cztery działy myśli i wal- 
ki Pawlikowskiego o problem ochrony i 
jest zbiorem literackiej działalności jego w 
tym zakresie. Dział pierwszy wypełnia roz 
prawa Pawlikowskiego z r. 1913 o stosunku 
współczesnego człowieka do wolnej przyro 
dy p. t. Kultura a natura. Działy następne 
(II—TV) poświęcone są bądź reprodukcji 
rozważań o głównych zagadnieniach ru- 
chu ochrony przyrody, jego celach i środ- 
kach z wyczerpanych zeszytów „Ochrony 
Przyrody”, bądź uwagi o nowej ideologii 
taternickiej, o stylu zakopiańskim, wreszcie 
dokumenty, odtwarzające historię walk o 
ochronę tak bardzo namiętnie komentowa- 
ną w publicystyce i prasie codziennej. 

Rozprawa Pawlikowskiego p. t. „Kultu- 
ra a natura”, napisana jeszcze w roku 1913, 
mie straciła nic na aktualności, owszem na- 
wet przypomnienie jej stanowi pewnego ro- 
dzaju miły rezonans całkowicie współczes- 
mych kierunków literatury filozoficzno-bio- 
logicznej tak popularnej nietylko w Ame- 
ryce ale i w Europie. Krytyka cywilizacji 
współczesnej nabiera na sile. Uczeni wszy- 
stkich krajów stawiają jej wartość pod zna- 
kiem zapytania. Dość wymienić kilka naz- 
wisk jak — Spengler, Scheler, Jaspers, Ber 
diajew, Huizinga, Znaniecki, ks. Krzesiński, 
aby stwierdzić, że Aleksis Carrel, lekarz, 
laureat Nobla, pracownik Instytutu Rocke- 
fellera nie jest odosobniony w twierdzeniu, 
iż, cywilizację naszą budowaliśmy w ten 
sposób, że mie zgadza się ona z istotą czło- 
wieka a nawet jej zagraża. 

„Pawlikowski w dziale „Kułfura a natu- 
ra” twierdzi, „że kultura współczesna mie- 
ści w sobie pierwiastki przyczyniające się 
do degeneracji człowieka”. Ona oddaliła 
człowieka od przyrody, która najsilniej wią 
że go z ziemią ojczystą i jest fundamentem 
pojęcia „Ojczyzny”. Kulturę w stosunku do 
człowieka i natury najdosadniej określa 
przez takie porównanie: 

„Pewien kacyk murzyński kazał podob- 
mo w pańskości swojej żuć swój pokarm nie 
wolnikowi; kultura robi to samo”, jeżeli 
chodzi © stosunek do przyrody. „Przyroda, 
tak jak prawda, jest kobietą i lubi wojow- 
ników; chce być za każdym razem zdoby- 
wana na nowo. Inaczej zamyka swoje skar- 
by.” Jeszcze dosadniej w formie sarkasty- 
cznej ujęcie monumentu przyrody — Boga i 
stosunku do niej kultury przedstawia w ob 
razku „O krzyż na Giewoncie”, 

„Przed niedawnym czasem, idąc przez 
halę Kondratową, spotkałem juhasika, któ- 
ry próbował łatać na sobie w opłakanym 
stanie będące porcięta. 

— Gdzieś tak portki podarł? — pytam. 

— Że na krzizie. (No, na krzyżu). 

— Na jakim krzyzie? 

— Ba, hań na Giewoncie, 

— A pocóżeś tam lazł na krzyż? 

— Panowie obiecowali popirusa, ©00- 
byk wyseł, a te weredy zaokręcały krziz 
drapacami (drut kolczasty) cok cisto piknie 
portki potargoł. 

Zapytałem, czy mu nie wstyd drapać 
się na krzyż, który przecież jest rzeczą 
świętą. Ale mi prosto odpowiedział: 

— Na takim ta Panjezusa nie było i nie 
bedzie. — A wymawiając imię Jezus, uchy- 
lif po staremu kapelusza, oczywiście więc 
nie należał do „moderny”. 

I musiałem w duszy przyznać, że miał 
zupełną rację. „Na takim krzyżu Pana Je- 
zusa nie było i nie będzie.” 

Tak akuratnie przedstawia się stosunek 
gikultury'* do. natury — monumentu Boga. 


Niedziela, dnia 20 listopada 1938 r. 


Momenty krytyczne 
w kulturze narodowej 


Brak tu tylko jeszcze oświetlenia owego 
krzyża żarówkami elektrycznymi, o co p. 
Bożalwola — Poznański się dopominał 
(str. 258), a mieli byśmy pełny obraz „uro- 
czego wdzięku” kultury na łonie natury. 

Towarzystwo ochrony przyrody w Pol- 
sce nie jest fanaberią. Owszem w krajach 
Europy istnieją zrzeszenia poświęcone wy- 
łącznie ochronie przyrody, a więc we Fran- 
cji (Socióte pour la protection des paysa- 
ges) w Belgii, w Anglii (National Trust for 
Places of Historic Intesest or Natural Be- 
auty), w Ameryce, we Włoszech (Pro mon- 
tibus et silvis), w Szwecji, w Szwajcarii, 
Holandii i t. d. A Paweł Sarasin, uczony 
szwajcarski, rzucił jeszcze przed wojną 
myśl założenia stale funkcjonującej między- 
narodowej komisji doradczej dla spraw o- 
chrony przyrody o charakterze półoficjal- 
nym. Wojna przerwała tę inicjatywę, a w 
r. 1927 delegaci Polskiej Akademii Urnie- 
jętności na Międzynarodową Unię Biologi- 
czną w Brukseli przedstawili notę, dotyczą” 
cą podjęcia sprawy poruszonej przez Sarasi 
na. W efekcie istnieje Office Internationa! 
pour la protection de la Nature. 

Nie będziemy wdawali się w ocenę roz- 
prawy ani też wkładali palca między ostre 
kanty drzwi wagoniku kolejki na Kaspro- 
wy. „Lice ziemi” czyta się z przyjemnością, 
a refleksje narastają aż zbyt obficie. „Has- 
ło powrotu do przyrody, to nie hasło abdy- 
kacji kultury, — to hasło walki kultury 
prawdziwej z pseudokulturą, — to hasło 
walki o najwyższe kulturalne dobra.” — 


Tymi słowy kończy Pawlikowski swoje 
rozważania „kultura a natura”. 


Następne działy (trzy) książki zapoznają 
nas wyczerpująco z podstawowymi zagad- 
nieniami ochrony przyrody, przyrody gór- 
skiej (Tatry) na tle uwag o parkach naro- 
dowych w Ameryce, o współczesnych prą- 
dach w alpiniźmie niemieckim, wreszcie ze 
stylem zakopiańskim. Świetne zestawienie 
zdjęć fotograficznych, charakteryzujących 
z jednej strony stylowe budownictwo zako- 
piańskie, z drugiej „uniwersalizmy” wsze- 
lakiego typu — pozostawia czytelnikowi 
swobodę oceny — są brzydkie czy ładne 
te budynki „uniwersalistyczne'. (Owszem, 
owszem... „Bozia dał piękne dziatki” — jak 
powiedział pewien grzeczny gość, biorąc 
dwie małpy za córki gospodarza domu). 

J. G. Pawlikowski zalicza siebie i swych 
współpracowników do typu ludzi „bez za- 
sług". „Nie ma bowiem i być nie może w 
ich sercu poczucia „zasługi ', gdzie pracuje 
się dła matki rodzonej, ziemi ojczystej, któ- 
rej samemu jest się częścią żywą. Między 
ludźmi tymi jest tylko braterstwo broni.” 

Książka „Lice ziemi“ (stron 399, duży 
kwart) jest tytułem do zasługi autora oraz 
członków redakcji pp. prot. Adama Wo- 
dziczki i Władysława Szafera, ponieważ 
zasady i ideały głoszone w niej, stanowią 
katechizm polskiego ruchu ochrony przy- 
rody i „przyczynia się do odrodzenia kul- 
tury narodowej w oparciu o rodzime pier- 
wiastki, tkwiące w polskiej przyrodzie i w 
polskiej duszy,” (dr. m. m.) 


Roosevelt o demokracii 


w1" Nowy Jork, 19. 11. 

Przemawiając za pośrednictwem wszy- 
stkich sieci radiowych do ludności Sta- 
nów Zjednoczonych, określił prezydent 
Franklin Roosevelt, w dniu 4 listopada, 
demokrację i jej zadania. Roosevelt oświad 
czył: 

„Nie możemy lekkomyślnie przyjąć za 
pewnik, iż dany garód jest silny i wielki 
tylko dlatego, ponieważ ma- demokraty- 
czną formę: rządów. Dowiedzieliśmy się, 
że. demokracja osłabiona wewnętrznymi 
rozterkami, wzajemną nieninością zrodzo- 
ną z niesprawiedliwości społecznej, nie 


jest w stanie stawić czoła autokracjom, 
które są na tyle bezwzględne, aby poskro- 
mnić wewnętrzne rozterki. 

Demokracja, na to aby żyć, musi być 
siłą pozytywną w codziennym życiu swe- 
go ludu. Musi dać odczuć mężczyznom i 
kobietom, których oddania się pożąda, iż 
rzeczywiście troszczy się o zabezpiecze- 
nie każdego osobnika...” 

Ustęp ten dłuższego. przemówienia Ro- 
osevelta spotkał się z ogólnym uznaniem 
opinii publicznej i może być uważany ja- 
ko bieżące, autorytatywne określenie de- 
mokracji amerykańskiej. 


Dorobek Rzplitej w dziedzinie komunikacji 


Min. komunikacji płk. J. Ulrych przed- 
stawił onegdaj w przemówieniu wygłoszo- 
nym przez radio dwudziestoletni dorobek 
Polski w dziedzinie komunikacji kolejowej, 
drogowej, wodnej i lotniczej. 

Oto liczby ilustrujące straty wyrządzo* 
ne na kolejach i drogach przez wojnę oraz 
inwestycje dokonane w ciągu ostatnich lat 
dwudziestu. 


Odcinek kulturalna 


KOLEJE. 
Straty wojenne: 
mostów 2.399 
parowozów 581 
wagonów osobowych 1.280 
wagonów towarowych 11.500 
Wydano: 
na odbudowę zniszczeń 1.600.000.000 zł. 
na robudowę 1.087.000.000 zł. 


Waclaw Sierosewshi o młodej literaturze i Akademi 


[Wywiad z prezesem PAL'u] 


W związku z rozpoczęciem nowego do- 
rocznego okresu prac w Akademii Polskiej 
Literatury, zwrócił się do jej Prezesa, Wac- 
ława Sieroszewskiego, przedstawiciel ajen 
cji PIL z prośbą o udzielenie kilku słów w 
sprawach obchodzących w tej chwili żywo 
kulturalne sfery naszego kraju. 

— Zasadniczo żadnych wywiadów nie 
udzielam — odzywa się Sieroszewski — 
w tym jednym jednak wypadku czynię wy- 
jątek dla Polskiej Informacji Literackiej. 

— Panie Prezesie, co sądzi pan, jako 
nestor polskich pisarzy, o naszej współcze” 
snej młodej literaturze? 

— Obserwuję z zajęciem bujny jej roz- 
kwit, cała współczesna twórczość literacka 
przedstawia mi się jako młoda ruń, o któ- 
rej jednak nic jeszcze pewnego powiedzieć 
nie można. Które źdźbło wystrzeli ponad 
inne, które ziarno da odpowiednie warunki 
rozwojowe swym pędom, trudno w tej chwi 
li przewidzieć, Jeżeli część nawet odpad- 
nie, to część rozkwitnie z pewnością. 

— Czy nie mógłby pan wskazać jakichś 
nazwisk, które już wystrzeliły ponad tą 
ruń młodej twórczości? 


— Sieroszewski zastrzega się, Ze wzglę- 
dów zasadniczych powiedzieć tego nie mo- 
że, Nawet — wyrazić swoich osobistych 
upodobań do takiego czy innego autora lub 
dzieła. | 

— Zresztą — mówi Prezes Pal'n — 
współcześni pisarze utrzymują ciągłość li- 
teracką na wysokim poziomie. Wszyscy. 
Kto sięgnie z nich po buławę naprawdę 
trudno przewidzieć. Twórczość literacka 
polega nie tyle na spontanicznym, oderwa- 
nym częstokroć tworzeniu, co na kontynu- 
acji zawodu literackiego. Można było nie- 
jednokrotnie obserwować wypadki, gdy pi- 
sarz, nawet bardzo dobrze zapowiadający 
się, po jedńej — dwóch powieściach się 
kończył albo powtarzał siebie. Dlatego też 
wyrckować o czyimś talencie można do- 
piero po zapoznaniu się z pewnym dorob- 
kiem literackim lecz nigdy na podstawie 
początkowej twórczości. 

— Co jednak, zdaniem pana, żywiej roz- 
wija się w Polsce: twórczość poetycka czy 
proza? 

— Od poezji specjalistą nie jestem. Jed- 
nakże mvim zdaniem ona właśnie rozkwita 


A 
— 


Wybudowano: 
1.744 km. nowych linii. 
DROGL 
Straty wojenne: 
40 proc. dróg. 
Wydano: 
na rozbudowę 1.600.000.000 złotych. 
Wybudowano: 
20.000 km. nowych dróg. 
2.500 km. nawierzchni ulepszońych. 
DROGI WODNE. 
Wydano: 
na rozbudowę i utrzymanie 
260.000.000 złotych 
Wybudowano 
M. in. zaporę wodną w Porąbce 
i Rożnowie 
LOTNICTWO. 
Rozbudowano lotnictwo komunikacyjne 
które obecnie zajmuje swą siecią nietylko 


większe nasze miasta „ale sięga poza gra- 
nice państwa. 

180.000 OSÓB 
pracuje w polskiej służbie komunikacyjnej 

W zakończeniu swego odczytu p. min. 
Ulrych oświadczył: 

„W dziedzinie transportowej jesteśmy 
niewątpliwie bardzo zdystansowani, niż w 
innych dziedzinach. 
` W ciągu ubiegłych lat dwudziestu stwo- 
rzyliśmy dla transportu we wszystkich je- 
go rodzajach mocne ramy organizacyjne, w 
których może się on planowo i harmonij- 
nie rozwijać. 

Obecnie nadszedł czas, aby ramy te 
wypełnić intensywniej i szybciej, a nie tyl- 
ko w miarę naglącej konieczności. Wzmo- 
żenie tempa jest tutaj konieczne, gdyż w 
przeciwnym razie braki komunikacyjne 
zaczną hamować postęp w innych dziedzi- 
nach. 

Omawiając całokształt organizacji pań- 
stwowej służby komunikacyjnej nie sposób 
w zakończeniu pominąć sprawy personelu, 
pracującego w tej gałęzi słażby publicznej, 
gdyż omówione osiągnięcia zdobyto dzięki 
rzetelnemu wysiłkowi wielkiej rzeszy pra- 
cowników transportu. 

Ogromna to rzesza, bo licząca ogółem 
180.000 ludzi, wszystkich jakże różnorod- 
nych specjalności. W szeregach tej armii 
transportu współdziałają zgodnie różne 
bronie: inżynierzy, pracownicy, handlowcy, 
ekonomiści, technicy i rzemieślnicy. 

W ciągu tych dwudziestu lat perso- 
nel komunikacji niezliczone razy dobrze 
zasłużył się narodowi i państwu, nie za- 
wiódł nigdy w sytuacjach, w których wszy- 
stko od niego zawisło, a przecież jego co- 
dzienna dola jest twarda, a każdy szary 
dzień wymaga nieprzeciętnego wysiłku,” 


daleko bujniej. Chociaż — czy da takie re- 
zultaty jak młoda proza współczesna, mnizj 
bujna wprawdzie, ale za to wykażująca nie- 
zwykłą pieczołowitość w opracowaniu tak 
formy jak treści. Nie przeczę jednak, że i 
współczesna poezja potrafiła wynaleźć for- 
mułę pozwalającą na pogodzenie nowej te- 
chniki poetyckiej z wymaganiami współcze 
snej treści. 

Od spraw literackich przechodzi roz- 
mowa na zagadnienia związane z Polską 
Akademią Literatury. Zapytujemy jej Pre- 
zesa, czy istotnie PAL zamierza uchwalić 
stypendia na zagraniczne wyjazdy pisarzy 
polskich. 

— W sprawie tej zapadła już uchwała 
na ostatnim posiedzeniu Akademii i nie- 
bawem ukaże się oficjalny komunikat, Sty- 
pendia na razie będą przyznawane tylko 
pisarzom, jakkolwiek nie wyklucza to od- 
chyleń w kierunku krytyków literackich. 
Jeśli nie zaraz to z czasem... 


— Ostatnio wiele mówi się o braku po- 
czytności książek młodych pisarzy, czy 
PAL zamierza w jakiś sposób ingerować w 
tej sprawie? Istnieje problem Ustawy Bi- 
bliotecznej, Rada Książki... 


W tym miejscu Sieroszewski przerywa: 
— Wszystko to wymaga specjalnego usta- 
wódawstwa a dobrze wiadomo, że prace 
ustawodawcze w związku z zagadnieniami 
kulturalnymi są odsuwane na drugi plan. 


| 


Ne "206 


Wr Witold Jeszke * 


Objawy szkodliwe dla 


A : Poznań, 19. 11. 

1 Zdajemy sobie doskonale sprawę z tru- 
dności, na jakie napotyka wychowanie mło 
|dzieży szkolnej ze strony czynników, sto- 
jjacych poza szkołą, a które jak gdyby się 
„awzięły, aby paraliżować wysiłki wycho- 
pwawców i łamać linię polityki wychowaw- 
czej młodzieży, nakreślonej względem na 
przyszłość Narodu i Państwa. 

| Doceniając w zupełności wysiłek władz 
'szkolnych i nauczycielstwa nad właściwym 
wychowaniem młodego pokolenia, pragnie- 
jmy zwrócić uwagę na pewne objawy z ży- 
cia pozaszkolnego, które deprawują młode 
dusze, a które przy odpowiednich zarzą- 
dzeniach wm dałyby się, jako szkodliwe 


i Mamy na myśli udział młodzieży szkol- 
nej w zebraniach i manifestacjach partyj- 


i Jak zauważyliśmy już niejednokrotnie 
p— a co się rzucało w oczy szczególnie w 
meszłą niedzielę podczas imprezy politycz- 
nej jednej z partyj w Poznaniu — młodzie- 
ży szkolnej wżywa się jako narzędzia do ro- 
pienia frekwencji. 
| Na zebraniu, na którym niepoczyłalny 
"fanatyk z pianą na ustach rzuca się na at- 
Morytet władzy państwowej, lży i kąsa na 
i prawo, wykrzykując: „my nie uzna- 
(my żadnego aktu prawnego w Państwie, 
dokonanego po roku 1926" itd. — wsłu- 
kehuje się młodzież szkolna, a następnie z 
wypiekami podniecenia na twarzy, masze- 
ruje w pochodzie demonstracyjnym w 
swych mundurkach szkolnych, wleczona 
ka sfanatyzowamych rodziców, by po- 
jchód wypadł „łmpomująco” i wrzeszczy za 
jmenerami na ulicy niemądre hasła i oktzy- 
ki To objaw więcej niż smutny, to objaw, 
Który musi być ukrócomy. 
Nie sądzę, aby władze szkolne na mo- 
«ment aprobowały takie nadużycia wobec 
łodzieży. To jednak nie wystarcza. Zda- 
iem naszym potrzebny jest wyraźny za- 
ikaz tych nadużyć. Władza szkolna ma nie 
tylko prawo ingerowania w pozaszkolne 
zachowanie się młodzieży, ale ma święty 
'ku temu obowiązek. 
A inny objaw. W chwilach goręfszego 
„podniecenia politycznego młodzież w szko- 


okresem. Znamy ton tych dyskusyj: chło- 
piec czy dziewczynka, podający najsensa- 
cyjniejsze wieści, od których włosy na 
glowie stają, najwięcej znajduje poklasku. 
IW gorących dniach zaołzańskich w jednym 
z gimnazjów żeńskich w Poznaniu rekord 


| Możliwe, ż6 to plotkarstwo polikyczne 
fest wypływem bujnej fantazji odnośnej 


Niedziela, dnia 20 listopada 1938 r. 


"mokówówie 


tego powodu. Jednakże przeważnie dzieci | nia młodzieży. Niechże tam znajdzie się 
szkolne powtarzają to, czego się nasłuchają | na porządku dziennym i kwestia wciągania 
w domu. Plotkarstwo polityczne dzieci w | młodzieży do manitestacyj politycznych 
szkole jest odbiciem plotkarstwa, uprawia- | jak niemniej sprawa plotkarstwa politycz- 
nego w domu. Jest ono więc odzwiercie- | nego i źródło tego objawu, plotkarstwo po- 
dleniem nastroju domu. Plotkarski dom jest | lityczne w domu rodzicielskim. 
najniebezpieczniejszym wrogiem wychowa- Odda się w ten sposób napewno wielką 
nia dziecka. przysługę wielkiemu dziełu wychowania 

Są Koła Rodzicielskie, na których ma | młodzieży na takich, obywateli, jakich Pol- 
się omawiać sposoby ułatwienia wychowa- soe potrzeba. > 


Niemiec chwali polskie harcerstwo 


Londyn, 19. 11. zwracając uwagę przede wszystkim na Poł 
W Huddersfield odbył się ostiknio 10-|skę i Niemcy. Krytycznie ocenił on „mili- 
dniowy zlot harcerski z północnej Anglii. | tarny trening” młodzieży począwszy od 12 
W zlocie wzięły udział duże grupy harce- |lat w Niemczech, natomiast z zachwytem 
rzy polskich i niemieckich. odnosił się do harcerstwa polskiego, sta- 
Podcżas jednego ze wspólnych zebrań |wiając je za wzór Anglikom. 
przemawiał członek grupy skautów su- Przemawiał również biskup Wake- 
deckich, niejaki Dickson na temat harcer- | field, zwracając się przeciwko polityce 
stwa i ruchów młodzieżowych w Europie, |młodzieży państw totalis 


i stojącymu 


Bane Słodową kn ina! 


Z Centralnego Okręgu Przemysłowego 
„Stomil“ kończy budowę fabryki w Dębicy 


Wszystkich interesujących się poczy-, ściąga uwagę wszystkich, którzy koleją 
naniami wzgl. postępem prac budowla- |czy samochodem przebywają szlak Kra- 
nych w COP'ie zaskoczy wiadomość, że | ków — Rzeszów. 
awake tab z rrepa = pa Dębica staje się centrum coraz bardziej 
wych w Dębicy już dobiega końca i że uru- Awa się w rzędzie miast objętych 


ż tanié cją uprzemysłowienia, tutaj bowiem 
chomienie pródckoj me n meN wzgl. w najbliższej okolicy osiadła — jak 


na razie — największa ilość zakładów 


Nowym Roku. Fabryka rozłożona w prze- 
pięknym lesistym terenie, przylegającym 
do Wisłoki — nowoczesnością swoją 


Amerykańskie tempo budowy w COP'ie 


Centralny Okręg Przemysłowy nadal , Stalowa Woła, H. Cegielski 
się rozwija. Zwiedzających uderza przede |— Rzeszów, Fabryka Syntetycznego Kau- 
wszystkim fakt niebywałego wprost tempa | czuku w Dębicy już pracują. — W najbliż- 
w budowie zakładów przemysłowych. — | szym czasie ma być uruchomiona nowa pla- 
Wycieczki, które stoją na ogół pod wraże- | cówka w Dębicy — filialna łabryka opon 
niem co dopiero na łamach prasy dyskuło- | samochodowych Stomil, której nowocześnie 
wanej kwesti konieczności tworzenia | zaprojektowane hale ściągają uwagę wszy- 
COP'u są zdumione, widząc, że tam gdzie | stkich, którzy mijają Dębicę czy to koleją, 
spodziewano się zastać zaczątki pracy ìn- | czy też samochodem na szlaku Rzeszów — 
westycyjnej, zastają olbrzymie fabryki, al- | Tarnów. Poświęcenie tej nowej placówki 


jednostki 1 trudno kogokolwiek winić z| bo już uruchomione, albo stojące tuż przed ma nastąpić już za 2 miesiące. 
EET TST ROPCZYCE ZPO EW O IE) EEO EREN EI EOE TOEA E DO EE TRZE ABS E E 


Wiekszość ciał ustawodawczych pochłonię- 
ta jest obecnie problemami gospodarczymi 
i politycznymi nie ma czasu na sprawy li- 
terackie — cóż można w takich warun- 
kach zdziałać? 

| = Współpraca Polskiej Akademii Lite- 
ratury z Radą Książki jest narazie nie- 
znaczna jakkolwiek Akademia posiada w 
niej swego przedstawiciela i ma pewien 
wpływ na poczynania tej instytucji. 

— Niedawno pojawiły się na łamach 
prasy głosy, jakoby PAL zamierzała upo- 
rządkować sprawę tłumaczeń. 
| — Wielokrotnie już zastanawiała się 
Akademia nad tą sprawą, uznając koniecz- 
ność jakiegoś rozwiązania tej kwestji. Ale 
znów napotyka się tutaj na trudność w po- 
staci wynalezienia odpowiedniej formuły 
prawnej, Dotychczas każdemu wolno wy- 
dawać i tłumaczyć — Akademia może od- 
działywa w tym kierunku jedynie przez 
prasę. A 

— Pante Prezesie, jak mi wiadomo, sek- 
cja tłumaczy przy Z.Z.L.P. zamierza po- 
czynić starania w sprawie wydania pewne- 
go rodzaju koncesyj na prawo do tłuma- 
czenia i wydawania obcych dzieł. 

— Wiem o tym, sprawa ta była oma- 
Wwiana jeśzcze wtedy, gdy sam byłem pre- 
kom ZZPL. Miano dostarczyć odpowied- 
Iniej ekipy tłumaczy — cóż kiedy zawsze 
znajdzie się taki finansowo słaby wydawca, 


res, pokrzyżuje te piękne plany. Bez od- |chcieli zadośćuczynić tym wszystkim któ- 
powiedniej ustawy niczego zrobić się nie |rzy tego pragną i tym którzy na to istotnie 
da a w obecnych warunkach wydawniczych | zasługują, trzebaby conajmniej podwoić li- 
o przeprowadzenie jej bardzo trudno. czbę uwieńczonych! Wobec tego w rozda- 

— Jeszcze jedno pytanie w związku z | waniu wawrzynów Akademia trzyma się 
PAL'em. Czy Akademia istotnie zamyśla | pewnej kolejności, która nie wszystkich za- 
powiększyć swój skład do dwudziestu osób? | dawalnia. 

— Z całą pewnością! Będzie to jednak — Przechodząc teraz do spraw czysto 
dopiero wtedy możliwe, gdy w nowym |osobistych, czy można wiedzieć nad czym 
budżecie zostaną uchwalone diety dla dal- | obecnie Pan pracuje? 
szych akademików. Nie idzie tu o wielkie — W obecnej chwili nie mam nic na 
sumy — za udział w posiedzeniu PAL'u | warsztacie gdyż całkowicie pochłonęło 
wypłaca się dietę w wysokości 100 złotych | mnie gromadzenie materiałów związanych 
— zawsze jednak trzeba je mieć. Skoro|> zamierzonym wydaniem mych wspom- 
pozycja ta zostanie wniesiona do nowego | nień. Pamiętniki te objęłyby również okres 
budżetu i zatwierdzona przez izby usta- | najwcześniejszej mojej młodości. Tyle lat 
wodawcze, dopiero wtedy Akademia bę- |; tak rozmaitych — wzdycha Sieroszew- 
dzie mogła powiększyć swój skład do prze | ski — wstają przedemną jak żywe... Ale 
widzianej liczby dwudziestu osób. samo gromadzenie materiałów, cóż to za 

— W rozmowach prywatnych wymie- | trud i praca! 
niają już przyszłych akademików. Mają być | — Pyta pan jeszcze o moje zamiary wy- 
nimi... dawnicze. Poza ogłoszonymi już dwudzie- 

— Na to pytanie nie będę mógł odpo- [stu tomami moich dzieł, mam jeszcze dzie- 
wiedzieć. sięć zupełnie nie wydanych. Zawierają one 

— Wobec tego jeszcze ostatnia bolącz- |nowele. i wspomnienia, pomniejsze prace 
ka: sprawa wawrzynów akademickich, Jak |i artykuły. 

z pewnością panu Prezesowi wiadomo, spo- Dziękuje za udzielenie. wywiadu. Siero- 
łeczeństwo ustosunkowało się nader kry-,szewski ściska silnie dłoń. Wychodząc od- 
tycznie do udzielonych odznaczeń. wracam się — w odrzwiach „PAL'u widnie 

Sieroszewski się śmieje, — Gdyby pan |je mocno zarysowana postać jej Prezesa. 
wiedział! Zawoleni jesteśmy w Akademii (PIL.) 


który oglądając się na własny tylko inte- staraniami o te wawrzyny! Gdybyśmy 


pode 


Nieprawdziwa informacja 
Telegram własny 

<w Gdańsk, 19. 11. 

W gazetach polskich i zagranicznych 
pojawiły się informacje o rzekomym obla- 
niu dr Jakubowskiego żyda benzyną, którą 
po tym podpalono. Informacja ta okazała 
się nieprawdziwą, bowiem dr Jakubowski 
chodzi zdrów i cały. (X) 


Pierwsze odznaczenia 
litewskie 
Kowno, 19. 11. (ATE) 
Z okazji niepodległości Łotwy została 
ogłoszona lista osób nagrodzonych ordera- 


mi; 

Orderem 3-ch gwiazd I-szej klasy zo- 
stali m. in. udekorowani rektor uniw. 
warsz. prof. Antoniewicz, kom. Gdyni So- 
kół, szef prot. MSZ hr. Łubieński, ref. 
MSZ hr. Morstin, gen. inspek. policji Za- 
morski. 

Orderem II klasy udekorowani zostali: 
m. in, radca kancelarii Prezydenta Zaniew 
ski, dyr. portu gdyńskiego inż. Łęgowski, 
insp. polskiej policji Kozołubski, członek 
senatu gdańskiego Blume oraz radcy MSZ: 
Doria-Dernałowicz, Kutrzeba i in. 


—— 


Niezwykła katastrofa 
lotnicza 

Bukareszt, 19. 11. (ATE) 

Wydarzyła stę tu dzisiaj niezwykła ka- 

tastrofa lotnicza, Samolot szkolny uderzył 

o maszt radiostacji lotniska bukareszteń- 

skiego, Strzaskany aparat runął na zie- 

mię, a zwłoki pilota zawisły na maszcie 

radiowym, Wypadek który rozgrywał się 

w pobliżu toru wyścigowego, wywołał -pa 

nikę wśród kilku tysięcy zgromadzonej tam 
publiczności, 


Nie fraki, lecz kitle . 
ZE Gdynia, 19. 11. 

Na ostatnim zebraniu Związku Kelnerów 

w Gdyni postanowiono, że wszyscy człon- 

kowie muszą podczas zajęć zawodowych 

nosić t, zw. kitle, zamiast dotąd używanych 

smokingów i fraków, co zostało unormo- 
wane umową zbiorową. 


Wyrok na rowerokrada 
Bydgoszcz, 19. 11. 
Za kradzież roweru, pozostawionego 
bez nadzoru na ulicy, odpowiadał przed 
Sądem Grodzkim Józef Walenciak (ulica 
Czerwonego Krzyża 25), który już kilka 
razy dopuszczał się kradzieży rowerów. 
Sąd skazał niepoprawnego rowerokrada na 
1 miesięcy więzienia. 
Krwawa zabawa 
Łódź, 19; 11. 
W maj. Paprotnia grupa chłopców ba- 
wiła się w chowanego. Podczas sprzeczki 
10-letni Zenon Kozłowski pchnął 12-letnie- 
go Zygmunta Radziewicza scyzoryk'em w 
bok, przecinając mu naczynia krwionośne. 
Śmiertelnie ranny chłopiec przewieziony do 
szpitala zmarł. 


Nowa linia kolejowa 


Otwarcie dla ruchu publicznego nowo- 
wybudowanej linii kolejowej Żory — Pszczy. 
na nastąpi 21 bm, Kursować będą na tej 
linii 4 pary pociągów pasażerskich. Pociągi 
zatrzymywać się będą na trzech przystan- 
kach: Rudziczka, Surzec i Radostowice. 

Uroczyste otwarcie i poświęcenie nowej 
linii nastąpi w kilka dni później, 


R „Nasltepca Atlaćiii"i<a 


Niedziela, dnia 20 listopada 1938 PE Re 


Śzyctórys nowego prezydenta Turcji 


Zgromadzenie Narodowe. wybrało jedno 
myślnie prezydentem republiki ` tureckiej, 
generała Ismed Inonu. ~ Nie łatwe to zada-' 
nie zająś stanowisko Mustała Kemala Pa- 
szy, .el Gahzi, zwycięzcy, Ataturka, ojca 
Turków, którego zasługą jest uwolnienie 
kraju od najazdu wrogich armii, przerobie- 
nie do gruntu ustroju państwa i psychiki 
obywateli, zerwanie z tradycją groźnej Por- 
ty Otomańskiej, stworzenie nowóczesnego 


państwa europejskiego na miejscu rozpa- | Moskwą, a zbliżenie do osi Rzym — Berlin. 


dającego się, zdanego na łup obcych, azja- 
tyckiego Imperium. 

Największym hołdem złożonym pamię- 
ci Kemala Ataturka, świadectwem że dzie- 
ło jego ma trwałe podstawy, zabezpieczone 
od walk polityczno - partyjnych, jest wła- 
śnie obecny, jednomyślny wybór, Ismed 
Inonu jest bowiem najbliższym współpra- 
cownikiem zmarłego prezydenta z czasów 
pokoju i jednym z najbardziej bohaterskich 
jego oficerów z czasów wojny. 

Urodzony w Smyrnie w 1884 r., miano- 
wany kapitanem sztabowym w 22 roku ży- 
cia, zdobył rangę majora w 1912 r., w:cza- 
sie walk w Jemenie. Jako attache wojsko- 
wy był członkiem delegacji, prowadzącej 
rokowania z Bułgarią po wojnie / bałkań- 
skiej, Wielką wojnę zaczął jako podpułko- 
wnik w sztabie I armii. Przeniesiony do 
sztabu generalnego, po roku dostał stopień 
pułkownika.. W. czasie zawieszenia broni, 
jako podsekretarz w ministerstwie wojny, 
został przewodniczącym komisji dla roko- 
wań pokojowych. 

.- Stanąwszy przy boku Mustafy Kemala, 
gdy ten. z luźnymi, powstańczymi oddziała- 
mi rozpoczął walkę z armią grecką, za któ 
rą stała cała potęga zwycięskiej- koalicji, 
Ismed Inonu zdobył szlify generalskie w 
dwukrotnej bitwie pod lnom, od której no- 
si nazwisko, i 

- "Wybitne zasługi w-zwycięskiej bitwie 
pod Sakarya zyskały mu uroczyście wyra- 


Reprodukujemy podobiznę nowoobramego 
pó śmierci Kemala Ataturka prezydenta 
republiki tureckiej gen. Ismet Inonu 


wór. tod: F aoaaa God 
Narodowego, wraz ze stopniem generała 


Powołany na ministra spraw zagranicz- 
nych w 1922 r., z chwilą proklamowania 
republiki zostaje premierem. Funkcje te peł 
ni, z krótką, trzymiesięczną przerwą, do 
roku zeszłego. 

W wielkiej mierze zasługą lsmeda Ino- 
nu jest pokrycie całej Turcji siecią kolejo- 
wą. Jego rozległa kultura przejawia się 
w wielkim zainteresowaniu dla spraw ję- 
zykowych, w czym idzie śladami Atatur- 
ka. 

Tak liczne przymioty predestynują go 
niejako na obecne stanowiskó. Obejmuje on 
państwo, w którym rewolucja dokonana 
przez Kemala Ataturka przeorała wszyst- 
kie dziedziny, Ustanówiła ustrój autoryta- 
tywny w ramach konstytucyjnych i parla- 
mentarnych; zniosła różnice klas społecz- 
nych, wyzwalając szerokie masy ludności 
i dając im wykształcenie; położyła kres 
niewoli kobiet. Te dokonania były możliwe 
dzięki oparciu ustroju o potężną armię. 

Jest rzeczą nie ulegającą wątpliwości, 
że Ismed Inonu będzie prowadził dalej dzie 
ło swego wielkiego poprzednika. Jednak- 
ze mogą się zarysować pewne, drobne od- 
chylenia-zarówno w polityce wewnętrznej, 
fak i zewnętrznej. 


Sądząc z głosów prasy- zagranicznej po- 


Zwłaszcza wobec rozległych interesów fu- 
reckich na Bałkanach i osłabienia stanowi- 
ska Rosji Sowieckiej w Europie, Jednak 
nominacja p. Rustu Arasa na stanowisko 
ambasadora w Londynie i bardzo dobre 
stosunki z Francją od czasu załatwienia 
sprawy Aleksandretty, dają gwarancję, że 
polityka Turcji będzie dalej kroczyła po 
dotychczasowej drodze pokojowej współ- 
pracy ze wszystkimi narodami, niezależnie 
od ich wewnętrznego ustroju. (y) 


legałyby. one na rządach jeszcze. bardziej 
absolutnych, które wykluczałyby pojawie- 
nie się opozycji, chcącej wykorzystać 
śmierć wodza. Obawy są dotychczas bez- 
podstawne. Wyraźniejszymi wydają się mi 
mo oficjalnych zaprzeczeń, zapowiedzi 
zmian w dziedzinie spraw zagranicznych. 
Zmiana na stanowisku ministra tego resortu 
ma swoją wymowę. Może ona oznaczać 
rozluźnienie więzów łączących Ataturka z 


Zaręczyny w włoskiej rodzinie królewskiej 


Książę Ludwik Bourbon-Parma 


Księżniczka Maria Savoy 
W Rzymie odbyły się zaręczyny „najmłodszej córki włoskiego królestwa, księżniczki 


Marii Savoy z 39-letnim księciem Ludwikiem Bourbon - Parma. 


Nowy środek przeciw oblodzeniu samolotów 


Londyn, 19. 11. 

Wielkie angielskie towarzystwo lotni- 
cze Imperial Airways zamierza w ciągu 
nadchodzącej zimy zastosować dla wszyst- 
kich swych płatowców nowy środek zapo- 
biegający w znacznej mierze oblodzenie 
skrzydeł, 

Środek ten, zwany „kilfrost” jest obec- 
nie poddawany ostatnim próbom i wyka- 


zuje dość znaczną skuteczność w ciągu 
przynajmniej 10 godzin lotu, Badania pro- 
wadzono w ten sposób, iż niektóre mniej 
ważne, drobne części hydroplanów komu- 
nikacyjnych Imperial Airways pokrywano 
tym nowym środkiem na czas lotu w złych 
warunkach atmosferycznych, po czym 
wspomniane części poddawano szczegóło- 
wym badaniom laboratoryjnym, 


Z historii wielkich pożarów 


Korespondencja własna „Nowego Kuriera”, 


Paryż, 19..11. (PAA) 

Na przestrzeni ostatnich pięćdziesięciu 
lat nie było we Francji równie wielkiej ka- 
tastrofy, spowodowanej przez pożar, jaki 
ostatnio wybuchł w Marsylii. Zanotowano 
jednak kilka dużych pożarów. 

W roku 1887 w dniu 25 maja spłonęła 
Opera Komiczna w Paryżu. Pożar wybuchł 
w czasie przedstawienia Opery . Mignon. 
W olbrzymiej panice znalazło śmierć 29 
osób, rannych przeszło 100. W roku 1897, 
w dniu 4 maja wybuchł pożar w Domu Han 
dlowym w Paryżu, podczas bazaru dobro- 
czynnego. Dom Handlowy spłonął. Zginęło 
60 osób. 

Dnia 25 września 1921 roku spłonął ol- 
brzymi nowo wybudowany dom towarowy 
„Printemps” w Paryżu, wartości 60 milio- 
nów franków. Zginęła jedna osoba. Pożar 
wybuchł przed otwarciem domu. Budowla 
była zaasekurowana. 

W nocy z dnia 11 na 12 czerwca 1930 r. 
spłonął olbrzymi magazyn towarowy . „Les 
Nouvelles Galeries de la Menage” w Pa- 


Tak długo żyje człowiek, jak długo „chce 


czka Dosta Tomic, licząca również. 106 iat 


ryżu, powodując kilka milionów franków 
strat. Zginęła tylko jedna osoba. Gmachu 
tego już następnie nie odbudowano. 

Ostatni duży pożar miał miejsce 22 li- 
stopada 1926 roku w Angres, gdzie spło- 
nęła cała dzielnica, 

Natomiast mniejszych pożarów wybu- 
cha we Francji przeciętnie po 30.000 rocz- 
nie, przeważnie wskutek nieostrożności 
oraz braku właściwych urządzeń przeciw- 
póżarowych. Pożary te powodują straty w 
wysokości 3 miliardów franków. Pożary le- 
śne kosztują Francję 15 miliardów fran- 
ków rocznie. 

Towarzystwo Ubezpieczeń od ognia wy- 
płacają premie w wysokości 750 milionów 


pozostaje 25.000. osoób,.w tym 5.000 dzieci. 


Na przedmieściach . Paryża wybucha 
4.000 pożarów rocznie. W miastach liczą- 
cych ponad 100.000: mieszkańców wybucha 


jeden dziennie. 


Ludzie stuletni — to nie rzadkie zjawi- 


sko w państwach bałkańskich. Starcy ci są | życia, zamieszkała w. Serbii. . Oświadczyła' 


bardzo często zapytywani przez ciekaw- ona mianowicie, że żyje długo, ponieważ ni- 


skich, co należy zrobić by długo żyć, a nad- 
to proszą o opowiadanie kolei ch życia. 
Ludzie starzy są najczęściej dla młodych 
wyrozumiali i nie mają nic przeciw temu, 
by im udzielać rad i wskazówek w swo<ch 

aniach. Jeden z zapytanych, wie- 
śmiak Ahmed Ibralic z jednej wsi w Bośni, 
nie mówił dużo, zapytywany przez współ- 
pracownika dziennika belgradzkiego „Po- 
litika": 103-letni starzec oświadczył tylko 
krótko, że żyje tak długo, ponieważ zasa- 
dą jego było nigdy się nie denerwować, co 
mu się udało. Inną receptę na długowiecz- 
ność dała dużo więcej wymowna wieśnią- 


dzymi sprawami, „Niepottzebne czynnośc: 
człowieka skracają jego życie” — zakoń- 
czyła sędziwa wieśniaczka “informacje. w 
sprawie długowieczności „udzielane przed- 
stawicielowi jednego z pism. 


Wszystkie te recepty są możliwe, a'na- 
wet łatwe do zastosowania oczywiście w 
pojęciu tych, którzy. przeżyli ponad sto lat 
i w gruncie rzeczy napewno nie znają pra- 
wdziwej przyczyńy długowieczności. Nie- 
którzy dłvgowieczni twierdzą nawet, że 
człowiek tak dłusa żyje, jak długo chce. 


franków rocznie. Bez dachu nad głowąj 


gdy nie próżnowała i i nie zajmowała się cu- |: 
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Zasłużone odznaczenie 


Toruń, 19. 11. 


Pan Franciszek Krupka, b. radca miejski 
m, Torunia, odznaczony został srebrnym 
Krzyżem Zasługi. Odznaczony przebywał 
długie lata na wychodźtwie w Niemczech, 
gdzie należał do najintensywniejszych dzia- 
łaczy narodowo - społecznych, Był on 
członkiem szeregu organizacji i przez pe- 
wien okres czasu prezesem -Głównego Ko- 
mitetu Wykonawczego w Bochum, który 
stanowił reprezentację polityczną wychodź- 
twa polskiego w Nadrenii i Westfalii, 


> 


Pokątne biura podań 
Toruń, 19. 11. 


Na terenie woj. pomorskiego władze 
administracyjne przeprowadziły ostatnio 
skrupulatne badania uprawnień biur pisa- 
nia podań, W wyniku zamknięto kilka- 
dziesiąt pokątnych biur, które nie miały 
uprawnień do prowadzenia kancelarii. 


Szczury - roznosicielami choroby 
Chełmno, 19. i1. 
Przy badaniu mięsa wieprzowego w 
chełmińskiej rzeźni miejskiej stwierdzono 
w. kilkunastu. wypadkach, iż świnie choro- 
wały na włośnię, Jest to bardzo zaraźliwa 
choroba. która może nawet grozić epide- 
mią. Po dokonanym zbadaniu okazało się, 
że roznosicielami tej choroby są szczury, 
których w powiecie chełmińskim jest wiel- 
ka ilość. 


Ile dał Rybnik m Zaolzian? 


Rybnik, 19, 11. 
W Rybniku odbyło się likwidacyjne ze 
branie lokalnego Komitetu Walki o Śląsk 
za Olzą. Sprawozdanie wykazało, iż je- 
dno to miasteczko zebrało na ten cel aż 
11.865 zł, 


Za mało cukra dla säl 


Lublin, 19, 11. 


Pszczelarze íubelscy wystąpić mają z 
żądaniem przyznania im większych kon- 
tyngentów cukru skażonego, przyznana 
bowiem dotąd ilość cukru prawdopodob- 
nie nie wystarczy "na  przezimowanie 
pszczół Tę samą troskę mają pszczelarze 
w innych województwach. 


Premie dla krajowych autobusów 


Warszawa, 19. 11. 

Pojazdy mechaniczne produkcji krajo* 
wej, służące dla zarobkowego przewozu 
osób i towarów, a zarejestrowane w czasie 
od 4 grudnia 1935 roku do 1 kwietnia br. 
na mocy rozporządzenia ministra spraw 
wojskowych korzystać będą obecnie z pre- 
mii według następujących stawek: wozy 
duże typu Saurer — po 2.000 zł, Polski 
Fiat z pełnym sprzętem — 1.000 zł i Pol- 
ski Fiat bez odpowiedniego wyekwipowa- 
nia — 700 złotych. 


Jubileusz sędziwej literatki szwedzkiej 


rocznie 400- pożarów a zatem więcej jak | 3 


Popularna literatka szwedzka Selma La- 
gerlóf będzie obchodzić w dniu 20 listopa- 
da 80-ą rocznicę swych urodzin. W- związ- 
ku z tym koła literackie Szwecji organizu- 
ią uroczystości jubileuszowe dla uczczenir 
sędziwej laureatki nagrody Nobla, 
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Niedziela, dnia 20 [istopada 1938 r. 


Człowiek, którego jeszcze nie rozstrzelano... 


Woroszyłow - wódz armii czerwonej 


Marszałek Woroszyłow stoi obecnie — 
fak wiadomo — na czele armii czerwonej 
Warto też zwrócić uwagę na tę interesu- 
jącą sylwetkę jednego z nielicznych panów 
dzisiejszej Rosji, dotąd jeszcze nie rozstrze 
lanego.. 


Woroszyłow ma dziś 57 lat. Urodził się 
w rodzinie chłopskiej. Jego ojciec był 
stróżem kolejowym. Dzisiejszy marszałek 
bardzo wcześnie poznał nędzę i głód. Był 
pastuchem, żebrał razem z siostrą, potym 
pracował za grosze w zagłębiu Donieckim. 
Odznaczał się żywym temperamentem. 
Wkrótce też przystąpił do grup rewolucyj- 
nych w swym rodzinnym mieście Ługań- 
sku, Używał pseudonimu „Wałodzka”. A- 
resztowany w Ługańsku w 1905 r. uwol- 
niony został z więzienia przemocą przez 
robotników. W 1906 roku spotyka w Pe- 
tersburgu Lenina. Jest oczarowany: uważa 
go za proroka, którego każde słowo jest 


"objawieniem, Woroszyłow wraca do Ługań 


ska, zostaje ponownie aresztowany i zes- 
łany w 1907 roku na 3 lata do gub. Ar- 
changielskiej. 

Wielki patriota, wstępuje do armii w 
1914.i wkrótce zostaje wysłany na front. 
Zdobywa odznaczenia i stopień sierżanta. 
Nadchodzi rewolucja lutowa.„. Woroszyłow 
jako członek związku delegatów rad żoł- 
nierskich i robotniczych przyjmuje w Pe- 
tersburgu Lenina. Choć Woroszyłowowi 
brak kultury, ślepo idzie ż prądem i pręd- 
ko robi karierę. Przez krótki okres czastt 
pracuje razem z Dzierżyńskim w czerezwy- 
czajce, ale uczciwy charakter każe mu 
zrezygnować z tej „pracy”. 


W lutym 1918 roku Niemcy odcinają 
Ukrainę od Rosji i Woroszyłow: zostaje 
dowódcą 5 armii sowieckiej. Pobity przez 
Niemców pod Charkowem i Rodakowem, 
przez Kozaków gen. Krasnowa pod stanicą 
Morozowską, staje następnie na czele 10 
sow. armii, której komisarzem politycznym 


był wówczas Stalin, już wtedy intrygujący 


przeciw Trockiemu. 

W 1919 roku  Woroszyłow -ustępuje 
miejsca Budziennemu i sam tworzy pierw- 
szą konną armię. Przy 25 st. mrozu zada- 
je.„białym” klęskę w bezludnym Salskim 


stepie, co przysparza mu legendarnej 


sławy. 


Podczas najazdu na Polskę w 1920 roku, || 


ulegając namowom Stalina, Woroszyłow 
zamiast na Lublin poszedł na Lwów, Po- 
bity przez kawalerię polską cofa się, ro- 
biąc po drodze pogromy żydowskie. 

Dziś Woroszyłow znajduje się również 
w rękach Stalina i bezkrytycznie spełnia 


jego rozkazy. Długie przebywanie u wła- || 


dzy uczyniło go zarozumiałym. Wierzy 


bezkrytycznie w swój wielki talent woj- | 


skowy... 

Zakręcony w intrygi Kremla cieszy się 
jednak ogromną sympatią armii i dlatego 
Stalin trzyma go przy sobie, Panuje zre- 
sztą ogólne przekonanie, że Woroszyłow 
ma wrodzony zdrowy 
energii i skromności, 
rozgłosu. 


—— 


Zmiana ceny soli 
Począwszy od dnia 20 bm. obowiązy- 


wać będą wyznaczone przez Ministerstwo | | 


Skarbu nowe ceny hurtowe soli, Od tej 
daty cena za ilości ponad 100 kilogramów 
soli białej bez opakowania, loco wagon 
wynosić będzie po 3,3 grosze za 1 kilo, zaś 
w obrocie hurtowym po 6,5 groszy za kilo. 


Węgiel i cement - za tytoń 


Za importowany z Jugosławii surowiec 
tytoniowy płaciła Polska dotychczas fabry- 
katami gotowymi, głównie wyrobami prze- 
mysłu włókienniczego. Ostatnio jednak Ju- 
gosławia zaopatruje się w wyroby  włó- 
kiennicze przeważnie w Niemczech, wobec 
czego kompensatą za tytoń jugosłowiań- 
ski jest obecnie z naszej strony przede 
wszystkim cement i węgiel. 

Do portu w Gdyni zawinął właśnie sta- 
tek jugosłowiański, przywożąc transport 
tytoniu dla Polskiego Monopolu Tytonio- 
wego. Statek ten załaduje transport ce- 
mentu polskiego. 


rozsądek, wiele | | 
zasadniczo nie lubi || 
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A paczka na 30 litrów wody 
- „Oto własciwa miara ! 


Do moczenia bielizny 


używajcie „ME NKO% 


iz 


Pierwsze znaczki polskie 
Filatelistyka polska w ostatnim dwudziestoleciu _ 


Poznań, 19. 11. 
Pierwsze znaczki polskie, które ukazały się 
jeszcze za czasów władz okupacyjnych, 


J 


W. czasie wojny światowej ukazały się 
pierwsze trzy typy znaczków: pierwszy 
typ, wydany przez polskie władze wojsko- 


zawdzięczać należy inicjatywie Warszaw- | we, a mianowicie przez pocztę polową Le- 
skiego Towarzystwa Artystycznego, które |gionów oraz przez korpus- gen. Dowbor- 


pod koniec 1917 roku ogłosiło konkurs na 
serię znaczków pocztowych, ilustrujących 
dzieje Polski. Znaczków tych, po rozstrzy- 
śnięciu konkursu, jednak nie wypuszczono 
w obieg w obawie, aby dochód z ich sprze- 
daży nie stał się udziałem okupantów. Do- 
piero w roku 1919 ukazała się pierwsza 
emisja polskich znaczków pocztowych, któ 
rych wartość była wyrażona jeszcze w mar 
kach i fenigach. 
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Na froncie wojny chińsko-japońskiej 


Muśnickiego, dalej znaczki Polskich Władz 
Miejskich, wreszcie edycja znaczków 
władz okupacyjnych z lat 1915—1918, 

Po odzyskaniu Niepodległości pozostał 
żnaczny zapas znaczków pocztowych, któ- 
ry wykorzystano w ciągu krótkiego czasu, 
umieszczając na nich nadruki w języku pol 
skim, godła państwowe i t. d. Kolejno u- 
kazywały się znaczki, wydawane przez Mi- 
nisterstwo Poczt i Telegrafów, „począwszy 
od roku 1919; były to emisje pamiątkowe, 
wydane z okazji otwarcia Sejmu Ustawo- 
dawczego roku 1919, z powodu uchwalenia 
Konstytucji w r. 1921, dalej znaczki dopłat, 
urzędowe, poczty lotniczej, obszarów ple- 
biscytowych, jak Śląsk Cieszyński (rok 
1921—1923), Litwy Środkowej, polskich u- 
rzędów pocztowych poza granicami pań- 
stwa (Lewant, Odesa). 

Do roku 1919 znaczki pocztowe były 
wykonywame w drukarniach prywatnych, 
zaś w roku 1920 powstały pierwsze Zakła- 
dy Graficzne Pocztowe przy Ministerstwie 
Poczt i Telegrafów; od roku 1929 wykona- 
mie znaczków pocztowych przejęła Polska 
Wytwórnia Papierów Wartościowych. Do 
roku 1928 znaczki wykonywano sposobem 
typograficznym (drukarskim), początkowo 
na maszynach płaskich, a w miarę wzrostu 
zapotrzebowania — na maszynach rotacyj- 
nych. Kiedy jednak odbitki typograficzne 
okazały się za mało przejrzyste, wprowadzo 
no w roku 1920 metodę wklęsłodrukową, 
która daje gwarancję całkowitej dokładno- 
ści i wierności rysunku z zachowaniem naj- 
drobniejszych szczegółów; wklęsłodruk jed 
nak wymaga odręcznego przygotowania 
matryc stalowych czy miedzianych i d'ate- 
go też jest znacznie kosztowniejszy. Tym 
sposobem wykonano 8 edycji znaczków w 
latach 1928—1933. Były to znaczki, przed- 
stawiające po większej części sceny history 


czne, dlatego też użyto metody stalo-rytni- 
cznej dła, osiągnięcia większej precyzji ry- 
sunkus gera ni E 

Od rokw 1934 wykonuje się znaczki pra- 
wie wyłączgie metodą stałorytniczą. Tą te- 
chniką' wykonano w przeciągu ostatnich 4 
lat jedenaście nowych: typów znaczków; są 
to wsżystkie znajdujące się. jeszcze/w obie- 
gu, lub nawet częściowę wycofane; znaczki, 
przedstawiające sceny historyczne, widoki 
kraju, zabytki architektoniczne, podobizny 
wybitnych mężów.stanu i t. d. Równocześ- 
nie kiikakrotnie ukazały się t zw. bloki, 
stanowiące cenny objekt dla filatelistów z 
powodu małej ilości egzemplarzy © wyda- 
nych przez władze pocztowe. ZJ 

Jeżeli chodzi o sumaryczny dorobek fi- 
latelistyki polskiej w ostatnich dwudziestu 
latach, może się: on wyrazić cyfrą: około 
350 znaczków typów zasadniczych. Urzę- 
dowych znaczków wydano 20 rodzajów, do- 
płatowych — przeszło 100, plebiscytowych 
śląskich. w latach 1920—1923 około 45, a- 
gencji „pocztowej polskiej w Konstantyno- 
polu (Lewant), zlikwidowanej w roku 1921 
do 32 zmaczki, wreszcie Litwy Środkowej 
— około 100 znaczków. Cyfry powyższe-o- 
bejmują ostatnie edycje z okazji XX-lecia 
Niepodległości. Om. 


Im taniej, tym lepiej 

Kwestia cen odgrywa dominującą rolę 
wśród 'czynników ożywiających lub tamı- 
jących rozwój operacji handlowych.  Do- 
świadczyli tego na sobie szoferzy taksówek 
w.San Francisko, którzy wobec zmniejsza- 
jących się coraz wyraźniej obrotów, posta- 
nowili wprowadzić t. zw. „Tanie dni tak- 
sówkowe'”, Pierwsza próba, urządzona w 
dniu 4 października, dała nadzwyczajne re- 
zultaty. Przy obniżeniu taksy do połowy, 
obroty wzrosły 8-krotnie w stosunku -: do 
dni, w których obowiązywała taksa normal 
na. Odtąd szoferzy w San Francisko posta- 
nowili „tanie dni” wprowadzić przynaje, 
mniej raz w miesiącu, z czasem dojdą do te-' 


$o,-że będa je urządzali codzi | 
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„Restaurant — Mr. Thomas” 


Człowiek, który 36 razy oddawał swą krew dla ratowania bliźnich 


Paryż 18, 11. 

Ma jednej z bocznych ulic Paryża, dy- 
skretnie neonem oświetlony, błyszczy się, 
błękitniejąc w jesiennej gęstej mgle, zale- 
gającej ulice nadsekwańskiej stolicy, skro- 
mny szyld „Restaurant - Mr. Thomas". 
Wchodzimy do wnętrza restauracyjki, jed- 
nej z tych paryskich bistrot, gdzie dobry 
francuski smak *w urządzaniu wnętrz zastę- 
puje wystawność z amerykańska urządzo- 
nych barów, położonych przy głównych ar- 
teriach miasta. 

W tym otoczeniu żyje i tu gospodarzy 
człowiek, którego nazwisko jest dziś na 
ustach wszystkich w Paryżu i w Berlinie, 
On to bowiem, na wieść o zamachu na rad- 
cę legacyjnego, von Rath'a, pospieszył z 
ofiarą swej krwi, chcąc jako były żołnierz 
frontowy uratować życie bodaj jednemu z 
przedstawicieli tego narodu, z którym Fran- 
cja tak ciężko skrwawiła się w długiej 4- 
letniej wojnie, Piękny rycerski gest. 

Mr. Thomas, odznaczony kilkakrotnie za 
waleczność w czasie wojny, którą przebył 
od 1914 do 1918 roku na froncie, w pierw- 
szej linii, jest typem doskonałego Francuza 
Mały, nieco przysadzisty, odznaczający się 
typowym paryskim humorem i tryskającym 
zdrówiem. Nikt by w tym człowieku nie 
poznał ciężko rannego z pod Verdun, gdy 
go z ciężką raną piersi, zagazowanego, wy- 
nieśli z piekielnego ognia, Wylizał się w 
szpitalu z ran, spieszy sam dobrowolnie po 
raz drugi na front, nie wykorzystując na- 
wet w całości przysługującego mu urlopu 
rekonwalescencyjnego. 

W roku 1917 otrzymuje postrzał w gło- 
wę, znowu szpital, operacja, a potem dłu- 
gie miesiące uciążliwej kampanii wiosennej 
1918 roku, gdy armie niemieckie ostatnim 
zrywem parły naprzód, zdawało się nie- 
powstrzymanie. Do ostatniego dnia Tho- 
mas pełni swą służbę na froncie. Sygnał 
„wstrzymać ogień", który 11 listopada o 
godzinie 11 zabrzmiał na całej długości 
frontu od granic Szwajcarii do morza, za- 
stał go w pierwszej linii. 

Powróciwszy z wojny, Thomas, reali- 
zuje najistotniejsze pragnienia każdego 
Francuza, zakłada sobie małą restauracyj- 
kę. Jest nareszcie na własnych śmieciach, 
panem u siebie. 

„wWyczytałem w gazecie ogłoszenie, że 
poszukuje się oddawców krwi. Poszedłem, 
dałem się zbadać, krew moją uznano za 
dobrą i zapisano mnie do grupy „krwio- 
dawców”. Już nazajuttrz wezwano mnie do 
łoża chorej kobiety, Oddałem jej 100 gra- 
mów krwi. W kilka dni później wezwano 
mnie znów do łoża młodej matki, która po 
porodzie miała silny krwiotok. Trzeba ją 


było ratować jak najspieszniej, 900 gramów 
krwi wytoczonych z żył Thomasa uratowa- 
ło dziecku matkę, Dziś często spotykam i 
matkę i dziecko — mówi Thomas — i cie- 
szę się, że widzę ich razem. 

Trzecia z kolei transtuzja krwi, prze- 
prowadzona w sali operacyjnej lecznicy 


Alma, gdzie pielęśnowano ciężko rannego 
dyplomatę niemieckiego, była 111-tą ofiarą 
krwi, daną przez Thomasa dla dobra cier- 
piących bliźnich, Zgon von Rath'a jest 34 
w samarytańskiej służbie Thomasa wypad- 
kiem, w którym ofiara jego krwi okazała 
się daremną, 


Czworonożni spadochroniarze 
Ciekawe próby w sowieckiej służbie łączności 


Na ciekawy pomysł wpadli przed paru 
dniam' bolszewicy, którzy uczą psy spado- 
chroniarstwa. Psy te przechodzą odpowie- 
dnie przeszkolenie, zanim wyrzuci się je na 
spadochronach z samolotu, a mianowicie 
zrzuca się je z wież spadochronowych za 
każdym razem z większej wysokości. Póź- 
niej wyrzuca się je z samolotu, Próby te po- 
wiodły się podobno znakomicie. Ćwiczenie 
psów w spadochroniarstwie ma mieć podo- 


bno doniosłe znaczenie w pracy straży gra- 
nicznej, a także w służbie łączności. 


Obecnie prace lotników, przeprowadza 
jących tę osobliwą tresurę, idą w kierunku 
przytczenia psów do wyskakiwania z sa- 
molotu na rozkaz, a także w wymyślaniu 
takiego sposobu, który umożliwiłby psu 
odczepienie się od spadochronu na ziemi 
bez pomocy człowieka. 


Hallo! 
Tu Radio 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 

6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”, 6,35 
Gimnastyka. 6,50 Muzyka — płyty. 7,00 Dzien- 
nik poranny. 7,15 Muzyka — płyty. 8,00 Audy- 
cja dla szkół. 8,10 Przerwa. 11,00 Audycja dla 
szkół, 11,20 Popularne utwory Beethovena — 
płyty. 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12,03 Audycja południowa. 13,00 Audycja dla 
kupców i rzemieślników. 13,30 Audycja muzy- 
czna, 14,00 Przerwa. 15,00 Teatr Wyobraźni dla 
młodzieży: „Listopadowy dzień”, 18,30  „Pio- 
senka lwowska w biegu lat dziejowych”. 19,00 
Audycja żołnierska. 19,30 Koncert rozrywkowy. 
20,35 Audycje informacyjne: Dziennik wieczor- 
ny, Wiadomości meteorologiczne, Wiadomości 
sportowe, Nasz program na jutro. 21,00 „Nasza 
poczta" przemówienie min. Kalińskiego. 
21,10 Recital śpiewaczy Ady Sari. 21,40 Nowo- 
ści literackie. 22,00 „Dzieje symfonii" — audy- 
cja w opracowaniu Stanisława Golachowskie- 
go. 22,55 Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie wia- 
domości dziennika wieczornego, Komunikat 
meteorologiczny. 23,05 Wiadomości z Polski w 
języku francuskim. 

Poznań, 8,10 Program na dziś, 8,15 Nasz 
koncert poranny — płyty. 8,55 Pogawędka dla 
kobiet. 11,20 Lekka muzyka symfoniczna — 
płyty. 14,00 Przegląd giełdowy. 14,10 Muzyka 
obiadowa — płyty. 14,55 Wiadomości bieżące. 
18,00 Skrzynka rolnicza. 18,10 Pieśni o jesieni 
— ze śpiewnika dla dzieci. 18,25 Wiadomości 
sportowe lokalne, 22,00 Sylwetki słynnych ar- 
tystów — płyty. 23,05 Zakończenie programu. 

SŁUCHAMY ZAGRANICY! 

20,40 Sztokholm. „Rose Marie". 20,30 Sot- 
Koncert symfoniczny. 21,00 Mediolan. 
21,00 Bruksela franc. „Orląt- 
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tens, 
„Don Pasquale". 


ko“. 21,30 Lille. Koncert symfoniczny. 21,30 Ra- 
dio Paris. „Le marquis de Carabas”, 22,00 Bru- 
ksela flam. Koncert orkiestry symf. i sol. 22,40 
Droitwich. Koncert czeskiej ork. Filharm, 


Wtorek, dnia 22 listopada 1938 m 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 

6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6,35 
Gimnastyka. 6,50 Muzyka — płyty. 7,00 Dzien- 
nik poranny. 7,15 Muzyka — płyty. 8,00 Audy- 
cja dla szkół. 8,10 Przerwa. 11,00 Audycja dla 
szkół: „Zwiedzamy przędzalnie i tkalnie”, 11,15 
Płyty. 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12,03 Audycja południowa. 12,03 Audycja po- 
łudniowa. 13,00 Przerwa. 15,00 „Mam 13 lat" — 
powieść mówiona. 15,15 Skrzynka ogólna. 15,30 
Muzyka polska w wykonaniu orkiestry rozgło- 
śni lwowskiej, 16,00 Dziennik południowy. 16,05 
Wiadomości gospodarcze. 16,15 Przegląd aktu- 
alności finansowo - gospodarczych. 16,25 Pieśni 
Stanisława Niewiadomskiego, 16,45 Z pamiętni- 
ków Obrońców Lwowa. 17,00 Audycja śląsko- 
lwowska. 17,30 Z pieśnią pa kraju. 18,00 Audy- 
cja dla wsi. 18,30 Audycja dla robotników. 19,00 
Koncert rozrywkowy. 20,35 Audycje informa- 
cyjne: Dziennik wieczorny, Wiadomości mete- 
orologiczne, Wiadomości sportowe, Nasz pro- 
gram na jutro. 21,00 Koncert Stowarzyszenia 
Miłośników Dawnej Muzyki. 22,00 „Tempera- 
menty'— powieść mówiona. 22,15 „Pieśń zwy- 
cięstwa” — koncert z okazji 20-lecia Obrony 
Lwowa. 22,55 Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego, Komunikat 
meteorologiczny. 

Poznań. 8,10 Program na dziś. 8,15 Nasz 
koncert poranny — płyty. 8,55 Pogawędka dla 
kobiet. 11,15 Płyty. 14,00 Przegląd giełdowy 
i notowania rzeźni miejskiej. 14,10 Płyty. 
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przerwie: Pogadanka społeczna. 14,55 Wiado» 
mości bieżące. 15,15 Rozmaitości, 18,00 „Czy w 
drobnym gospodarstwie opłaca się kontrola 
mleczności” — pogadanka rolnicza. 18,10 Mare 
sze — płyty. 18,25 Wiadomości sportowe lo- 
kalne. 22,55 Rezerwa lokalna. 

SŁUCHAMY ZAGRANICY? 

18,30 Deutschlandsender. Recital fortepia« 
nowy. 20,05 Radio Romania. Koncert symfoni- 
czny. 20,10 Lipsk. „Rigoletto”. 20,40 Sztok- 
holm. Koncert muzyki niemieckiej, 21,00 Rzym. 
„Tannhaeuser'. 21,30 Lyon. Koncert muzyki 
francuskiej. 21,30 Paris PTT. Wieczór pieśni 
francuskiej, 21,30 Wieża Eiffla. Koncert symfo- 
niczny+ 


W 20 ROCZNICĘ OBRONY LWOWA 
nadaje Polskie Radio specjalne audycje. 

W radosną i wielką rocznicę oswobodzenła 
Lwowa nadaje rozgłośnia lwowska w progra- 
jacy rsa kilka audycyj okolicznościo- 
wych, O godz. 9,15 rozgłośnie radiowe trans- 
mitują ze Lwowa nabożeństwo z kościoła Mat- 
ki Boskiej Ostrobramskiej; o godz. 17 słucho- 
wisko Kazimierza Brończyka p. t. „Słońce nad 
morzem", związane z obchodem rocznicy od- 
zyskania Niepodległości, poświęcone będzie za- 
gadnieniu polskiej ekspansji morskiej oraz prze 
mianom, jakie zaszły w psychice Polaków. W 
kolejnych obrazach radiowych przesuną się 
przed mikrofonem postacie młodych żeglarzy, 
ludzi prawdziwie wolnych. Bezpośrednio po 
słuchowisku będą mogli radiosłuchacze wysłu- 
chać „koncertu żołnierskiego" z kasyna oficer- 
skiego pułku Strzelców Lwowskich. 

Dnia 21 bm. o godz. 18,30 nadana zostanie 
audycja w opracowaniu Wiktora Budzyńskiego 

a lwowska w biegu lat dziejowych”, 
Dnia 22 bm. o godz. 16,45 odczytane będą 
fragmenty wspomnień uczestników obrony Lwo 
wa, pisane pod bezpośrednim wrażeniem prze- 
żywanych chwil. Tego samego dnia organizuje 
również Lwów o godz. 22,15 koncert p. tyt. 
„Pieśń zwycięstwa” w wykonaniu chóru mę- 
skiego „Echo — Macierz” oraz zwiększonej or- 
kiestry rozgłośni lwowskiej pod dyr. Jerzego 
Kołaczkowskiego. Program zawiera m, in. po- 
tężną pozycję chóralną Nowowiejskiego p. t. 
„Obrona Lwowa”, fragment oratorium „Śluby 
Jana Kazimierza” Mieczysława Sołtysa, na- 
strojową kompozycję „Śmierć trębacza” Mo- 
czyńskiego i inne. 

RADIOWA OPOWIEŚĆ O BACHU. 

W poniedziałek dnia 21 bm. o godz. 17,15 
rozpoczyna Polskie Radio cykl audycyj, któ- 
rych całokształt stanowić będzie „Opowieść o 
Bachu”. Mało bowiem kto zna szczegóły życia 
tego najgłębszego, genialnego kompozytora; 
małó kto słyszał o jego ciężkim dzieciństwie, © 
tradycji muzycznej całego rodu Bachów, o znoj- 
nej pracy Jana Sebastiana, w której tak łatwo 
było zatracić swą osobowość. 

„Opowieść o Bachu* zainteresuje zapewne 
wszystkich radiosłuchaczy, nie tylko miłośni= 
ków jego muzyki, lecz każdego kto ciekaw jest 
rozwoju i walki wielkiego ducha. Cykl ten 
opracowuje prof, Łucjan Kamieński. 

RADIOFONIZACJA 50 ŚWIETLIC. 

Idea radiofonizacji kraju przenika już dzi- 
siaj do wszystkich warstw społeczeństwa i sta- 
je się zadaniem i celem bez mała wszystkich 
organizacji, które w pracy na tym terenie ro- 
zymieją podniesienie kultury społecznej i uś- 
wiadomienia obywatelskiego. Wiele zrobiło 
już na tym polu T-wo Szkoły Ludowej, wkła- 
dając wiele starań w radiofonizację świetlic, 
Obecnie dowiadujemy się, że T. S. L. przy ii- 
nansowej pomocy Polskiego Radia radiofoni- 
zuje 50 czytelń i świetlic w Małopolsce w wo- 
jewództwie lwowskim, stanisławowskim i tar- 
nopolskim. Radiofonizacja tych czytelń i świet- 


W lic zostanie ukończona dnia 20 listopada. 


Ax'KUPRIN 


POJE 


Przywitawszy się z oficerami, Ro- 
maszow usiadł obok Leszczenki, który 
odsunął się nieco z krzesłem, wzdycha- 
jąc przytem i patrząc na podporucznika 
wzrokiem przybitym. 

— Jakże się miewa Maria Wikto- 
równa? — spytał Romaszow tym głoś- 
nym tonem, którym zazwyczaj wszyscy 
w pułku z Leszczenką rozmawiali, 

— Dziękuję, gołąbku, — z ciężkim 
westchnieniem, odparł Leszczenko. — 
Nerwy... ha, taki to czas... 

— A czemuż to pan nie z żoną? Czy 
Maria Wiktorówna nie przyjedzie? 

— Ależ, cóż znowu! Będzie, będzie 
gołąbku, Tylko widzisz pan zabrakło 
miejsca w faetonie, który najęła do spół 
ki z Raisą Aleksandrową. Powiedziały 
obie: „masz buciska brudne, zawalasz 
nam suknie...” 

— Croise do środka! Wyjmuj kule z 
kątów, Bek! — krzyknął Olizar. 

— Graj naprzód, a potem wyjmę ra- 
voie — gniewnie odparł Bek - Agama- 

w. 
Leszczenko żuł końce swych wąsów. 


ŚZIEDYNE 


— Mam do pana prośbę, gołąbku, 
Jerzy Aleksiejewicz — powiedział z za 
jąknięciem — pan jesteś dzisiaj aranże- 
rem? 

— A tak, do diabła! Mnie wyzna- 
czono. Chciałem się konieczie wykrę- 
cić od tego, ale adjutant pułkowy nie 
uwzględnił wymówek. „Przyślij mi pan 
świadectwo od doktora” — cóż było 
robić, 

— A właśnie, chcę pana prosić, g0- 
łąbku, abyś tam pamiętał o niej, niech 
tańczy. Proszę pana po koleżeńsku. 

—Maria Wiktorowna? 

— No tak, bądź pan łaskaw. 

— Dubla z żółtej do rogu! — zawo- 
łał Bek-Agamałow. Nie było wygodnie 
grać, więc się rozciągnął połową ciała 
na bilardzie. 

— Jamais! — z przekonaniem rzekł, 
drażniąc go, Olizar — tego i ja nie po- 
trafię zrobić. 

Kij Beka obsunął się po kuli, która 
ani się ruszyła, 

— Kiks! — krzyknął radośnie Oli- 
zar i zatańczył kankana naokoło bilar- 
du, — Kiedy śpisz, to chrapiesz moja 


duszko — a? 

Agamałow stuknął grubym końcem 
kija o podłogę. 

— Wstrzymaj się od gadania, gdy 
mam uderzać — zawołał, błyskając czar 
nemi oczyma. — Inaczej przestanę 
grać. 

— Nie gorączkuj się, duszyczko mo- 
ja, krew psuć po co? Modystka w róg! 
— Do Romaszowa podbiegł w tej chwili 
jeden z żołnierzy, dyżurujących w przed 
pokoju, jako lokaj. 

— Wasza cześć, panie proszą do 
sali 

Kiedy Romaszow wszedł, ujrzał trzy 
przechadzające się starsze panie, które 
tylko co przyjechały. Najpoważniejsza 
wiekiem była żoną zawiadującego Mi- 
ś$unowa. Spostrzegłszy podporucznika, 
możliwie dla niej najwytworniejszym 
tonem, kapryśnie przeciągając końco- 
wą sylabę, przywitała się, prosząc: 

Panie poruczniku-u, rozkaż zagrać 
coskolwiek do słu-uchu. 

— Z przyjemnością. 

Romaszow podszedł do orkiestry. 

— Zisserman — zawołał na dyry- 
genta — wal do słuchu. 

— Rozpoczęto uwerturę z „Życia za 
cesarza”, w takty której zafalowały pło 
myki świec. 

Powoli zjeżdżano się, 

Rok temu Romaszow ogromnie lubił 
chwilę przed balem, kiedy jako aranżer 
w przedpokoju witał przybywające da- 
my. 


Jak przyciągającemi były dlań one, 
jak pięknemi, gdy podniecone muzyką, 
wyczekiwaniem tańców, wesoło zrzu- 
cały z siebie żakiety, kapelusze, boa... 

Przedpokój wypełniał się śmiechem 
kobiecym, dźwięcznemi głosikami, chło 
dnem powietrzem, przepojonem wonią 
pięknych, balowo strojnych kobiet. Jak 
że błyszczącemi, miłosnymi wydawały 
mu się wtedy ich oczy, utkwione w 
zwierciadle, w których poprawiały swo 
je tualety. 

Ile melodyjności miały dlań szmery 
wspaniałych sukien, ileż rozkoszy było 
dlań w uścisku maleńkich rączek! 

Ten dawny czar minął — minął na 
zawsze. 

Romaszow nie bez pewnego wstydu 
spostrzegł, że w tym dawnym uroku by- 
ło dużo fantazji, dużo zaczerpniętego z 
lichych francuskich romansów, które: 
czytał, a w których opisywano jak to 
Gustaw i Amrad, przyjechawszy na bal 
do poselstwa rosyjskiego, przechodzili 
przez westibul. 

Wiedział, że prawie wszystkie pa- 
nie z ich pułku mają jedne i te same 
rok rocznie tualety, nieszczególnie prze 
rabiane z roku na rok, że białe ręka- 
wiczki piorą w benzynie. Śmieszną wy 
dała mu się pretensjonalność pań, pasja 
ich do wstążek, fałszywych drogich ka- 
mieni, do piór — co, wszystko razem 
wziąwszy, robiła nań wrażenie zbytku 
nieestetycznego, domowej roboty. 


(CIĄG DALSZY NASTĄPL) 
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W święto patrona młodziezy 


Służba Bogu i Ojczyźnie była ideałem św. Stanisława Kostki 


„Słowa pobudzają — przykłady pory- 
wają", Ta głęboka prawda ma szczególne 
znaczenie w wychowaniu młodzieży. Jeżeli 
chcemy młodzież porwać do wielkich czy- 
nów, oświecić i wykształcić, wyrzeźbić 
charaktery mocne, to musimy jej dać naj- 
mocniejsze pobudki w czynach i przykła- 
dach wielkich ludzi. 

Naród polski może się poszczycić tym, 
Że z krwii kości jego wyrosły wielkie i moc 
ne postacie, na których wzorują się i z 
których przykłady biorą następne pokole- 
nia, 

Jeżeli chodzi o wychowanie młodzieży 
w uczciwości życia i szlachetności serca, 
jeżeli chodzi dalej o to, by młode pokole- 
nie było wielkie duchem i silne wolą, by 
charaktery młodzieży były granitową pod- 
waliną lepszej przyszłości narodu, to musi- 
my tej młodzieży wskazać przykłady świat 
łości i cnoty, umiłowania Boga i Ojczyz- 
ny. Takim przykładem jest nie tylko w hi- 
storii Kościoła w Polsce, ale w dziejach 
Polski święty młodzieniec, Stanisław Ko- 
stka. On to zarówno przez świętość życia 
i bogactwo cnót, zdobiących jego szlachet- 
ną duszę, jak też przez niezłomną siłę woli 
młodzieńczej, przez wielkość i nieskala- 
ność charakteru, zdobył serca młodzieży i 
móże być jej przedstawiony jako najpię- 
kniejszy wzór służby dla ideałów, które 
ukochał i za którymi szedł przez całe ży- 
cie. A ideały te, to służba Bogu i Ojczyźnie 

Wszędzie, gdzie tylko młodzież polska 
wychowuje się na zasadach wiary katolic- 
kiej, święto św. Stanisława obchodzić bę- 


Psi tyfus 

Bydgoszcz, 19. 11. 
W Bydgoszczy pojawiła się epidemia 
psiego tyfusu. W ciągu jednego dnia we- 
terynarz powiatowy zanotował ponad 50 
wypadków zachorzeń. W związku z tą 
epidemią wydane zostały zarządzenia och- 

rońne. (K) 


. 0% 54 a 
Tragiczna śmierć kolejarza 
Brodnica, 19. 11. 

Na dworcu kolejowym w Brodnicy wy- 
darzył się tragiczny wypadek, który po- 
ciągnął za sobą śmierć pracownika kolejo- 
wego, Juliana Piotrowicza, 

Piotrowicz, lat 45, pracujący w charak- 
terze przetokowego, podczas manewrowa- 
nia pociągów z powodu gęstej mgły nie za- 
uważył nadjeżdżającej z przeciwnej strony 
lokomotywy i wpadł pod koła, które go 
zmiażdżyły. Śmierć nastąpiła na miejscu. 

Piotrowicz osierocił żonę i dwoje dzie- 
ci w wieku 10 i 12 lat, 


e + 
Zakatował rywala na śmierć 
Bydgoszcz, 19. 11. 
W Kurkocinie pod Wąbrzeźnem zabity 
zóstał przez rywala rolnik Wawrzyniec 
Stępień, Wieczorem, gdy Stępień wracał 
od narzeczonej do domu, zatrzymał go 
na drodze Antoni Szabelski, fornal dwor- 
ski. Po krótkiej wymianie zdań Szabelski 
obalił Stępienia na ziemię, po czym zaczął 
go bić okutą żelazem laską. Stępień do- 
wlókł się resztkami sił do najbliższego do- 
mu, gdzie opowiedział o przebiegu zajścia. 
W drodze do szpitala Stępień zmarł. Za- 
bójcę aresztowano, (K) 


60-lecie linii kolejowej 
Grudziądz, 19. 11. 


W tych dniach minęło 60 lat od chwili | cym 


truchomienia linii kolejowej na przestrzeni 
z Laskowic do Grudziądza i stąd do Ja- 
błonowa. Wykończenie mostu przez Wisłę 
pod Grudziądzem kosztem 5 i pół miliona 
marek nastąpiło dopiero w następnym ro- 
ku. Również przed 60 laty uzyskał Gru- 
dziądz stację kolejową, gdyż poprzednio 
trzeba było jeździć na dworzec do odle- 
głeśo o 18 km. Warlubia. 


inowrocław 


-— Samobójstwo z miłości, Na torze 
linii Inowrocław — Bydgoszcz znaleziono 
zmasakrowane zwłoki 18-letniej fryzjerki, 
Delfiny Klemczakówny, która miała prze- 
jechane nogi i zgniecioną pors Przypusz- 
czalnie zachodzi tu wypadek samobójstwa 
g powodu zawodu miłosnego 


dziemy uroczyście jako centralne święto 
ideałów młodzieńczych i katolickiego ru- 
chu młodzieżowego, jako święto Patrona 
katolickiej młodzieży. Po miastach i wio- 
skach, w szkołach, internatach i domach 
katolickie pokolenie polskie głosić będzie 
chwałę Stanisława, rwać się do gorących 
manifestacyj i wielkich czynów za przykła- 


Kandydatom na gospodarstwa pod uwagę! 


Ważny komunikat Starostwa w Obornikach 


Oborniki, 19. 11. 

Starostwo w Obornikach zawiadamia, 
że przystąpiło do parcelacji części z ma- 
jątków Gorzewo - Ryczywół i Łukowo- 
Żerniki powiatu obornickiego, W związku 
z tym Starostwo Powiatowe wzywa prag- 
nących nabyć ziemię z tychże majątków 
do składania zgłoszeń, które nie podlegają 
opłatom stemplowym. Podanie na przepi- 
sowych drukach, które można otrzymać w 
każdym Starostwie w referacie rolnictwa 
i reform rolnych, należy złożyć w Sta- 
rostwie Powiatowym w: Obornikach w ter- 


Sensacyjne echo wielkiej wojny 


Zwrot wotów, znalezionych przed 22 laty w gruzach kościoła 


Bydgoszcz, 19. 11. 

Sensacyjna sprawa wyłoniła się obec- 
nie w Bydgoszczy jako dalekie echo wiel- 
kiej wojny. 

W roku 1916 wcielony został do armii 
niemieckiej p. Florian Both z Bydgoszczy, 
obecny kierownik miejskiego Urzędu Po- 
datkowego. | 

Wziął on udział we Francji w natarciu 
na miasteczko Chavignon. Natarcie piecho- 
ty poprzedził silny ogień artyleryjski, na 
skutek czego wiele budynków padło w 
gruzach. M. in. zniszczony został również 
kościół. 

Po zdobyciu miasteczka przez Niemców 
ówczesny żołnierz Both, znalazł w gruzach 
świątyni przy figurze św. Antoniego, dro- 
gocenne wota. 


Ortrów 


— Odznaczenie. Krzyż Kawalerski Or- 
deru Odrodzenia Polski otrzymał ostrowiak 
i znany działacz niepodległościowy, dr. 
Włodzimierz Lewandowski. 

— Zgon dzierżawcy Krępy. Zmarł w 
52 roku życia w Toruniu b. dzierżawca ma- 
trip Krępa pod Ostrowem, śp. Wacław 

1er. 

— Odroczenie procesu posła Jóźwiaka 
przeciwko Walterowi Hirszowi Jak już do- 
nosiliśmy, Sąd Okręgowy w Ostrowie wy- 
znaczył na 23 bm. rozprawę w sprawie pry- 
watno - karnej posła Jóźwiaka przeciwko 
Walterowi Hirszowi, właścicielowi browa- 
ru ostrowskiego. Obecnie sąd odroczył ter- 
min rozprawy do dnia 14 grudnia br. 

pana l domu akcie k niezna- 
nych dotychczas przyczyn wybuchł ogień u 
p. Sobczaka, zamieszkałego na Garbaczach 
w pobliżu Ostrzeszowa. Ogień strawił do- 
mek mieszkalny. 

— Nieludzki zięć cepem zakatował te- 
ścia. Między 39-letnim Stanisławem Zdy 
chem a 58-letnim Iśnacem Sibińskim pod 
Ostrowem dochodziło do ostrych sporów 
na tle nieporozumień majątkowych. Ostat- 
nio Zdych zajęty był młóceniem w stodole, 
gdy nadszedł teść jego, Sibiński, domaga- 
jący się swej należności. Zdych, nie namy- 
ślając się długo, chwycił cep i począł nim 
bić teścia. Nieszczęśliwy człowiek w 2 dni 
K zajścia zmarł wskutek odniesionych ran. 

ieludzkim zięciem zajęły się s dż poli- 


e. 
— Z Teatru Ostrowskiego, Dyrektor ob- 
jazdowej Operetki Poznańskiej, p. Stefan 
Czerwiński, wystawił operetkę p. t, „To 
lubią kobiety”, która wstępnym bojem zdo- 


była sobie publiczność. Jest to sukces tym | 100 


godniejszy podkreślenia, iż poprzedni ze- 
spół aktorski, któremu tak niefortunnie 
przewodniczył p. Tylko - Tylczyński, obie- 
cywał społeczeństwu ostrowskiemu „rewe- 
lacyjny sezon”, który rozpoczął się jedną 
sztuką, a skończył na tym, iż po szeregu 
niepowodzeniach osobistych p. Tylko mu- 
siał Ostrów opuścić. Mamy nadzieję, iż p. 
dyrektor Czerwiński potrafi w inny spo- 
sób podejść do społeczeństwa ostrowskie- 
go, które, czego dało dowód na wczorajszej 
operetce, umie poprzeć rzetelny artystycz- 
ny wysiłek, Publiczność wypełniła szczel- 
nie teatr i bawiła się doskonale. Główna 
to zasługa pp. Popławskiego i Czerwińskie- 
go, którzy tworzyli doskonale zgraną parę. 

— Firma ostrowska w COP, Znana fir- 
ma kupiecka w Ostrowie Fr. Kranc, otwie- 
ra w dniu 20 bm. na terenie Centralnego 
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lewski, stwierdził już tylko śmierć. Zmar 
ły był długoletnim prezesem okr. Kat. Tow. 
obotników Polskich i ruchliwym działa- 


czem społecznym. 


Zbąszyń 


— Aresztowanie wielokrotnego przestępcy: 
W Zbąszyniu policja przyaresztowała Ru- 
sina, Józefa Łebidę, pochodzącego z powia- 
tu stryjskiego w chwili, gdy zamierzał 
przekroczyć granicę polsko - niemiecką do 
Niemiec, by udać się do Hiszpanii. Jak 
się okazało, Łebida poszukiwany jest przez 
Sąd w Stryju za usiłowane zabójstwo, sta- 
wianie oporu policji, ucieczkę eskorcie po- 
licyjnej i kradzieże. Po ustaleniu tych fak 
tów Łebidę odstawiono do Sądu w Stryju. 

— Składka na Dom Katolicki. Prze- 
prowadzona składka na budowę Domu Ka- 
tolickiego w Zb ju na wszystkich 
mszach św. przez księży przyniosła razem 
121,22 zł. 

— Zebranie Inwalidów. W lokalu przy 
Rynku odbyło się zebranie Ch. Zw. Inwali- 
dów starców, wdów i sierot przy licznym 
udziale członków. Przewodniczył prezes 
p. Paczkowski, witając prelegenta zarządu 
głównego, dr. Pawłowskiego z Poznania, 
oraz pia i członków. Po odczytaniu pro- 
tokułu i komunikatów zarządu wygłosił 
prelegent długi referat na temat, kto ma 
prawo do renty z znaczków, z wypadku i 
zag”anicznych. Po referacie wywiązała się 
obszerna dyskusja. W tym samym dniu w 
Bojanowie odbyło się zebranie Ch. Zw. In- 
walidów Starców, wdów i sierót, Przewod- 
niczył prezes Rotzak, witając prezesa za- 
rządu głównego Mielcarka z Poznania, gò- 
ści i członków. Referat wygłosił prezes 
Mielcarek. 


GIEŁDY 


~ CEDUŁA URZĘDOWA 
GIEŁDY PIENIĘŻNEJ W POZNANIU. 
Poznań, dnia 18 listopada 1938 r. 
Papiery procentowe 
3%/6 gremiowa poż. inwest. Il. em. 83— + 
40/6 poż. prem. dol., seria III 42,— P, 
407, pożyczka konsolidacyjna 67— + 
41/4079 wewn. poż. państw. 1937 r. 65— + 
50/ państwowa poż. konwers. większe odc. 
67,50 P. 
50/9 państwowa pożyczka konwers. drobne odc. 


dem swego miłego Wodza. | 

W szczególny sposób czci św. Stanisła- 
wa Kostkę jako Patrona i Opiekuna swo- 
jego katolicka młodzież polska, zorganizo- 
wana w Katolickim Stowarzyszeniu Mło- 
dzieży Męskiej, Imieniny swego Patrona 
obchodzi ona w tym roku uroczyście w ca- 
łej Polsce 20 bm. 


minie do dnia 30 listopada 1938 roku. Zgło- 
szenia złożone po tym terminie:nie będą 
rozpatrywane. Zaleca się osobiste składa- 
nie zgłoszeń w Starostwie pokój nr. 11 we 
wtorki i piątki każdego tygodnia, przy 
czym składający zgłoszenia winien przed- 
łożyć dokumenty, udowadniające podane 
w zgłoszeniu kwalifikacje rolnicze, spo- 
łeczne i wojskowe. 

Kandydaci zaś na działki winni przed- 
łożyć dodatkowo dowód z tytułu własności 
posiadanych gospodarstw (odpis: księgi 
gruntowej, względnie zaświadczenie Sądu). 


Ponieważ proboszcza już nie było w o- 
kolicy, p. Both odesłał wota do Polski, 
gdzie się nimi dotychczas opiekował. 

Niedawno dowiedział się, że kościółek 
w Chavignon został odbudowany, wobea 
tego postanowił wota zwrócić. 


Porozumiał się ze Związkiem Polaków 
we Francji i następnie, za pośrednictwem 
ambasady francuskiej, wysłał wota do Cha- 
vignon, gdzie uroczyście wprowadzono je 
z powrotem do kościoła. 


Pan Both otrzymał podziękowanie od 
ambasady francuskiej w Warszawie, a nad- 
to pismo od Związku Polaków w Paryżu, 
stwierdzające, że uroczystość kościelna w 
Chavignon przyczyniła się do zacieśnienia 
węzłów przyjaźni polsko = francuskiej. 


fo . 
5%/6 listy zastawne Zach.-Polskiego Tow. Kred. 
Miejsk. w Poznaniu 75,— + (IL. em.) 
41/s0/o złotowe listy zastaw. serii L. Pozn. Ziem. 
Kred. 66,— O. średnie; 67,50 O. drobne. 
407, listy zastawne konwert. ostempl. P. Z. | 
= 
Akcje bankowe i przemysłowe 
Herzfeld & Victorius 70,— + 
Lubań - Wronki 26,— P. 
Tendencja utrzymana. 


CEDUŁA URZEDOWA 
GIEŁDY ZBOŻOWO - TOWAROWEJ 
Poznań, dnia 18 listopada 1938 r. 
STANDARTY: pszenica 746 g/l, żyto 708 
gl. owies I. stand, 470,5 g/l, owies II. siand, 
445 g/l. 


Okręgu Przemysłowego, mianowicie w Rze 

szowie, oddział, który prowadzić będzie p. 

Cieślak. ` 
— Zawody w piłkę ręczną. Tutejsza dru 


żyna K, P. W. rozegrała w Krotoszynie to- > 
Ceny orientacyjne: 


warzyskie zawody w siatkówkę i koszy- ? 
kówkę z tamt. Klubem sportowym „Befka” | Pszenica zdatna do przemiału , . 18,00—18.50 
Kolejarze zwyciężyli zasłużenie w siatków- | Żyto zdatne do przemiału , ə . 13,75—14,00 
kę w stosunku 2:1, zaś w koszykówkę 44:28 | Jęczmień browarowy . « s s „ 1600—17,00 
Zawody odbyły się w hali sportowej, Jęczmień 700—720 g/ 1 s « s» a 15,15—15,65 
Adrar piny g/l. s s s a 14,50—15,00 
Now Tomuś! "zaba „ stand, s s 3 a a a 3 14,60—15,00 
y wies IL. stand. . 4 s + . . + 14,00—14,50 
zt , '4_ | Mąka pszen. gat, I wyc. 0-35%% . 35,75—37,75 
f Sosna AON ła na robotnika. - W nad Mąka pszenna gat. I,0-50%/0 . . + 33,00—35,50 
leśnictwie Lasówki, w pow. nowotomyskim, M > pi 
dod h ja aka pszenna gat. I. 0-65% = + 30,25—32,75 
upadająca na ziemię sosna przygniotła pra Mak 
hi + y a pszenna gat. II. 35—50%% ; 29,00—30.00 
cującego robotnika Jana Glinkę ze Słoci Mak. T 35—650 7 
na. Nieszczęśliwy doznał zśniecenia klatki | 73 Pszenna gat. |. Se a 26,00—28,50 
HEFE 4 > aż Mąka pszenna gat, II. 50—60% . 24.50—25,50 
piersiowej. W stanie groźnym przewieziono 
go do szpitala w Grodzisku Mąka pszenna gat, II. 50—65%% . 23.50—24,50, 
gy 3 Mąka pszenna gat. IF. 60—65% „ 22.00—23,00 
Gnt $ing pszenna fat II. 65—70%% . - 18,00—19,00 
miezna aka żytnia gat. I. 0-30%% . s „ 25,50—26,25 
ammm e o oaee aea Mąka żytnia gat. I. 0-50% . z ; 24,50—25,25 
— Szkoła dla dzieci niedorozwiniętych. Mąka żytnia gat. I-A 0-550%% „ + 23,75—24,50 
Pod przewodnictwem wiceprezydenta mia- Mąka ziemn. superior wł, w. . + 28.50—31.50 
sta, p. inż, Gałęzewskiego odbyło się w | Otręby pszenne grube stand. . . 10.50—11.00 
auli gimn. kupieckiego posiedzenie Rady | Otręby pszenne średnie stand.. .  9,25—10,25 
Miejskiej, Po wysłuchaniu komunikatów | Otręby żytnie stand. . » s» »  9.00—10,00 
prezydenta miasta, Rada Miejska postano-| Otręby jęczmienne s » s a +  9%15—10,75 
wiła utworzyć w gmachu szkoły nr, 6 osob- | Groch Wiktoria . 3 s » # a = 25.00—28,00 
ną szkołę powszechną dla dzieci niedoroz- | Groch zielony (Folger) > s s + 24,50—26,50 
winiętych. Łubin żółty A LEWE LIWY * RO 11,75—12,25 
kupa alen I kB BR £_-£ 10,75—11,25 
zepak ozimy a a a x s s 3 4100—4200 
Oborniki | seo o VA EA 00 
iemie lniane « s a a a a = s 50,00—53,00 
— Kradzież i kaczek. Dokonano | Mak niebieski s » a 5.3 5 a 6500—70,00 
kradzieży na szkodę Stanisława Bochyń- | Gorczyca = « » * » : 4 s 35,00—37,00 
skiego w Sławienku, pow. obornickiego. | Makuchy Iniane w taflach . . : 19,75—20,75 
Skradziono kilka kaczek i 9 gęsi, wartości ak rzepakowe w taflach , 12.75—13,75 
zł, iemniaki jadalne s « « «... . 3,00— 3,59 
— Parobek złodziejem. W  Bąblinie | Ziemniaki fabryczne za kg. %. „ 181/:—19 
pr pacc. zj w gig rod na | Słoma pszenna luzem s aw, u. 150— 1.75 
szkodę Marianny Rychlik. adziono na- » pszenna prasowana . s ,  2,25— 2,75 
stępujące przedmioty: 1 suknię, 1 płaszcz w żytnia fasadi .. ass 175—225 
damski, 1 ubranie męskie i 1 rower męski,| „ żytnia prasowana. s a s»  2,75—- 3,00 
ogólnej wartości 350 zł. odejrzany jest w»  owsiana luzem . s ə  150--- 1,75 
o dokonaną kradzież parobek, który u p.]| „w  owsiana prasowana , » s  2,25— 2,50 
Rychlik pracował, Franciszek Janiszewski, | „ jęczmienna luzem »„  1,50— 1,75 
bez stałego miejsca zamieszkania. w jęczmienna prasowana , , 2,25— 2,50 
: Siano zwykłe luzem , 2 + s ; 475— 5,25 
w zwykłe prasowane s » » 5,75— 6,25 
Leszno w  nadnoteckie luzem . + : 5,25— 5,75 
OT W RZEZ w  nadnoteckie prasowane 6,25— 6,75 


Ogólny obrót 3806 ton, w tym: pszenicy 497 
ton, tend. sp, żyta 1077 t, tend. sp., jęczmienia 
730 t, tend. sp, owsa 80 t, tend. sp., przetwo- 
rów młynarskich 485 t., tend. sp., nasion 147. tw 
tend. sp. pastewne i inne 790 t, tend. sp. 


— Nagły zgon śp. Tomasza Papieża. W 
kancelarii not. dr. Wojdona podczas pełnie- 
nia swych obowiązków zmarł nagle na udar 
serca śp. Tomasz Papież, inkasent Gazow- 
mi Miejskiej. Przywołany lekarz, p. dr. Po- 


Piłka nożna 


Tabela 


Nieurzędowa 


Ii II ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE 


Stała dzienna wygrała zt 5.000 padła na 
ar, 7696 


ZŁ 10.000 na m-ry: 93200 97748 
Zt. 5.000 aa ar. | 

1 2.000 aa m-cy: 6435 33123 69561 84925 
ZŁ. 1.000 na ary: 435 20188 28836 40490 85559 


128447 
ZŁ. 500 na u-ry: 17785 18363 23319 40344 48528 
57598 = 7, 80487 81017 128543 137755 
Po zł. 250 na + 1987 2550 3125 3505 4554 
5033 5812 13272 1 20711 29269 30451 37661 
42953 47927 50872 5475) 55143 57486 66235 71201 
73017 82446 859. 101729 104395 113287 


49 89300 
115304 116223 119704 121166 121834 126349 126587 


Niedziela, dnia 20 Iistopada T938 r. 
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z dnia 18 listopada 
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12136 352 844 66 78 13028 212 
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108282 580 849 109217 96 418 61 95 926 
110213 331 492 519 737 92 
112592 768 85 113014 163 92 338 466 | 


53 69 876 116092 251 47 372 721 889 
117340 118442 755 119405 846 65 951 | 
120168 525 121078 642 955 122190 323 
712 23 123130 85 231 495 593 902 124874 
125112 344 558 62 653 755 935 126845 905, 
76 127707 33 128271 317 609 129006 ' 
101 541 990 
130680 131753 54 132140 521 619 823 
133137 675 879 996 134301 135035 203 44 
457 788 869 86 136072 466 858 137420 44 
846 138069 305 593 
140364 751 141137 337 73 489 543 142097 
206 469 584 630 143010 184 814 17 963 
144340 421 677 820 145068 901 146039 471 
766 147136 516 28 94 690 148135 427 97 
149260 304 30 777 
. 150091 243 319 413 515 632 754 69 851 
151225 99 647 
152792 904 47 153387 447 154006 159 45] 556 649 
88 155193 625 75 156030 266 78 157073 157 318. 
533 98 600 158230 771 15907] 108 247 795 


Wygrane po zł 62.50 


153 552 607 9 871 900 1030 168 499 2226 
414 61 960 3224 427 530 69 774 4097 201 
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Sytuacja w Ogręgowej Lidze Poznańskiej. 


mae astane ośid o arm a PE Pedal a 
znańskiej Ligi okręgowej w serii jesiennej. ae soba pia kieg sn je Ps ską 
Na czele tabeli znajduje się obecnie do- Poe pw prh RN "Polski 
tychczasowy mistrz Legia, która w 6 roz- kde pE, SSA Raa » 
grywkach uzyskała 10 punktów i stosunek stoi l bmp w kc. „doł dg 
bramek 20:7.. Na drugim miejscu KPW — była mistrzem drużyna Warty z Poznania, 
8 pkt., oraz HCP — 7 pkt w której szeregach byli najlepsi pięściarze. 
e" i Powoli zespół  „zielonych” rozpadał się, 
z ulegał przeszeregowaniu, zniżał się w po- 
Pięściarstwo ziomie; zawodnicy uciekali do stołecznych 
Sokół — Niem. K. S, ` drużyn, Pozostała tradycja: Warta mi- 
Towarzyskie zawody  pięściarskie po- | strzem. Po to mistrzostwo zaczęły sięgać 
wyższych drużyn odbędą się w sobotę o | "me drużyny. Z walk czystych, jedynie rin- 
godz. 19 w sali Ośrodka" przy ul.. Bukow- | owych powstały walki z drugiej strony lin, 
skiej. walki przy zielonych stolikach 
Białkowski i Piłat walczą w Berlinie. _ Nie przyciągają one tak bardzo widzów, 
Dwaj polscy pięściarze wagi ciężkiej, jak ongiś sławetne walki L K: P. z Wartą. 
Piłat i Białkowski walczyć mają w Berlinie Poznikały nazwiska Arskich, Majchrzyc- 
w połowie grudnia na międzynarodowych kich, Forlańskich, Garncarków, Chmielew- 
bokserskich zawodach policyjnych. skich. W mistrzostwach drużynowych bio- 


rą udział drużyny, z których tylko część ni- 
Gry sportowe kła jest takich, w których walczą reprezen- 
Erlich jedzie do Egiptu. 


tanci Polski, Uzdrowić tego nie sposób. 
NIEDZIELNE SPOTKANIA. ; 

Najlepszy pingpongista polski, Erlich wy- W czwartek wieczorem wyjechała do 
jeżdża w tych dniach do Egiptu, gdzie we- | Wilna mistrzowska drużyna bokserska Ło- 
źmie udział w szeregu międzynarodowych | dzi IKP, która rozegra tam swe pierwsze 
turniej, a następnie w dniach od 6—11 mar | spotkanie o mistrzostwo Polski z Elektri- 
ca startować będzie w mistrzostwach świa- | tem. Łodzianie wyjechali pod kierownic- 
ta w Kairze. 


" 10 mistrzostwo drużynowe Polski 


Mistrzostwa drużynowe są już od dawna 


Zatarg w łódzkim O. Z. B, 
W pięściarstwie Łódzkim wybuchł osta- 


go w następującym składzie, według kolej- tnio ostry konflikt. W związku z rozstrzy* 


ności wag: Szwed, Popielaty, Marcinkow- 
ski, Kowalewski, Taborek, Trojanowski, 
Frontczak i Pietrzak. 

Drużyna bokserska Okęcia walczyć bę- 
dzie w niedzielę wieczorem we Lwowie z 
tamtejszą Lechią w meczu eliminacyjnym 
do drużynowych mistrzostw Polski. Okęcie 
wystąpi na tym meczu w składzie następu- 
jącym: Sereczyński, Meczko, Czortek, Ko- 
złowski, Bąkowski, Grejner, Leaniak, Nar- 
but. 

Skład Lechii wyglądać będzie następu- 
jąco: Korona, Olbert, Sidelników, Różań- 
ski, Michniewicz, Pudkowicz, Baranowski, 
Szkwarkowski. 

Warta — Polonia. 

Jak wiadomo, w niedzielę nadchodzącą 
w cyrku warszawskim o godz. 12 odbędzie 
się spotkanie bokserskie między drużyna- 
mi, Warta Poznań — Polonia Warszawa. 

Drużymy wystąpią w następujących skła 
dach (na pierwszym miejscu — bokserzy 
Warty): waga musza: Dybizbański — Ale- 
ksandrowicz, kogucia: Koziołek — Komu- 
da, piórkowa: Skałecki — Małecki, lekka: 
Frankowski — Łukasiewicz, półśrednia: 
Jarecki — Ciszewski, średnia: Gniot — Mi- 
lewski, półciężka: Szymura — Fabisiak 
(rez. Wiziński), ciężka: Białkowski — So- 


twem pp. Maniszewskiego i Konarzewskie- | wiński, 


śnięciami weryfikacyjnymi spotkań o dru+ 
żynowe mistrzostwa Łodzi w klasie A, naj- 
starszy łódzki: bokserski „„Krusche-Ender" 
z Pabianic zgłosił swe wystąpienie z Ł. O. 
Z. B. Reprezentant tego klubu, wiceprez :s 
okręgu, p. Borkowski złożył swój mandat 
w zarządzie ŁOZB. 

Wobec powyższego sytuacja w mistrzo- 
stwach Łodzi jest niewyjaśniona, jeśli cho- 
dzi o spadek jednej drużyny do klasy B. 
Kandydatami do spadku były zespoły: K. 
P. Zjednoczone oraz K. S. Krusche - Ender. 
Decydujący o spadku mecz miał być roze- 
grany pomiędzy wymienionymi drużynami 
w nadchodzącą niedzielę. 


W kilku wierszach 


— W Londynie odbył się mecz bokserski 
w. wadze koguciej, w którym rumuński 
mistrz Europy Aurel Toma znokautówał w 
piątej rundzie Anglika Len Hampstona. 

— Czechosłowacki komitet olimpijski 
zgłosił wczoraj oficjalnie udział swojej re- 
prezentacji w igrzyskach olimpijskich 1940 
roku w Helsinkach. 

— W Londynie odbył eię mecz bokser- 
ski w wadze koguciej, w którym rumuński 
mistrz Europy Aurel Toma znokautował w 
piątej rundzie Anglika Len Hampstona. 

— Znany reprezentacyjny pięściarz war 
szawskiej Legii, Kazimierz Doroba (Star 
z przenosi się do sekcji bokserskiej Ks 


"W niedzielę dnia 20 bm. odbędzie się uro- 
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Kronika Polski Biały Krzyż siewcą oświaty wśród żołnierzy 


Wszyscy więc będziemy członkami P. B. K. 


Niedziela 
Kalendarz rzymska = kato, 


20 


listopad 


Sobota 19 Elżblety 
Niedziela 20 Feliksa 


Kalendarzyk meteorologiczny 


Sobota, godz. 10 rano, Ciśnienie atmo- 
sferyczne Średnie 750 mm. Temperatura 
owietrza w ub. dobie najwyższa -}-6 st. 
Bols. najniższa 1 st. C. - 

Stan wody w rzece Warcie- --88 em. 
Temperatura wody -+ 6,6 st. C. 


Nocne dyżury aptek 

Śródmieście — Apteka dra Kierzyńskie- 
go, ul. Pierackiego; Apteka pod Eskulapem, 
pl. Wolności 13; Apteka pod Złotym Lwem 
Stary Rynek 75; Apteka przy Grobli, Wiel- 
kie Garbary 41; Apteka na Chwaliszewie, 
Chwaliszewo 76, 

Jeżyce — Apteka Mickiewicza, ul. Dą- 
browskiego 10. 

Łazarz — Apteka przy Parku Wilsona, 


- ul. Marszałka Focha 47. 


Wilda — Apteka Fortuna, G. Wilda 76. 

eana — Apteka przy ul. Mazowieckiej 
nr, 1 

Górczyn — Apteka Karpińskiego, ulica 
Marsz. Focha 158, 

Dębiec — Apteka przy ul, Dębieckiej 6. 

Poznań-Wschód — Apteka przy Krzyżu, 
ul, Główna 53. 

Starołęka — Apteka miejscowa. 


Ważne telefony: 


Zegarynka — 07, Centrala międzymiasto: 
wa — 00. Informacja tel, — 09. 


Z miasta 

— Tragizm Rostworowskiego. N, 
wyżsgy temat w ramach Rowezachnych Wy 
kładów U. P. dzisiaj dnia 19 bm. mówić bę- 
dzie prof. dr. Tadeusz Grabowski. Wstęp 
30 i 15 gr. W poniedziałek 21 bm. w cyrku 
odczytów historyczno - wojskowych Ja- 
nusz Staszewski wygłosi p: t. „Woj- 
na hiszpańska Napoleona". Wstęp 20 i 10 
groszy, Wykłady będą się odbywały w sali 
17 Coll. Minus o godz. 20. 

— Młodzież pozaszkolna zaprasza spo- 
łeczeństwo do zwiedzenia swych prac, wy- 
konanych w Ośrodku Społeczno - Oświato- 
wym. Wystawa znajduje się w salonie wy- 
stawowym Teatru Marionetek „Błękitny 
Pajac“ w Pasażu Łuczaka i trwać będzie 
do 1 grudnia włącznie. iny zwiedzenia 
cod 9—15 i od 17—19. 

— Poświęcenie chorągwi Publ Szkoły 
Dokształcającej Zawodowej w Poznaniu. 


czyste poświęcenie chorągwi Publ. Szkoły 
Dokształcającej Zawodowej nr. 1 w Pozna- 
niu. W programie uroczystości przewidzia- 
na jest o godz. 9 msza św. w kościele św. 
Wojciecha i o godz. 11 uroczysta akademia 
w auli szkoły. 

— Koncert w Starołęce, Koło Śpiew. 
„Hejnał* Poznań - Starołęka urządza w 
niedzielę 20 bm. o godz. 17 w sali „Polonia” 
wielki koncert instrumentalno - wokalny z 
współudziałem orkiestry symfonicznej (woj 
skowej). W programie utwory: Moniuszki, 
Nowowiejskiego, Kurpińskiego, Bartkiewi- 
cza, Ponieckiego i innych. Czynny udział 
s m rj usb Dojazd „| 

ze Stare yaku co godzinę, lub tram 
i Dębca. 


wajem nr, 4 


Ruch zawodowy 


— Zebranie Chrześć. Zjedn, Zawod, 0d- 
dział Prac. Zakł. Wojsk, w Poznaniu odbę- 
dżie się w niedzielę, dnia 20 bm. o godz, 5 
u p. Nowickiego przy ul. Podgórnej 13, — 
M myc się o przybycie wszystkich człom- 
ców. 


— Oddział budowlany ZZZ, W lokalu 
Okręgowej Rady Zawodowej ZZZ w Poz- 
naniu, ul, Działyńskich 7 m. 15, odbyło się 
miesięczne zebranie oddziału budowlanego 
przy ZZZ. Zebranie zagaił prezes Matu- 
szak Franciszek i po odczytaniu protokó- 
łu z ostatnio odbytego zebrania udzielił gło 
su mgr Wolkowi. Mgr Wolek zapoznał ze- 
branych z systemem odbyć się mających 
wyborów do Rady Miejskiej i wskazał na 
ważność tego aktu wzywając wszystkich do 
gremialnego udziału w wyborach. Na te- 
mat wygłoszonego referatu wywiązała się 
żywa dyskusja, W komunikatach Zarzą- 
du oznajmił prezes zebranym o koónieczno- 
ści ufundowania funduszu propagandowe- 
go i czynnego udziału w agitacji, Po ogól- 
nej debacie, w której między in. zabierali 
głos.p. Plich Władysław, Naramski Fran- 
ciszek, Góralczyk Bronisław, przystąpiono 
da aktu dokooptowania jednego członka dò 
zarządu, dokooptowano p. Plicha Włady- 
sława. Zebranie zamknął preżes hasłem 
„Cześć Pracy”, 


Z życia organizacyj 


— Z. P. 0. K. Staraniem Związku Pra- 
cy Ob „atelskiej Kobiet Oddział poznański 
Kóła ródmieście i Jeżyce odbyło się w lo- 
kalu Związku przy Placu Wolności 8, u- 
roczyste zebranie i 


obchodu 20-ej rocznicy niepodległości, 


wypełnionej po brzegi sali, udekorowanej rym te 


Poznań, 19. 11. 
Na terenie całej Polski w dniu 20 listo- 


‘| pada br. odbędzie się dzień propagandowy 


Polskiego Białego Krzyża. W dniu tym zo- 
staną zórganizowańe zbiórki i zapisy no- 
wych członków. Na placu Wolności umie- 
szczone będą megafony, przez które usły- 
szą przechodnie hasła, idee i cele organiza- 
cji PBK. . 

Polski Biały Krzyż pomaga władzom 
wojskowym w pracy kulturalno - oświato- 
wej na terenie wojska. Wychowuje żołnie- 


rza i uświadamia go, jakie na nim ciążą 
obowiązki obywatelskie, Oświecony żoł- 
nierz jest dla Ojczyzny wartościową jedno- 
stką społeczeństwa, jest prawdziwym oby- 
watelem. Praca P. B. K. jest dla Państwa 
potrzebna. W szeregach bowiem żołnierzy 
krzewi kulturę i oświatę, zwalcza analfa- 
betyzm, nauczając w 805 zespołach Począt- 
kowej Szkoły Powszechnej, prowadzi 475 
świetlic, w których żołnierz posiada kul- 
turalną rozrywkę. 

" W dniu 20 bm, kiedy Polski Biały 


Gmach muzeum przyrodniczego i przedhistorycznego 
stanie u zbiegu ul. Grunwaldzkiej i Śniadeckich 


Odbyło się posiedzenie Wydziału Woje- 
wódzkiego, na którym omawiana m. in, by- 
ła sprawa budowy własnego gmachu dla 
muzeum przedhistorycznego i przyrodnicze 
go, z których pierwsze mieści się w zbyt 
szczupłych ubikacjach przy ul. Seweryńa 
Mielżyńskiego, a drugie w budynku w O- 
grodzie Zoologicznym, 

Gmach nowego muzeum stanąć ma u 


zbiegu ul. Grunwaldzkiej i ul, Śniadeckich, 
gdzie dotychczas stały pawilony po P. W. 
K, Część tych pawilonów została już roze- 
brana, pozostały zniknie miebawem rów- 
nież z powierzchni ziemi, 

Wydział Wojewódzki powziął w wyniku 
dyskusji uchwałę, wzywającą Starostwo 
Krajowe do rychłego opracowania szczegó- 
łowych planów budowy nowego muzeum. 


7 Komitetu Wyzwolenia Polaków -w Czechosłowacji 


Szczodrą ofiarnością zareagowało społe- 
czeństwo wielkopolskie na apel Komitetu 
Wyzwolenia Polaków w Czechosłowacji o 
pomoc dla Zaolzian,. Na szlachetny ten cel 
wpłacono na ręce Komitetu 44.917,18 zł. Po 
pomyślnym »ałatwieniu sprawy Zaolzia Ko 
mitet przystąpił do likwidacji swej dzia- 
łalności, w związku z czym uprasza się o 
spieszny zwrot rozesłanych list składko- 
wych i przekazanie wszelkich zebranych o0- 
fiar na konto czekowe P. K. O. 207.700, O 


to samo uprasza Komitet redakcje pism, 
które podjęły się zbierania składek. 

Wszelkie korespondencje i zapytania 
należy kierować pod adresem Komitetu 
Poznań, Plac Wolności 3, gmach PKO z 
tym, że numer telefonu 56-50, ulega likwi- 
dacji, telefonicznych zaś informacji udzie- 
lić może prezes Komitetu radca Jerzy Ni- 
kodem nr. tel, 38-81 lub wiceprezes i prze- 
wodniczący Sekcji Finansowej dyr, dr Jan 
Kowalski, nr tel, 48-43. 


10 lat pożytecznej działalności 


Pogotowia Ratunkowego im. Marsz. Józefa Piłsudskiego 


Lekarskie Pogotowie Ratunkowe im. 
1 Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego w 
Poznaniu obchodzi jutro jubileusz 10-lecia 
swego istnienia. 

Myśl stworzenia pogotowia wyszła z od 
działu Związku Legionistów Polskich w Po- 


Od jutra niedzieli 
w kinie METROPOLIS 


ROMANS NA ŚNIEGU... f 
MIŁOŚĆ INCOGNITO... 
DZIEJE PRZYPADKOWEJ KARIERY .. 


HOTEL W TYROLU 


W rolach głównych : 
Robert Young -- Flerem 
Frank Morgan 
==- Najlepszy film rozrywkowy = =- 


DZIŚ W SOBOTĘ pe ras ostatni 
OSTROŻNIE PROFESORZE 


znaniu, gdzie rzucona została w maju 1927 
roku przez znanego art mal. Stefana Son- 
newenda i dr. Zygmunta Słomińskiego. 
Projekt przybrał formy rzeczywiste. O- 
fiarność obywatelska przyczyniła się do te- 
go, że utworzono I-szą stację ratunkową 
Lekarskiego Pogotowia Ratunkowego. Po- 
mieszczenie dzięki poparciu prezydenta 


miasta znalazło w gmachu straży pożarnej 
przy ul. Grunwaldzkiej nr. 16. 

Na czele ofiarujących stanął ówczesny 
magistrat i Rada Miejska m. Poznania, ban- 
ki, zrzeszenia samorządowe, instytucje pu- 
bliczne i liczne grono życzliwych obywa- 
teli miasta, 

W codziennym życiu wielkomiejskim 
zdarzają się liczne nieszczęśliwe wypadki. 
Niesienie pomocy doraźnej, Lekarskie Pog. 
Ratunkowe postanowiło sobie za cel. 

W myśl życzeń inicjatorów Pogotowia 
Lek. uzyskano za pośrednictwem p. Woje- 
wody zgodę I-go Marszałka Polski J. Pił- 
sudskiego na nadanie pogotowiu Jego Imie- 
nia. Charytatywna ta instytucja istnieje 
już 10 lat i niesie pomoc doraźną w wyda- 
rzających się codziennie wypadkach. 

Poświęcenia 1-szej starcji dokonał w 
dniu 11 listopada 1928 r. ks. prob. Buda- 
szewski, a pierwszym kierownikiem został 
nacz. lekarz dr Słomiński, 

Protektorat nad jutrzejszymi uroczy- 
stościami jubileuszowymi objął p. wojewoda 
pcznański pułk, Artur Maruszewski. Pro- 
gram uroczystości obejmuje: o godz. 10 
rano nabożeństwo w kaplicy Zamku po- 
znańskiego, o godz. 10,45 poświęcenie no- 
wego samochodu ratunkowego a o godz. 
11,05 akademię w sali Śniadeckich Colle- 
gium Medicum. 


Krzyż urządza dzień propagandy, nie po- 
winno zabraknąć nikogo w szeregach nio- 
sących pomoc. Niech mocno zabije serce 
całego społeczeństwa i zespoli się z sercem 
bijącym pod szarym mundurem Obrońców 
Polski. W dniu tym powinny zwiększyć się 
szeregi czynnie i materialnie popierających 
prace Polskiego Białego Krzyża. Każdy o- 
bywatel w tej pracy pomoże, zapisując s'ę 
na członka P. B..K. 

Liczba członków, dzięki zrozumieniu 
przez społeczeństwo, powoli, lecz stale 
wzrasta, Obecnie okręg liczy członków cy- 
wilnych 1188 i 6 zbiorowych, wojskowych 
1292 i 3 zbiorowe. Jeśli chodzi o Koła Mło- 
dzieżowe, to w okręgu jest ich jeszcze bar- 
dzo mało, zaledwie osiem, lecz kontakt z 
młodzieżą utrzymuje się i praca jej jest 
sporadyczna, zaznaczająca się specjalnie w 
czasie świąt Bożego Narodzenia, kiedy 
wszystkie szkoły bez wyjątku przysyłają 
dla wojska ozdoby chonkowe, listy z życze- 
niami i t-d. 

P. B. K. utrzymywał kontakt i współ- 
pracował z Wydziałem Oświaty Pozaszkol- 
nej przy Kuratorium, Inspektoratem Szkol- 
nym i samodzielnym referatem oświatowym 
OK. 

Dla propagandy czytelnictwa wśród 
żołnierzy zorganizowano konkurs „Dobre- 
go czytania książki”, uwzględniając dwa 
poziomy — niższy i wyższy, przy czym do- 
bór opracowanych książek był o treści i 
charakterze "wojskowym. 

Uczestnikom konkursu rozdano warto- 
ściowe książki, zakupione przez zarządy. 

W świetlicach wielką żywotność prze- 
jawiły zespoły teatralne, które urządz'ły 
cały szereg bardzo udanych, na poziomie 
wieczornie, obchodów i zabaw żołnierskich, 
oraz audycyj radiowych, nadawanych z 
własnych rozgłośni. 

Jako nową formę wprowadzono w roku 
bież, do świetlic, teatr marionetek, wysta- 
wiany przez Teatr. Kukiełek przy Wlkp. 
Zw. Teatrów Ludowych. 

W tygodniu PBK zarządy kół wystarały 
się o bilety dla żołnierzy do kin i teatrów, 

Należy podkreślić intensywną pracę w 
kierunku organizowania świetlic dla pobo- 
rowych. W okręgu zorganizowano i prowa- 
dzono 24 świelice, prócz tego w niektórych 
miejscowościach prowadzono tanie bufety, 
gdzie bezrobotni dostawali darmowe wyży- 
wienie. Konferencyj i zebrań pracowniczek 
odbyło się 123. Konferencyj wydział, oś- 
wiatowego 35. Wizytacyj instr. okr. do kół 
10. Wizytacyj kursów, świetlic itp. 282. 

Okręg poznański pomimo stałej i szero- 
kiej propagandy napotykał na wielkie tru- 
dności w zdobywaniu członków. W dniu 
20 bm. jednak szeregi członków P. B, K. 
napewno się powiększą. Nie powinniśmy 
bowiem szczędzić ofiar na oświatę żołnie- 
rza pamiętając, że przez oświatę i kulturę 
Armii tworzymy potęgę Państwa. 


10-lecie Cechu 


Stadniarsko-Wiertniczego 

W niedzielę obchodzi Cech Studniarsko- 
Wiertniczy w Poznaniu dziesięciolecie swe- 
go istnienia. W dniu tym Cech urządza o $. 
15-tej w Domu Rzemieślniczym, Wały Zyg- 
munta 15, na sali Nr. 8, walne zebranie z 
referatem technologa Stefana Lenartow- 
skiego na temat: „Co powoduje zarastanie 
filtra studziennego”, 


zuitów w ogrójcu o 9,30 msza św. Po po-[miejsce w 15 kilometr. marszu wojskowym 


srebrzystymi orłami ! flagami narodowymi, 
na których tle widniało popiersie Komen- 
danta, przesunęły się kolejne punkty pro- 
gramu, złożonego z pięknego przemówie- 
nia p. Martynowskiej o Polsce żywej, rosną 
cej nie tylko w roli ekonomicznej Gdyni i 
Č: O. P'u, ale w wytężonej pracy i twór- 
ezych, coraz to wyżsżych zamierzeniach”... 
jednego narodu z jednym czystym sumie- 
niem". W odśpiewanych na wstępie dźwię 
kach I Brygady, w deklamacji Stenclówny 
Marii, w śpiewach i chórowych deklama- 
cjach Koła Młodych płynęły przez salę mo- 
cne: hasła i nadzieje trzeźwego i ufnego. w 
przyszłość młodego pokolenia polskiego. 

Z. Zw, B. Uczestników Wojsk. Straży Ko 
lejowej. Zebranie plenarne Związku był. 
Uczestników Wojskowej Straży Kolejowej 
z okazji Święta. Niepodległości i 20-lecia 
Związku, odbędzie się w sobotę, 19 bm. o 
godz. 19-tej w salce recepcyjnej na Dwor- 
cu Osobowym.' Wejście z peronu IV, 

— Cechowa Czeladź Murarska Poznań, 
ul Ślusarska 6 „Ul” Tradycyjne kwartalne 


wrocie z kościoła wspólne śniadanie, o g. 
11,30 roczne walne zebranie. 

— Sodalicja Mariańska Urzędników. Na- 
bożeństwo miesięczne odbędzie się w nie- 
dzielę o godz. 8, w kaplicy sodalicyjnej w 
kościele 00. Jezuitów. Po nabożeństwie 
zebranie sekcji misyjnej, 

— Ogólny Związek Podoflcerów Rezer- 
wy. RzeczypoSpolitej Polskiej Koło Kolejow= 
ców Poznań. Roczne walne zebranie odby- 
ło: się w lokalu p. Kwiatkowskiego przy ul. 
Gen. Prądzyńskiego 49, Po zagajeniu ze- 
brania przez prezesa p. Glińskiego, popro- 
szono na przewodniczącego delegata Okręg. 
Zw. Podof. Rez. p. Kowalewskiego który po 
wygłoszeniu krótkiego referatu na temat 
powstań narodowych Polski poprosił ustę- 
pujący zarząd o sprawozdanie z działalno- 
ści Koła. Jak wynikało z sprawozdań Ko- 
ło Kolejowców wykazało ożywioną działal- 
ność na polu kulturalno - oświatowym 
przez urządzenie szeregu wykładów; jak i 
w dziedzinie wojskowej , dowodem czego 


plenarne z programem |zebranie św. Barbary, patronki Cechu, od-qbyło zdobycie szeregu nagród przez koło w 
W |będzie się w niedzielę, dnia 20 bm, w któ-|zawodach strzeleckich; jak i zdobycie na- 
dniu odprawi się w. kościele OQ. Je-lgrody przechodni 


ej Gen. Góreckiego za I. 


(patrolowym). Po sprawozdaniach zarządu 
na wniosek Komisji rew. udzielono ustę- 
pującemu zarządowi absolutorium i przy 
stąpiono do wyboru nowego zarządu, W 
skład którego weszli: prezes — Kowaliński 
Ałbin, wiceprezes Dahlke Jan; sekretarz 
Morawski Stanisław, zast, sekr.: Sadalski 
Adam; skarbnik Książek Czesław; referent 
oświatowy Michalak Sylwester. Komisja 
rew.: Patalas Stefan, Szczepański, Gliński, 
zastępcy: Krawczak i Wierzbiczak, Sąd 
honorowy Zielewicz — Dobrzyński — Po- 
deszwa — Plenzler. „Po wolnych głosach 
przewodniczący zamknął zebranie hasłem: 
Ojczyźnie — Cześć! 

— Stow. Przyjaciół Rzemiosła, Mies, ze- 
branie Stowarzyszenia odbyło się w -sali 
Heyduckiego przy ul, Maeztalarskiej pod 
przewodnictwem radcy Gadebuscha. Inte- 
resujący burzą oklasków nagrodzony refe- 
rat wygłosi p. Stefan Gross ze Związku Pol 
skiego na temat „Tydzień Propagandy — 
historycznym momentem”. Prezes powia- 
domił zebranych, że roczne walne zebranie 
organizacji odbędzie się w styczniu rokg 
przyszłego * 


Niedziela, dnia 20 listopada 1938 r. 


Niech zachwyt nad zabytkami przeszłości 


nie przesłoni nam kultury słońca, światła i zdrowia! 
(Artykuł dyskusyjny na marginesie akcji o konserwację starych zabytków) 


Poznań, 19. 11. 
W tych dniach odbyło się fl <-> 
oddziału Altemar Eerme y 
zebranie przedstawicieli 
| związków kulturalnych, poświ 


instytucyj 


wiiego wyg lądu. 
Na marginesie tego zebrania wagową 
my dis artykuł pags z naszych czytel- 
, który podkreśla społeczną stro 
nę zagadnienia, stając na stanowisku, że 
w dzisiejszej sytuacji gospodarczej wydat- 
kowanie grubszych sum na przywrócenie 
pewnym aż wok ich dawnego wyglądu 
uznać należy za zbędny lu k s us. 
Artykuł jemy jako dyskusyjny, 
wyrażając przy tym nadzieję, że w omawia 
mej w nim sprawie zabiorą głos również 


osoby, e ląd odmienn 
Rok ące poglą “Belila | 

Jesteśmy w ostatnich czasach świad- 
Kami usiłowań, jakich podejmuje się pe- 
wna grupa osób w celu konserwacji zabyt- 
ków kultury i sztuki dawnych wieków. 

Ruch konserwacji zabytków ma już 
swoją historię w Niemczech, Holandii, 
yFrancji i Italii. U mas przed wojną istniał 
jon w zaborze pruskim i stał na wysokim 
poziomie, w Krakowie pracy tej podjęła się 
w roku 1873 „Komisja do Badań Historii 
Sztuki w Polsce”, w Warszawie od roku 
1906 „Towarzystwo Opieki nad Zabytkami 
Przeszłości”, Wojna przerwała prace kon- 
serwatorskie. 

Ostatnie jednak lata wysunęły sprawę 
ię znowu na światło dzienne, Mówi się wie 
le o pracy konserwatorskiej w Warszawie, 

, Krakowie — gdzie dała ona wspa- 
miałe zresztą wyniki. 

Mówi się i o tym, że Poznań nie do- 
trzymuje tamtym ośrodkom kroku, że mia- 
sto nic nie robi na polu wskrzeszenia pom- 
ników przeszłości, choć przecież w obrę- 
bie swych starych murów mógłby być 
miastem bardzo malowniczym, promieniu- 
jącym polskością swej kultury. 

Nasuwa się tu jednak pytanie, czy tak 
naprawdę można mówić o czystej polskoś- 
cl kultury ub. wieków? Wszak począwszy 
ód stylu obiektów, które tworzono i spo- 
sobów wykonania, aż do ludzi, którzy je 
wykonywali (z nielicznymi prawie wyjąt- 
kami) — wszystko to nie jest czysto pol- 
skie. Nie znaczy to, że sztuka ta może 
przeż to mieć dla nas mniejszą wartość. 
Można przecież uznawać jej wybitnie wy- 
soki poziom, naprawdę zachwycać się nią 


— mimo, że mało w niej z istotnej pol- 
skości. 
Wracając do pracy konserwatorskiej w 


; | Poznaniu, w której głównie chodzi o Stary 


Rynek i jego otoczenie, baszty i mury miej- 
skie oraz Ostrów Tumski — musimy zdać 
sobie jasno sprawę, że obecny Poznań ma 
| ser tym względem zupełnie wyjątkowe 
warunki. Warszawa, Kraków czy Lwów 


MEBLE 


A. PRZEPIÓRA, POZNAN 


DĄBROWSKIEGO 46 — narożnik Rynku Jeżyckiego 


Poleca na dogodnych warunkach 

w wielkim wyborze od skromnych do 
wykwintnych nagrodzone złotym medalem 

za najtańsze i najsolidniej zbudowane 


nie miały — jak Poznań — bogactwa. XIX 
wieku i ogromnego ruchu budowlanego. 
Tam — dla odsłonięcia jakiegoś zabytku 
— starczyło często zwalenie płotu, czy 
zdrapanie niepotrzebnego tynku, a na to 
nie trzeba wielkich sum. 

W Poznaniu natomiast, zabytki, zwła- 
szcza architektoniczne, są alba przebudo- 
wane tak, że z istotnego zabytku nie wiele 


Otwarcie szkoły spółdzielczej 


W Poznaniu powstała nowa placówka 
spółdzielcza o charakterze naukowym i wy 
chowawczym: pierwsza na ziemiach zachod 
nich Prywatna Szkoła Przysposobienia 
Spółdzielczego im. Ks. Patrona Wawrzy- 
niaka. 

Uroczystości poświęcenia dokonał ks. 
prałat dr. Taczak, który w słowach pro- 
stych a pięknych przemówił do zebranych 
uczniów, wskazując na cele nowopowsta- 
jącej szkoły. 

Po akcie poświęcenia zabrał głos p. dyr. 
Legis imieniem właściciela szkoły t- jest 
Związku Spółdzielni Zarobkowych i Gos- 
podarczych im. Ks. Piotra Wawrzyniaka, 
wskazując w swoim przemówieniu na róż- 
norodne pola pfacy w dziedzinie spółdziel- 
czości, na których przyszli absolwenci bę- 
dą pracować. Z kolei przedstawciel Ku- 
ratorium, naczelnik wydziału szkolnictwa 
zawodowego p. senator Dybczyński, przed- 
stawiwszy w krótkich słowach wielkie zna- 
czenie spółdzielczości polskiej w czasach 
zaborczych i przy budowie niezależnego 
bytu państwa, wyraził uznanie dla Związku 
Spółdzielni Zarobkowych i Gospodarczych 
im, Ks. Piotra Wawrzyniaka. 

Liczne życzenia owocnej pracy, złożo- 
ne przez przedstawicieli poszczególnych in- 
stytucji i organizacji spółdzielczych na te- 
renie Poznania były dowodem, że nowo- 
powstała placówka jest instytucją koniecz- 
ną i oddawna już pożądaną, Na zakończe- 
nie uroczystości zabrał głos dyrektor szko- 


ły prof. Przybylski, dziękując zebranym 
przedstawicielom władz i gościom za u- 
dział Okrzykiem na cześć Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej i odśpiewaniem hymnu 
narodowego zakończono uroczystość. Po 
uroczystości dyr. szkoły udzielał informacji 
zebranym gościom o stanie szkoły. 

Szkoła ma 35 uczniów; wielu z pośród 
nich ma ukończone szkoły rolnicze, handlo- 
we i imne, Szkoła jest wstępem do dalszych 
zamierzeń Związku Spółdzielni Zarobko- 


* wych i Gospodarczych im. Ks. Piotra Wa- 


wrzyniaka z przyszłym rokiem szkolnym 
projektuje się otwarcie dwuletniego liceum 
spółdzielczego. 


Nr. 206 


ZZ A À 


zostało, albo zasłonięte wielkimi, kilkupię- 
trowymi domami. Stąd sprawa konser- 
wacji zabytków staje się dla Poznania po- 
ważny zagadnieniem gospodarczym. Skąd 
wziąć środki na zwalenie budynków, na 
rekonstrukcję kulisów domów, a wresz- 
cie na samą konserwację. Czy wobec obec- 
nych trudnych warunków gospodarczych 
można zmusić właścicieli domów do tak 
nadprogramowych wysiłków finansowych? 
Czy można zmusić kupca, który uznaje 
wartość reklamy i okien wystawowych, by 
posługiwania się nimi zaniechał, bo dom 
jest zabytkiem i musi pozostać w takiej 
postaci, jaką mu nadano w XVIII wieku? 
Wreszcie, czy można wymagać od miasta, 
by ono finansowało na szeroką skalę kon- 
serwację zabytków? Czy jednak waż- 
niejszym wydatkiem dla miasta nie jest bu- 
dowa szkół, ulic i choćby najprymitywniej- 
szych domów murowanych, dla tych, któ- 
rzy gnieżdżą się w drewnianych altanach 
za miastem?! 


Zachwycajmy się zabytkami przeszłości 
odznaczającymi się piękną linią, harmonią 
i wykończeniem szczegółów, ale nich nam 
one nie zasłaniają kultury XX wieku, kul- 
tury słońca, światła i zdrowia, przeciwko 
którym grzeszyły dawne wieki dając do- 
mom piękne kulisy, a zamiast mieszkań — 
z wyjątkiem może w pałacach i dworach 
— ciasne Í ciemne klatki. 


Ci, których rażą magazyny I krzykliwe 
często reklamy w środowisku zabytkowym, 
niechże zrozumieją, że to nie brak smaku 
czy wogóle kultury, ale wyraz XX wieku, 
w którym zmysły człowieka, stępione 
tempem życia, potrzebują silniejszej pod- 
niety niż w okresie sielankowego życia 
XVIII wieku. 


Nie możemy niestety czasu cofnąć; nie mo 
żemy dla dogodzenia naszym wymaganiom 
artystycznym znieść z powierzchni ziemi 
wiek XX. 


Karol Waski. 


Wycieczka wielkopolskich sfer gospodarczych 


na teren Śląska Zaolzańskiego 


Pięciodniowa wycieczka autokarami do 
Cieszyna, Bielska, Frysztatu, Karwiny, Bo- 
gumina, Trzyńca i Jabłonkowa — (przez 
Częstochowę i Katowice) organizowana pod 
protektoratem Izby Przemysłowo + Handlo- 
wej w Poznaniu przez Wielkopolski Zwią- 
zek Chrześcijańskich Zrzeszeń Kupieckich, 
Zwiąmek Fabrykantów i Związek Polski wy 
rusza 23 bm. o godz, 10-tej rano z Poznania 
przez Jarocin, Pleszew, Ostrów, Ostrzeszów, 
Kępno, Wieluń. Uczestnicy wycieczki za- 
mieszkali na prowincji. mogą dosiąść po 
drodze, jednak tylko po uprzednim zgłosze- 
niu swego uczestnictwa w jednej z wyżej 
wymienionych onganizacyj. 


Wycieczka umożliwi uczestnikom pozna 
nie Śląska Zaolzańskiego, nawiązanie ham, 
dlowych kontaktów (możliwości zbytu i za” 
kupu) z miejscowymi sferami gospodarczy” 
mi, W tym celu przygotowuje się krótkie 
konferencje gospodarcze ™™ 

Koszt uczestnictwa (z całym utrzyma- 
niem i noclegami przez 5 dni) wynosi 85 
złotych.  Imformacji w czasie podróży w 
dzielać będzie specjalny delegat Związku 
Polskiego, Zapisy przyjmuje się jeszcze 
przez sobotę, niedzielę (od 13-tej do 19-tejj 
i poniedziałek do godziny 10 rano w biurze 
Związku Polskiego, ul. Skarbowa 5 — tel. 
12-28. 


Odcinek teatralny 


W teateze, jak 


Teatr Polski: „W perfumerii" — kome- 
dia w 3-ch aktach Miklós Laszló. Reżyse- 
ria Jerzego Szyndlera, Dekoracje Zygmun 
ta Szpingiera, Główni wykonawcy: Roman 
Jaglarz, Władysław Neubelt, Ryszard Kier- 
czyński, Czesław Kalinowski, Irena Pasz- 
kowska, Jerzy Szyndler. 

Dopiero po ostatniej premierze w Tea- 
trze Polskim zrozumiałem, jaki ogromny 
błąd popełniłem, krytyku "© tak ostro u- 
twór p. Gheri p, t. „S piętro”, który 
miedawno był wystawiany w naszym tea- 
trze. Wydawało mi się, że to już jest przy- 
kład minimalnych wymagań literackich, 
po za którymi żaden płód tego typu nie 
może ujrzeć światła scenicznego. Okazuje 
się, że padłem tu ofiarą niepoprawnego op- 
tymiemu, Próg desek teatralnych obniżył 
się tak dalece, że po „W perfumerii” p, La- 
szló, czują sią winny w stosunku do p. Ghe 
ri'ego, którego rangi pisarskiej nie doceni- 
łem dostatecznie, 

Fakt wystawienia tego typu sztuki co 
„W perfumerii”, czyni aktualną parodię li- 
teracką, Wielka popularność Mniezchów- 
ny wywołała głośną reakcję w postaci ksią 
żki - parodii Magdaleny Samozwaniec p. t. 
„Na ustach grzechu”. Jest przygotowany 
doskonale grunt pod podobny utwór, któ- 
ryby przekpił cały ten towar teatralny, roz- 
maitych Bus-Feketych, Laszlów, Gherich. 
Jeżeli wkrótce pojawi się, będzie to pierw- 
szym sygnałem, że niebezpieczeństwo zo- 
stało dojrzane i okreSlone. Narazie żyjemy 


w peslumerii.., 


pod terorem panoszącego się me sceny głup 
stwa i nikt nie ma ochoty nam się w twarz 
z tego powodu roześmiać, 

Trzeba jednak dla sprawiedliwości stwier 
dzić, że powieść Mniszchówny stała mimo 
wszystko nieco wyżej, od tej literatury, któ 
ra służy obecnie za scenariusz widowisk 
teatralnych. I w tym zakresie — tandety 
pisanej — przejawia się wpływ powojen- 
nej demokratyzacji kultury umysłowej. Je- 
żeli chodzi o „W perfumerii” Laszlo, nale- 
żałoby sobie właściwie postawić pytanie, 
na jaki typ widzów sztuka ta jest przykro- 
jona..? Poziom literackiej roboty wskazy- 
wałby na teatr peryferyjny dużego fabry- 
cznego miasta, choć wiadomo skądinąd, że 
publiczność wypełniająca te sale najchęt- 
niej reagowałaby na sceny z życia roman- 
Bowego baronów i hrabin, Wie o tym wy- 
dawnictwo literackie p. t. „Co tydzień po- 
wieść”, które też arkusze swych zeszytów 
zapełnia najchętniej historiami ze skanda- 
licznej kroniki arystokratycznych rodów, 

Doprawdy trudno zmusić się do omówie- 
nia bliższego utworu p. Laszló, Można o 
nim powiedzieć, że łączy w sposób techni- 


cznie ogromnie nieporadny ulubiony operet | biecie, że używa henny? 


kowy motyw miłosnej korespondencji nie- 


autor nie bardzo wie, go zrobić, więc po- 
wtarza nam bezwstydnie dopiero co zagra- 


ne sceny, Czyni to z takim uporem i z ta- 
ką konskkwencją, że musimy o nim powie- 
dzieć słowami posty: „jest metoda w tym 
szaleństwie”, Ostateczne rozwikłanie jed- 
nak pozostawia, mimo licznych prelimina- 
riów, do sceny rodzinnej, która odbyła się 
już po zapadnięciu kurtyny po raz czwar- 
ty i ostatni. Nie ma w tym niedopowiedze- 
niu jednak nic » sadyzmu, napięcie widza 
zostało wyładowame odrazu, nikt od same- 
go początku, gdy się zaczęło wikłać, nie 
mógł mieć wątpliwości, jak się to skończy. 
Wszystko odrazu było jasne jak na dłoni, 
co możnaby policzyć autorowi za zasługę, 
gdyby nie okoliczność, że w dobrych sztu- 
kach teatralnych bywa zwykle odwrotnie, 
i bywa tak właśnie dobrze, 


Z motywem rogacza też autor nie umie 
sobie poradzić, Według filmowej recepty 
musi być jakiś „happy end“, więc dla nie- 
go ryzykuje p. Laszló porządną porcję nie- 
smaku. Mąż rozumie, że był nierozumny, 
gdy zpowodu zdrady żony (starszej) pięk 
nym  ekspedientem (młodym chłopcem) 
chciał się najpierw zabić, a potem rozwo- 
dzić. Gdyby on był młody i ona młoda, 
wtenczas postąpiłby inaczej, Albo gdyby 
zdradziła go także ze starym. Ale w tych 
warunkach, czyż dziwimy się siwiejącej ko 
Io takie czerni- 
dło na włosy urządzać odrazu skandaliczne 


znanej sobie wzajemnie pary, która w in-|awantury? Boję się tę całą dyalektykę mo- 


nym wymiarze zna się dobrze i to tak do- 
brze że aż się nie znosi, z motywem „ro- 
gacza”, którym jest właściciel perfumerii 
w Budapeszcie, Owa para gołąbków poczto 
wych pracuje u niego na kontrakcie w cha- 
rakterze ekspedientów. Z tymi motywami 


ralną wiązać ze sceną Bożego Narodzenia, 
z dniem wigilijnego święta rodzinnego. By- 
łoby to bowiem przeciąganiem niesmaku 
zbyt daleko, Wolę więc zrozumieć, wbrew 
intencji reżysera, jaskrawo podkreślonej w 


|ostatniej scenie widowiska, połączenie to 


EPE ORZEC SE AEK AA TORA KR ZDZ RÓŻE. Bani RADZIE ZHR. JĘZ SE DRA EEEE S O E E a RADY NĄC A, 
——,„_ DD, 


jako zupełnie przypadkowe i nie nie mó- 


wiące 1deologicznie, 


Jeżeli od tekstu przejdziemy do jego te- 
atralnej realizacji musimy przede wszyst- 
kim zająć się sprawą reżyserii. Sztuka p. 
Leszló zbudowana jest na motywie już nie 
farsowym tylko, ale wprost operetkowym. 
To jest jej zasadniczy chwyt formalny. Re- 
żyser do jego poziomu winien dostosować 
ogólmy ton przedstawienia, Tymczasem 
zaskakiwało nas ustawiczne zmienianie to- 
ni, Akt pierwszy grany był w tonacji ib- 
senowskiej — ponury nastrój, szepty, wy- 
ciąganie słów, wygrywanie pauz, Akt dru- 
gi otrzymał tonację właściwą amerykań- 
skiemu filmowi sensacyjnemu, z krzykami, 
bijatykami, tarzaniem się po podłodze, Akt 
trzeci był w wielu miejscach czystą szarżą 
fareową (sceny z byłym i obecnym chłop- 
cem do posyłek), wreszcie odsłona czwarta 
znalazła wydźwięk sielankowo - poetycki. 
Trudno o bardziej miestrawną mieszaninę. 
Być może, za dużo żądamy od p. Szyndle- 
ra, wskazując mu jako główne zadanie re- 
żysera nadanie widowisku, jednolitej tona- 
cji zasadniczej. Jako aktor wymaga pan 
Szyndler porządnej ręki reżyserskiej (mie- 
liśmy to właśnie okazję zobaczyć), nic za- 
tem dziwnego, że natrafia na, chciejmy w to 
wierzyć, narazie tylko mieprzezwyciężone 
dla niego trudności w opanowaniu całości 
jednym syntetycznym spojrzeniem, Gdy 
spojrzymy na rezultaty jego pracy, jako na 
ćwiczenie, możemy wyrazić tylko zachętę 
do dalszej pracy, której postępy chcieliby- 
śmy z radością odnotowywać. Należałoby 
tylko odpowiednio łatwy repertuar dobie 
rać, aby stopniować wysiłek do żonicjacje: 


możliwości twórczych. 
Aktorsko przedstawienie, nie licząc a 


Nr. 


Niedziela, dnia 20 listopada 1938 r. 


zdrowie i siłę młodzieży akademickiej| "* "ig mid 


Na marginesie „Tygodnia Akademika* 


Poznań, 19. 11. 


Sytuacja na odcinku młodzieżowym a- 
kademickim wymaga wciąż jeszcze czujnej 
uwagi i troski całego społeczeństwa. Cho- 
dzi tu przede wszystkim o położenie mate- 
rialne młodzieży studiującej, które — jak 
wskazują coraz liczniej napływające wnio- 
ski o stypendia i pożyczki do władz uniwer- 
syteckich i Bratniej Pomocy — jest nadal 
opłakane i domaga się racjonalnego roz- 
wiązania. 

Nie można zapominać o fym, że duży 
odsetek młodzieży uniwersyteckiej rekru- 
tuje się ze sfer do tego stopnia zubożałych, 
że nie mogą one w żadnym wypadku za- 
pewnić jej najelementarniejszej pomocy w 
czasie studiów. Najwięcej cierpi tutaj mło- 
dzież wiejska, która prowadzi nieraz życie, 
urągające wszelkim wymogom cywilizowa- 
nego człowieka. 

Okazuje się, że stypendia, pożyczki, o- 
biady i t. p., udzielane przez Ministerstwo 
W. R. i O.P., Bratnią Pomoc, Stowarzysze- 
nia są niewystarczające i liczne wnioski 
młodzieży potrzebującej naprawdę pomocy, 
zostają załatwiane odmownie, co skazuje w 
rezultacie studentów na dalszą wegetację 
w zimnych i nieopalanych pokojach i na 
przysłowiowy „chleb i zupę bratniacką”. 

Znaczny odsetek akademików zmuszo- 
my jest nieraz przerwać rozpoczęte studia 
i powiększyć szeregi bezrobotnej inteligen- 
cji Również procent śmiertelności wśród 
studiującej, jak kończącej studia oraz wcho 
dzącej z dyplomem w życie młodzieży jest 
jeszcze bardzo duży i wskazuje najlepiej, 
że warunki życiowe akademików, pozosta- 
wiają jeszcze wiele do życzenia. 

Trzeba rozwinąć szeroką i planową ak- 
cję w tym kierunku, żeby społeczeństwo 
jak najwydatniej i ofiarniej pospieszyło z 
pomocą biednej i niezamożnej młodzieży 
akademickiej. Przemawiają za tym wzglę- 
dy humanitarne i państwowo - społeczne. 
Mit o „nadprodukcji” inteligencji, forsowa- 
ny przez reakcyjne ugrupowania, okazał się 
fałszywy. Życie nasze woła o kadry inteli- 
gentów - fachowców, którzy mają objąć od- 
powiedzialne placówki i odcinki. Trzeba tyl 
ko zapewnić im normalne warunki studiów, 


Budzik nastawić codziennie o minutę 
wcześniej.., 


to znaczy w ciągu roku 6 godzin skorzy- 
stać na cennym czasie. Małe przyczyny, a 
tak wielkie ekutki! Po jednej filiżance 
kawy słodowej Kneippa nie odczujemy na- 
turalnie dodatniego skutku, jednak używa- 
na codziennie wpływa ona nadzwyczaj ko- 
rg na zdrowie i wyśmienicie sma- 
uje, 


trzeba zdolnej i pracującej młodzieży aka- 
demickiej naprawdę niezamożnej zapewnić 
odpowiednią pomoc, ażeby z Uniwersytetu 
wychodził inteligent pełen energii i zdol- 
ności życiowej, a nie człowiek wyczerpany 
psychicznie i fizycznie — niezdolny do pra- 


cy. 
Z okazji Tygodnia Akademika Polskie- 
go społeczeństwo Poznania i Wielkopolski 


i0$©6 

Wyświetla jeszcze tylko 2 dni. Dziś w s50- 

botę i jutro w niedzielę poraz ostatni. 
Najlepsry polski film 


WRZOS 


Kto jesrcze nlo widział tego przepięknego fil- 
mu ma okazję dziś i jutro zobaczenia go. 


KINOTEATR „G&G W IA Z DA” KINOTEATR 


ALEJE MARCINKOWSKIEGO 28 — TELEFON NR 34-43 


wykaże jak zawsze pełne zroztmienie i 
udzieli pełnego poparcia akcji na rzecz 
biednej młodzieży akademickiej, z pośród 
której mają się rekrutować przyszli kie- 
rownicy naszego życia. (zg) 

. «* 


Ofiary pieniężne na „Bratnią Pomoc” 
S, S. S. U. P. składać należy na konto 
P. K. O. nr. 200.499. 


Od poniedziałku 21 bm. 
Największe arcydzieło filmowe wytwórni 
United Artists reż. Archie Mayo 


MARCO POLO 


W rolach gł. Gary Cooper, Sigrid Gurie 
Porywająca akcja tllmu! Romantyczne 
przygody miłosne |! 


Zjazd prezesów Sądów Okręgowych 


Poznań, 19. 11. 
W dniach 17, 18 i 19 bm, odbył się w 
gmachu Sądu Apelacyjnego w Poznaniu 
zjazd prezesów Sądów Okręgowych Apela- 


cji Poznańskiej, Przedmiotem obrad, któ- 


rym przewodniczył prezes dr Stelmachow- 
ski, były zagadnienia z administracji sądo- 
wej oraz z zakresu sądownictwa cywilne- 
go i karnego. W zjeździe wziął udział ró- 
wnież delegat Ministra Sprawiedliwości, 


Zebranie lokatorów domów 


magistrackich 

Stowarzyszenie Lokatorów Domów Ma- 
gistrackich w Poznaniu zwołuje na niedzie- 
lę, dnia 20 bm. o godz. 14,30 do sali obrad 
p. Dembińskiego, ul. Wspólna 15, wielkie 
zebranie, na którym przemawiać będzie b. 
prezydent st. m. Poznania, pułk. Więckow- 
ski. 


—— 


Cykl wykładów dla lekarzy 


W dalszym ciągu cyklu wykładów, zor- 
ganizowanych staraniem zarządu Izby Le- 
karskiej P. P., Ubezpieczalni Społecznej w 
Poznaniu, Wydziału Lekarskiego U. P., Wy 
działu Lekarskiego Towarzystwa Przyja- 
ciół Nauk, Związku Lekarzy P. P. Okręg 
Wielkopolski, odbędą się w niedzielę,dn. 
20 bm. w sali wykładowej U. P. w Szpitalu 
Miejskim w Poznaniu przy ul. Szkolnej 14- 
16 następujące prelekcje: o godz. 10-tej 
wykład doc. dra Tochowicza (Kraków) p. 
t „Wykładnia elektrokardiogramu”, o g. 
12-tej wykład prof. dra Hoffmanna (Poz- 
nań) p. t. „Patogeneza obrzęków”, oraz w 
sali wykładowej Zakładu Ortopedycznego 
im. Gąsiorowskich w Poznaniu przy ul. Gą- 


siorowskich 7, o godz. 16-tej wykład dra 
Grozelskiego (Poznań) p. t. „Zwichnięcia i 
złamania w praktyce ogólnej" * 


Zniesienie wagonu bezpośredniego 
Gdynia - Cieszyn Zachodni 

Od niedzieli 20 bm. wstrzymany zostaje 

kurs wagonu bezpośredniego 1, 2, 3 klasy 

Gdynia — Cieszyn Zachodni i z powrotem 

w pociągach pospiesznych nr. 7 i 8 z odej- 

ściem z Poznania do Cieszyna o godz. 0,39 


i przyjściem z Cieszyna do Poznania godz. | p. G: 


5,08. Wagon ten po raz ostatni będzie biegł 
z Gdyni w sobotę dnia 19, a z Cieszyna w 
niedzielę 20 bm. 


Ze Twina Powiuków 


Zarząd Koła Związku Peowiaków w Po 
znaniu zawiadamia, że w dniu 24 listopada 
rb. o godz. 20 wygłosi mjr. Mieczysław Le- 
pecki w sali kolumnowej Pałacu Działyń- 
skich przy Starym Rynku odczyt pod ty- 
tułem „Dzień zwyczajny Marszałka Pił- 
sudskiego”, fragment z niedrukowanego 
pamiętnika. 

Zarząd Koła prosi członków o liczny 
udział, 


Jufrzejsze obchody K. S. M. M. ku czeł 
św. Stanisława Kostki odbędą się wedle 
następującego porządku: Godz. 10 Oddział 
Główna na sali p. Książyka, godz. 12 Oddz. 
Starotika na sali Polonia, godz. 12 Oddział 
Krzyżowniki na sali parafialnej, godz. 16 
Oddział Dębiec na sali parafialnej, godz. 16 
Oddział Boże Ciało na sali Domu Parafial- 
nego przy ul. Łąkowej 3, godz. 16,30 Oddz. 
Sołacz na sali Pałacu Sołackiego, godz. 17 
Jeżyce na sali parafialnej, przy ul. Koście|- 
nej, godz. 18 Oddział Tum na sali Domu 
Katolickiego Śródka, godz. 19 Oddział Gór- 
czyn na sali Domu Parafialnego, ul. Bosa 
16, godz. 19 Oddział św. Marcin na sali 
Koncertowej, św. Marcin 8, godz. 19 Oddz. 
Winiary na sali parafialnej, godz. 19 Oddz. 
Fara na sali parafialnej, godz. 19 Oddział 
św. Łazarz na sali pod kościołem. 

Oddziały Junikowo i Osiedle Warszaw- 
skie urządzają obchody w swoich parafiach 
po sumie, W programach obchodńw śpiewy 
i deklamacje we wykonaniu członków K. 
S. M. M. Referat p. t „Kostkowym szla- 
kiem", po referacie uroczyste ślubowanie 
członków. 


Zjazd RAAPA K.K.0. 


W nadchodzącą niedzielę o godz. 10-ej 
odbędzie się w sali koncertowej parafii św. 
Marcina wielki zjazd pracowników komu- 
nalmych Kas Oszczędności i Spółdzielni 
Kredytowych, zorganizowany przez Zwią- 
zek Zawodowy Pracowników Bankowych 
i Kas Oszczędności R. P. Okręg Poznański. 

Zjazd poprzedzi msza św. w kościele św. 
Marcina (prawa boczna nawa) o godz. 9-ej. 


Dla Czytelników „Nowego Kuriera“ 
Bezpłatne bilety do Teatru Peryferyjnego 


Poznański Teatr Peryferyjny wystawia 
dziś, w sobotę o godz. 15-ej w sali Domu 
Królowej Jadwigi (AL Marcinkowskiego 1), 
oraz jutro, w niedzielę o godz. 18-ej w sali 

(ul Farszałka Focha 17) 
po raz piąty i szósty przemiłą humoreskę 
bajkową p. t. „Królewna Lala i szewczyk 
mądrala” w inscenizacji i reżyserii Bolesła 
wa Sztuka cona jest 
tańcami i śpiewami, W przerwie grzeczne 
dzieci otrzymają cukierki, 

Ceny biletów ma przedstawienia są mi- 
mimalne, od 40 groszy do 1,— zł. Czytelni- 
cy „Nowego Kuriera” otrzymają za okaza- 
niem niżej zamieszczonego kuponu przy 
kupnie jednego biletu — drugi bilet 
zupełnie bezpłatnie, 


KUPON a» KURIERA” 


o 
Poznańskiego Teatru Peryferyjnego. 
Przy kupnie jednego biletu w cenie 
od 40 gr. do 1,— zł druga Osoba wcho 
dzi bezpłatnie, Ważny w dniu 19 i 20 
listopada. 
DTA U OZZIE PO TZT TOTO ZTTOOEKTESZTRZA 


zodów, miało dwie mocno i ciekawie posta- 
wione role. Pan Ryszard Kierczyński bar- 
dzo ładnie właśnie trafił w ton widowiska, 
który był potrzebny całości, Miało to na- 
wet ciekawe a niezamierzone efekty — Z 
zestawienia tej postaci i innych, trzyma- 
nych bardzo serio, rodziła się, mocą kontra 
stu — groteska. Pan Czesław Kalinowski 
bardzo przekonywująco zarysował sylwetkę 
romansowego lekkoducuha. Niestety inne 
role główne były zupełnie fałszywie posta- 
wione i zagrane, Do roli właściciela per- 
fumerii zabrakło Zygmunta Noskowskiego 
(aktor to o bezwzględnie najwyższej klasie 
w obecnym zespole Teatru Polskiego). Ro- 
man Jaglarz całkiem niepotrzebnie wydo- 
hywał ze siebie efekty dramatyczne naj- 
cięższego kalibru. Robił to środkami, któ- 
re pozbawione były siły przekonywującej. 
Ten niewątpliwie ciekawy aktor mógłby 
być pożyteczny w zespole, ale stanowczo w 
innych rolach. Nie posiada bowiem eks- 
presji dramatycznej, a roli nie umie po 
traktować na innych, tylko właśnie na dra 


matycznych tonach. Pani Irena Paszkow- 
ska także zbyt na serio zagrała swe sceny 
kłótliwe. Nie umiała wydobyć z tej kłótni 
owego drugiego dna — wdzięku uczucia, 
które przeczy samo sobie, Gesty, intonacja 
wszystko to u tej artystki powinno być 
przedmiotem pieczy dobrego reżysera, Za- 
brakło go także, aby stłumił aktorską szar- 
żę p. Szyndlera, która zespół widowiskowy 
starała się zagłuszyć popisem solowym od 
kulisy do budki suflera. Pięknie to świad- 
czy o temperamencie aktorskim, ale tylko 
właśnie o temperamencie. 

Przedstawienie „W perfumerii" M. La- 
szló byoł tego rodzaju, że musiało nasunąć 
szereg refleksyj ogólnych o nowym poz- 
nańskim teatrze, Chcemy wierzyć, że ich 
sformułowanie byłoby jednak jeszcze przed 
wczesne, narazie więc tylko chcemy zazna- 
czyć, że niedobrze jest, gdy w teatrze, tak 
jak w perfumerii, nabywać można te same 
towary — naprzykład mydło, 


dr. K, T. 


Wieczory ezwastkowe 


PAŁAC DZIAŁYŃSKICH: Jan Lorento- | wicza posiada miłą barwę, nieco matowy, 


wicz: "Nasz charakter narodowy”. Zagaje- 
nie Antoni Kawczyński, 


Pałac Działyńskich gościł wczoraj w 
empirowej sali dostojnego prelegenta. Od- 
czyt na „czwartku” wygłosił bowiem czło- 
nek Polskiej Akademii Literatury — Jan 
Lorentowicz. Licznie zgromadzeni słucha- 
cze ujrzeli wyniosłą postać, bardzo repre- 


ale świetnie nadający się do akcentowania 
ukrytych głęboko w skrętach myśli iskie- 
rek humoru, typowego francuskiego humo- 
ru, nie błyskotliwego i skrzącego się para- 
doksami, ale otwierającego nowe, nieocze- 
kiwane perspektywy banału. Gdy naprzy- 
kład podkreślał Lorentowicz ową nową 
cnotę Polaków — brak rozrzutności — za- 
uważył jej charakter cnoty z konieczności 


zentatywną, o pięknej męskiej głowie peł- | „bo nie mamy pieniędzy”, albo, gdy doko- 
mej powagi i namaszczenia. Głos Lorento- l nat całej akrobacji gromadząc kolejne na- 


warstwienia chcenia: „nie chcą chcieć, aby 
i t. d", odczyt o tak trudnym temacie, jak 
pojęcie charakteru narodowego, stawał się 
piękną, trochę patetyczną, trochę ironiczną 
konferencją o zupełnie skończonym profilu 
artystycznym. 

Ta właśnie strona formalna — literacka 
odczytu Lorentowicza przedstawiała dla 
słuchcza niepomiernie więcej interesu, ani- 
żeli jej zawartość tematyczna. Lorentowicz 
postawił zagadnienie, określając pojęcie 
narodu, następnie wskazał na szereg publi- 
kacji, omawiających nasz polski charakter 
narodowy, streszczając je pokrótce i ujął tę 
wiedzę o narodzie, którą sam naród zawarł 
w przysłowiach o sobie. 

Trzeba przyznać, że z wielką wytraw- 
nością prelegent obracał się wśród groź- 
mych raf, w jakie obfituje ten temat. Tru- 
dno nie zauważyć, że między takimi np. 
rozważaniami jak Chołoniewskiego 
(„Duch dziejów Polski”), Artura Górskiego 
(„Ku czemu Polska szła”), czy Mariana 
Koniecznego („Polski Logos i Ethus"), a 
książką prof. Czekanowskiego „Zarys an- 
tropologii Polski" jest całkowita przepaść 
nie tylko metody, sposobu i ujęcia zagad- 
nienia, ale i treści. A gdy do rozważań wcią 
gamy jeszcze i takie publikacje jak ks. dr. 
Baranowskiego rzecz o charakterze naro- 
dowym, sprawę komplikuje jeszcze sam po- 
ziom umysłowy rozważań. Oczywiście, ze 
streszczenia tych publikacji nie mogło wyjść 
nic, coby dało jakąś całość pojęciową, dla- 
tego zupełnie słusznie postąpił Lorento- 
wicz, nadając swym rozważaniom zupełnie 
określoną barwę uczuciową. Mówił więc 
patetycznie i wzniośle, gdy cytował wstęp- 
ną apostrofę do duszy polskiej z „Dumy o 


hetmanie" Stefana Żeromskiego — w ironi- 
czne i sceptyczne zaopatrywał komentarze 
ślepe uliczki problematyzacji charakteru 
narodowego, wwidocznione w dorywczej pu- 
blicystyce, całkiem humorystycznie potrak 
tował przysłowia, z ich dobrodusznością i 
prostotą w ujmowaniu najtrudniejszych 
kwestyj. I tym tak bardzo ułatwił słucha- 
czowi zadanie, że zupełnie dla niego niepo- 
strzeżenie ustawił go twarzą w twarz wo- 
bec groźnej tajemnicy własnego narodowe- 
go jestestwa, jakby powiedział Mochnacki. 
Odczyt ukazał w sposób dowodowy ogrom- 
ną śmatwaninę spraw, kryjących się w szuł 
ladce z napisem: „charakter narodowy” i 
to jest niewątpliwa zasługa prelegenta. 
Jak przystało powadze akademika, trzebi 
on prostactwo w ujęciu złożonych kwestyj, 
swymi wystąpieniami publicznymi. Stara 
się wskazać trudności, odstręcza niepowo- 
łanych, którzyby porwali się na jakieś su- 
maryczne sądy. Był w tej prelekcji Loren- 
towicza jakiś styl i duch francuskiego kla- 
sycyzmu, który coprawda pożąda jasności, 
ale nie księżycowej. Z tego powodu pre- 
lekcja Lorentowicza stanowiła niezwykle 
miłe przeżycie estetyczne, za które należy 
się sędziwemu i zasłużonemu akademikowi 
gorąca wdzięczność. 

Nie zupełnie natomiast orientowaliśmy 
się w charakterze prelekcji wstępnej, za- 
gajającej konferencję Lorentowicza. Witać 
członka Polskiej Akademii Literatury, aby 
powiedzieć Mu, że wielcy z jego czasów już 
od nas odeszli, to byf w każdym razie źle 
dobrany przykład do przysłowia pol- 


skiej gościnności. 
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FIRMY GODNE 
POPARCIA 


WYKWINTNE PALTA, 
UBRANIA MĘSKIE j 
MUNDURKI SZKOLNE 


Poleca firma EDMUND RYCHTER, Kra- 
wiectwo męskie u szczytu doskonałości 
Materiały z metra. 

EDMUND RYCHTER, Poznań, trzy skła- 
dy Centrala Fr. Ratajczaka 2, Filie 
OSTRÓW Wikp. 


MODNE 
KAPFLUSZE 
KOSZULE 
KRAWATY 


N poleca najtaniej 


X 
> znana firma 


Poznań-Wielka 8. 


odzieży 
zawodowej i ochronnej 


Poznań - St. Rynek 784, 
Gdynia - Świętojańska 51. 


KOŁDRY 

puchowe, na wełnie i wacie oraz bieliznę 
pościelową .polecam. w olbrzymim wy- 
borze, Specjalność: Wyprawy ślubne. 
Ceny fabryczne. Zwiedzenie magazynu 
bez przymusu kupna — poleca: Poznań- 
ska Fabryka Kołder, właśc, Wieczorek — 
Poznań, jedynie Piekary 1, Telefon 50-97, 
Rok założenia 1921. 


Garsonki 
Swetry 
Suknie 
Poranniki 


art. dziecięce 


Przyjmuje 


-U 
POZNAN- 
ZNAN-27 GRUDNIA 20 asygn. „Kredyt“ 


Centralna Drogerja J. Czepczyński 
Poznań, Stary Rynek 8. 
Telefon zbiorowy 45-45. 
Poleca najtaniej: Farby — Lakiery — Po 
kosty | wszelkie przybory malarskie 
Mydła i proszki do prania — Mydła te 
aletowe — Perfumy — Wody kolońskie 
oraz wszelką kosmótykę — Frotery — 
Ścierki oraz szczotki wszelkiego rodzaju 


Oddział: Dronerja „Universfum” al, Fr, Ra 
tajczaka 38. 


Telefon 2749. 

Fahrykacia środków do zwalczania szko 
dników w polach, lasach 1 ogrodach 
Artykuły bartnicze 


Polecam korzystnie 
KAPFLUSZE 
KOSZULE 
KRAWATY 
PULOVERY 
KAWIZELKI 


CEGŁOWSKI 


Poznań, Pocztowa5 


Komunikaty 


— Związek Polaków z Kresów Wschod- 
aich w Poznaniu urządza dziś, w sobotę w 
sali Cukierni. Ziemiańskiej przy ul. Fredry 
nr 13 w Poznaniu Dancing - Bridge. Do- 
chód na pomoc bezrobotnym, F 

— Zebranie organizacyjne, W Boruii 
pod Zbąszyniem staraniem ks, Rychłego z 
Zakrzewa odbyło się wspaniałe zebranie or 
ganizacyjne, mające na celu zorganizowa- 
nie Katolickiego Stowarzyszenia Młodzieży 
żeńskiej i męskiej. Na „zebranie to przy- 
była wszystka młodzież niezorganizowana. 
W. aktualnym odczycie omówił ks. Rychły 
sprawy organizacyjne. 

— (Chrześć, Zw. Inwalidów, Starców, 
Wdów i Sierot. Zebranie oddziału Wilda 
odbyło się pod przewodnictwem p. Przyby- 
ły, w lokalu p. Zawadkowej przy ul, G. 
Wilda 75. Referat wygłosił p. K. Czyżew- 
ski. Równocześnie w tym samym dniu od- 
było się zebranie powyższego Związku od- 
dział Śródmieście przy ul. Ślusarskiej 6. — 
Pod przewodnictwem p. Górki na obydwóch 
zebraniach były salki przepełnione. Cen- 
tralne biuro czynne jest co dzień od godz. 
9—13-tei przy ul. Szewskiej 9 m. „padok 

— Sodalicja Pań Zawodu Kupieckiego, 
Rekolekcje dla pań zajętych w kupiectwie 
i biurowości urządza Sodaticja Pań Zawo- 
du Kupieckieśo w łączności z Katolickim 
Stowarzyszeniem Kobiet, Oddział Mło- 
dzieży Kupieckiej w czasie od 22—27 bm. 
wieczorami w Związkowej Kaplicy Sodali- 
cyjnej ul. św. Marcin 69, Nauki rekolek- 
cyjne wygłosi ks, Jasiński. Początek we 
wtorek 22 bm. o godz. 19,30. Bilety wstę- 
pu nabyć można: w Katolickim Stowarzy- 
szeniu Kobiet, Poznań, Al. Marcinkowskie 

o 1, u p. Święcickiej magazyn garderoby 
ziecięcej, ul. Nowa- „Bazar“ oraz u. p. 
ajcherkiewiczowej, skład papieru św. 
Marcin 2, 


IPilrzykowsti 


Jedyny specjalny skład 


B.Hildebrandt 


Ceny fabryczne. Własna produkcja. 


Niedziela, dnia 20 listopada 1938 r, 


Echa tragicznej katastrofy samochodowej 


Salomea Fraysowa zmarła szpitalu 


Poznań, 19. 11; 


rzu jeżyckim obok grobu ojca. 


Druga ofiara pożaru taksówki spowo- 
dowaneśo zderzeniem z tramwajem przy 
ul- Dąbrowskiego, Salomea Fraysowa, 


zmarła ub. nocy. 
Zakład Medycyny Sądowej przeprowa- 


Kronika policyjna 


na ogólną wartość 200 zł. 


— Kradł ziemniaki, aż został schwytany, 
Dmia 18 bm, o godz. 6,50 policjant zatrzy- 
mał na ul, Obornickiej Mrowińskiego Jana, 
zam. w Suchymlesie pow, Poznań, który 
wiózł 2 centnary ziemniaków, skradzionych 
w majątku w Pawłowicach pow. Poznań. 
Mrowiński od pewnego czasu dokonywał sy 


stematycznej kradzieży ziemniaków w 
wspomnianym majątku, A 
— Kradzież w mieszkaniu, Ficek An- 


drzej, zam, w Poznaniu, przy ul. Popliń- 
skich 3 m. 13 zgłosił, że dnia 15 bm. w cza- 
sie od godz, 17—19 włamano się do jego 
mieszkania za pomocą otwarcia drzwi praw 


dopodobnie wytrychem i skradziono 375 zł 
gotówki, zegarek męski pozłacany, ubranie 
męskie koloru ciemnego i kostium damski 
ogólnej wartości 700 zł. 


Komunikaty teatralne 
RETE ROA OE 10 EES 


— Teatr Wielki. Dziś najnowsza ope- 
retka „Szczęśliwej podróży”. Obsadę sta- 
nowią pp.: Fontanówna, Bestani, Jabłoń- 
ski, Sandecki, Cirin, Horski, Kopczyński, 
Gruszczyński i inni, Groteskę taneczną wy- 
konają pp.: Z. Grabowska i J. Kapliński. 

ierownictwo muzyczne kapelm. Wiktor 
Buchwald. W niedzielę o godz. 15 po ce- 
nach popularnych fantastyczna operetka 
„Tysiąc i jedna noc" z udziałem całego ze- 
społu operetkowego, Wieczorem „Szczęśli- 
wei podróży”. 

— Teatr Polski, Dziś o godz. 16 po ce- 
nach minimalnych „Balladyna” J. Słowac- 
kiego. Zgłoszenia na zbiorowe wycieczki 
przyjmuje kasa teatru (tel. 55-50). Wieczo- 
rem komedia M. Laszlo „W perfumerii” w 


TELEGRAM Y 


P. Komorowski musi ustąpić! 


Wobec winnych należy wyciągnąć wszystkie konsekwencje 
Korespondencja własna „Nowego Kuriera”. 


ay Gdańsk, 19. 11. 

(S) Osfatnie zarządzenia na terenie Sto- 
czni Gdańskiej zmuszają nas jeszcze raz do 
zajęcia się tą sprawą. Jest to bowiem jeden 
z wielu nietaktów gdańskich, które w osta- 
tnim czasie powtarza'ą się zbyt często. Do- 
tychczasowe protesty nie wywierały wię- 
kszego skutku. 

Aby w przyszłości nie mogły się powtó- 
rzyć podobne nietakty, należy natychmiast 
przejść do przeprowadzenia koniecznych 
zmian. Kiedy donosiliśmy o zajściu, jakie 
miało miejsce w czasie poświęcenia pochyl 
ni i nałożenie stępki pod polski motoro- 
wiec „Bielsko”, od razu zwróciliśmy uwagę 
na konieczność usunięcia dyrektora hr. Ko- 
morowskiego, który reprezentując kapitał 
polski, powołany był do tego, by zapobiec 
podobnym nietaktom. Hr. Komorowski nie 
jest jakimś urzędnikiem zależnym, a tylko 
reprezentantem polskiego kapitału, Na nim 
ciąży obowiązek zapobiegania wybrykom 
dyrekcji niemieckiej i pilnowania praw 
Polski do Stoczni Gdańskiej. A że prawa 
Polski są tam wielkie, zdaje sobie hr. Ko- 
morowski dobrze sprawę, chociażby wów- 
czas, kiedy to starał się interweniować, by 
zyskać przychylniejszą opinię prasy pol- 
skiej, Wówczas zresztą p. Komorowski po- 
zwolił sobie na zarzut pod adresem dzien- 
nikarzy polskich w Gdańsku, którego do 
tej chwili nie potrafił udowodnić, 

Sprawa dojrzała, aby powiedzieć, że dy- 
rektor hr. Komorowski zaprzepaścił liczne 
szanse polskie w stoczni gdańskiej. Ten dy- 
rektor tolerował, że zwalniano Polaków. 
Starczy, jeżeli tu przypomnimy chociażby 
fakt, który zmusił do opuszczenia stoczni 
przez 3 studentów polskich. Dyrekcja pol- 
ska wówczas wcale nie zainteresowała się 
tą sprawą, nie zbadała tej sprawy, ale pod- 
pis hr. Komorowskiego na zwolnieniu zo- 
stał umieszczony. 

Sprawa niezaproszenia przedstawicieli 


W szpitalu miejskim zmarła śp. Salo- 
mea Freysowa. Syn jej Jakub zmarł w po- 
niedziąłek i został pochowany na cmenta- 


dził analizę krwi pobranej od szofera Ma- 


— Złodzieje skradli kiełbasy u rzeźnika. 
W nocy z dnia 17 na 18 bm. nieznani spra- 
wcy dostali się przez okno w dachu do 
składu i warsztatu rzeźnickiego Mariana 
Roszkiewicza, zam, przy ul. św. Wawrzyń- 
ca 29 i skradli różnych wyrobów mięsnych 


Nr. 266 


ki, podał się do dymisji dyrektor naczelny 
Stoczni Gdańskiej Noe. Dyrektor Noe 
miał się podać do dymisji pod presją przed 
stawicieli kapitału zagranicznego stoczni 


gdańskiej. (S) 


Km, 285/34 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI , 
Komornik Sądu Grodzkiego w Pobiedzi- 
skach Ignacy Dawid, mający kancelarię w 
Pobiedziskach, ul. Gnieznieńska Nr 1, na 
podstawie art. 602 k. p. c, podaje do publi- 
cznej wiadomości, że dnia 22 listopada 1938 
roku © godz, 10-tej w Kaczynie, odbędzie 
się 1-sza licytacja ruchomości, należących 
do Antoniego i Jadwigi Golimowskich w 
Zielonym Dworku, składających się z å 
10 krów, 3 jałowic, 3 byczków, 6 koni, 
1 powózki, 1 wozu żniwnego, 1 siewni- 
ka, 1 zagrabiarki, 1 wozu skrzynkowego 
i 1 maneża, 
Wartość szacunkowa będzie 
miejscu, 3 
Ruchomości można oglądać w dniu licy- 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Dnia 18 listopada 1938 r. 


riana Matuszewskiego i stwierdził, że krew 
jego zawierała 1%w alkoholu, co dowodzi, 
że w chwili katastrofy był mocno podchmie 
lony. 

Motor, hamulec i kierownica jak się o- 
kazało, były w zupełnym porządku. W tej 
sprawie więc opracowuje prokurator S. O. 
akt oskarżenia przeciwko szoferowi z art. 
230 par. 1 k. k. za umyślne spowodowanie 
śmierci dwóch osób przez brawurową jaz- 
dę, będąc w stanie podchmielonym. 


NADESŁANE 


YJ 


reżyserii J. Szyndlera, w oprawie dekora- 
cyjnej Z. Szpingiera, w doskonałej interpre- 
tacji licznego zespołu. W niedzielę o godz. 
16 po cenach zniżonych po raz ostatni „Szó 
ste piętro”, wieczorem zaś teatr rozbrzmie- 
wać będzie śmiechem na komedii M. Laszlo 
„W perfumerii". W przygotowaniu „Tekla 
Kossowskiego. 

— Teatr Marionetek „Błękitny Pajac” w 
Pasażu Łuczaka, „Awantury Arabskie" 
grane są codziennie od godziny 16. W nie- 


podana na 


dziele i święta dwa razy o godz. 16 i 18. W (—) Dawid, 
niedzielę, dnia 20 bm, o pa 12-tej 7 Komornik 
południe powtórzona zostanie bajeczka pt. s a 

iomka” iko 20 gr ygnatura: Km. 694/38. 
„Złota Poziomka”, Wstęp tylko 20 groszy OBWIESZCZE 


od dziecka. O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 


SER ię pew w CAGE 
krai s rancisze oźniak mający kance- 
Z ekranu larię w Grodzisku ul. Poznańska Nr. 46, na 

„CHICAGO” podstawie art. 602 k. p. c. podaje do publi- 


cznej wiadomości, że dnia 24 listopada 1938 
r. o godz, 11-tej nie później niż w dwie go- 
dziny w Grodzisku ul. Prez. Mościckiego 
odbędzie się 1-sza licytacia ruchomości, 
należących do p. Wojciecha Fasiewicza w 
Grodzisku składających się z 20 płaszczy 
męskich zimowych à 40,— zł, oszacowae 
nych na łączną sumę zł 800 gr. 00. 

Ruchomości można oglądać w dniu licy- 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Grodzisk, dnia 18 listopada 1938 r. 

Fr. Woźniak 


Kino „Słońce” wyświętla od wczoraj 
film, budzący podziw swym rozmachem. 
Akcja jego rozgrywa się w r.1870, kiedy to 
w Chicago wybuchł olbrzymi pożar, który 
strawił prawie całe miasto, zmuszając mie- 
szkańców do schronienia się na jeziorze 
Michigan. Sceny pożaru zrobione są z nad 
zwyczajnym realizmem i wywierają wprost 
wstrząsające wrażenie, Treścią filmu są 
dzieje dwóch braci o zupełnie odrębnych 
charakterach, z których jednemu leży na 
sercu rozwój miasta i dobro jego obywate- 


li, drugi zaś kroczy drogą przestępstwa, W Komornik. 
głównych rolach występują: Alice Faye, A- 
lice Brady, Tyrone Power i Don Ameche, OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚC 
— Nabożeństwo w kościele Najśw, Ser- | | Km. 1211 /38 * 


ca Jezusowego u pp. Karmelitanek Bosych, 
ul. Niegolewskich 23. W niedzielę dnia 20 
bm. odbędzie się nabożeństwo ku czci św. 
Teresy od Dzieciątka Jezus. Rano o godz. 
10 msza św. za wszystkich dobrodziejów 
Karmelu, o godz. 17 nabożeństwo z wysta- 
wieniem Najśw. Sakramentu i kazaniem. 
Po nabożeństwie przyjmowanie do Stow. 
św. Teresy. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Pozna- 
nia Rewiru I, Jan Cibicki,' mający kancela- 
rię w Poznaniu, ul, Berwińskiego nr. 1, na 
podstawie art, 602 k, p. c. podaje do pu- 

licznej wiadomości, że 

1) dnia 24 listopada 1938 r. o godz. 10-tej 
w Poznaniu, ul. Wieżowa nr. 10, odbędzie 
się 1-sza licytacja ruchomości, składających 
się z 4 dużych kilimów, 1 małego kilimka 


nych na łączną sumę 568,— zł, 
L Km. 1261/38 

2) dnia 24 listopada 1938 r. o godz. 14-tej 
w Poznaniu, ul. Kramarska nr. 21, odbę- 
dzie się 1-sza licytacja ruchomości, składa- 
jących się z 6 sztuk woalu kolorowego, 
2 sztuk popeliny czerwonej, ł sztuki pope- 
liny zielonej, 2 sztuk rypsu, 7 sztuk ma- 
teriału na letnie suknie i bluzki damskie i 
2 sztuk materiału lekkiego, oszacowanych 
na łączną sumę 698,85 zł, 
I. Km, 1257/38 

3) dnia 25 listopada 1938 r. o godz. 11-tej 
w Poznaniu, przy ul. Matejki nr, 60 m. 5, 
odbędzie się 1 -sza licytacja ruchomości; 
składających się z obrazu olejnego, lampy 
stojącej, szafy bibliotecznej, biurka dęboe 
wego z fotelem, stołu okrągłego, 2-ch fos 
teli i kanapy krytych gobeliną, oraz dye 
wan 2,5 x 3 m. 

Ruchomości te oszacowane zostaną 
przez biegłego w terminie licytacyjnym. 
Ciąg dalszy licytacji o godz. 14-tej przy 

ul. Kramarskiej nr, 19/20; — sprzedane zo- 
staną: i do pisania, cztery 


polskich na akt poświęcenia jest wyraźną 
prowokacją, to też całe to zajście wymaga: 
1) ustąpienia hr. Komorowskiego, 2) przy- 
słania nowego dyrektora, który byłby świa 
domy swej roli, 3) natychmiastowego wpro- 
wadzenia zmian w strukturze administra- 
cyjnej, 4) bezwzględnego dopilnowania, by 
przy pracy nad polskimi jednostkami floty 
handlowej pracowało wedle umowy 50 pro 
cent robotników i pracowników polskich, 
5) zatrudnienia w stoczni inżynierów pol- 
skich w ilości 50 proc. 

Jeżeli postulaty te nie zostaną uwzglę- 
dnione, pod adresem władz. polskich należy 
wysunąć postulat dalszy natychmiastowego 
wstrzymania zamówień dla stoczni gdań- 
skiej 


dwie maszyny 
biurka i szafa żelazna, oszacowane na łącz- 
ną sumę 720, — zł. 

Ruchomości wyżej wymienione oglądać 
można w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym. 

(7) Cibicki 


Nie można tolerować podobnych nietak- | ———  Komomik. 
tów w instytucji, w której kapitał polski OBWIESZCZENIE 


O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu, 
ul. Pocztowa 22, Wł. Trzeciak, na podsta- 
wie art. 602 kpc. podaje do publicznej wia- 
domości, że dnia 24, 11. br. o godz. 10-tej w 
Poznaniu, ul. Rzeczypospolitej 8, odbędzie 
się licytacja ruchomości należących do 
dłużnika: 

szafy do ksiąg jasno dębowej oszklonej, 

oszac, ną 250,— zł; oraz różne narzedzia 


stanowi najważniejszą pozycję, nie można 
tolerować tym bardziej, że przecież Sto- 
cznia Gdańska zawdzięcza swój byt jedy- 
nie zamówieniom polskim. 

Oczekujemy więc wyciągnięcia konsek- 
wencji z nietaktu, jaki został popełniony na 
terenie Stoczni Gdańskiej. 


—— ślusarskie, 3 książki lekarskie i drobne 
Rokowania handlowe części bielizny. 
M Li twą Komornik. 
Numer akt: III km. 1213/38, 
1 ł 
aj jj = PA OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI, 


W dniu 28 bm. wznowione zostaną ro- 
kowania hałidlowe polsko-litewskie. Ro- 
kowania te toczyć się będą w Kownie. 


Dr. Noe podał się do 


dymisji 
Telegram własny 
WF Gdańsk, 19. 11. 
W Gdańsku rozeszły się pogłoski, które 
notujemy z obowiązku dziennikarskiego, 
że w związku z niezaproszeniem przedsta- 
wicieli władz polskich na uroczystość po- 
święcenia nowej pochylni i położenia stęp- 


Komornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu 
rewiru III M, Cwojdziński mający kance- 
larię w Poznaniu ul. Szyperska Nr. 1 na 
podstawie art. 602 k. p. c. podaje do publi- 
cznej wiadomości, że dnia 21. 11. 38 r. o 
godz. 12,00 w Poznaniu ul. Młyńska Nr. 4 
odbędzie się 2-ga licytacja ruchomości, 
składających się z bufetu, kredensu, stołu 
rozciąganego, 4 krzeseł, stołu zwykłego, 
stołu, klęcznika, lampy elektrycznej, gar- 


wanych na łączną sumę zł 785 gr —, 
Ruchomości można oglądać w dniu licy= 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 


"Komornik: M. Cwojdziński. 


i 4 firan woalowych z siatką, oszacowa* - 


nituru do kawy i stolika nocnego, oszaco-' 


i 
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m Dziś idą wsżyscy na 


10 lat pożytecznej działalności. 


K. K. O. m. Włocławka 


I] czerwca 1928 roku została 
powołana do życia w naszym gro- 
dzie Komunalna Kasa Oszczę- 
dności m. Włocławka. Od tej 
chwili upłynęło już 10 lat istnie- 
nia tej niezmiernie ważnej pla- 
ceówki w życiu gospodarczym 
wschodniej stolicy Kujaw. | 

Nakładem K, K. O. m. Wło- 
cławka ukazało się w związku z 
IO-letnim jubileuszem doskonale 
opracowane, a wykonane  estety- 
cznie przez Zakłady Graficzne 
„B-cia Piotrowscy" we Włocław- 
ku, obszerne  informacyjno-staty- 
styczne sprawozdanie, dokładnie 
ilustrujące wspaniały rozwój krze- 
wicielki idei oszczędności na na- 
szym terenie. 

Przebogatą treść sprawozdania 
za 10. lat pożyteczpej działalności * * ': 
K. K. O. m. Włocławka dopeł- 
niają dobrze opracowane tabele i 
wykresy, przejrzyste bilanse, szcze- 
gółowe przeglądy rachunków, wy- 
ciągi z protokułów posiedzeń Rady 
Kasy, Komisyj Rewizyjnej oraz 
opinie Związku Komunalnych Kas 
Oszczędności w Warszawie. Ca- 
łość uzupełniają dobrze wykona- 
ne fotografie czołowych osobistości 


Kasy, personelu, frontony lokali 
Kasy, dawnego i obecnego, oraz 
kilka zdjęć objektów, finansowa- | 


nych przez ŚK. K., O. m. Wło- 


cławka. ZES p. Witold Mystkowski 
W roku 1928 — 192.024.04, | Organizator i pierwszy Naczelnik Zarządu, Dyrektor, obecnie Ptezy- 
w roku 1937 — 1.868.064.53 dent Miasta Włocławka i Przewodniczący Rady Kasy. 


Wykazane powyżej cyfry wy- 
kazują wspaniały sukces instytucje piawno-publiczne i prye| 
wzrostu wkładów  oszczędnościo- | watne-prawne. rzemiosło,  kupiectwó, drobny 
wych i pepularaość Kasy. Odoko-] Jak widzimy, K: K. O. m.|przemysł, właściciele 
ło 200 tysięcy do bezmała 2 mi-| Włocławka cieszy się ogrom'|chomości i inni. Tym sposobem 
liepów w okresie lat !() to wzrost! nym zaułaniem u wszystkich warstw|K. K. O. m. Włocławka zasilała 
dotyczczas nigdzie nie notowany. !spełeczeństwa włocławskiego, cze | funduszami warsztaty pracy w ró- 


Z taniego kredytu korzystało 


p. Stanisław Grochowski 
p. o. Dyrektora Zarządzającego 


p. Tadensz 
Członek Zarządu i Dyrek 


Na odcinku pracy tej należy |go żelazoym argumentem między |żnych okresach, przeważnie w 
przede „wszystkim podkreślić nad- innymi jest stały wzrost wkładów okresach wzmożonego ruchu przed- 
zwyczajną umiejętność, skuteczność | oszczędnościowych. świątecznego, oraz wybitnie przy- 
i celowość propagandy oszczędno-| Akcja kredytowa w okresie czyniła się do ożywienia życia 
ściowej. Rezultaty aż nadto są | 0-letniej działalności Kasy  pro- | gospodarczego miasta. 
widoczne. wadzona z daleko posuniętą ostro-| Przy udzielaniu kredytów spe- 
, Milionowe wkłady oszczędno- |żnością w życiu gospodarczym mia- | cjalną uwagę zwracano na nale- 
ściowe ulokowano w roku 1937 najsta zapisała się b. dodatnimi wy-|żyte zabezpieczenie, na jego wy- 
15217  książeczkach  oszczędno- | nikami. sokość, realność i płynność. 
ściowych. Wkładcami są: dzieci,| Pomimo daleko posuniętej ostro- G: j 
młodzież, rzemieślnicy, kupcy, prze-'żności suma udzielonych kredytów! W prasy o naszej Kasie 
mysłowcy, wolne zawody, praco-|przez K. K. O. m. Włocławka z Czasopismo kas oszczędności 
wnicy umysłowi i fizyczni, oraz|roku na rek wzrastała. | 


„«Sprawozdania K, K,O, mia- 


njeru- niezwykle pochlebnie o 


Miłość w Dżungli 
z Dorothy Lamour 


Kto chce przyjemnie spędzić 
_|czas miech zobaczy program w 
ś | „Corso“. Piękna przygoda roman 
| sta Włocławka są: niezwykle PO- tycznego lotnika transoceanicznego 
uczającą 1 zajmującą lekturą dla | na malowniczej wyspie mórz po- 
pracowników i członków organów łudniowych. Miłość dzikiej malaj 
KKO, wskazuje. bowiem, że kj — pięknej Dorothy Lamour bo- 
Kasa z odpowiednim kierowni- haterki „Huraganu* i „Królowej 
ctwem i wogóle należytą obsadą Dżungli“ — do przystojnego lotni- 
personalną może nawet na terenie ka — Ray Milland bohater z „Pen- 
bez tradycji K. K. O., w czasie ny“ — na tle bajecznie pięknych 
ciężkiej dekoniunktury i mimo nie- plenerów wśród niebezpieczeństw 
długiego istnienia i związanych podzwrotnikewej dżungli. 
iz tym organicznych trudności przej-| W pozostałych rolach świetni 
ściawych, rozwijać się w sposób, aktorzy „Paramountu“. 
który budzi uznanie i należny sza- Warto jeszcze wspomnieć o sza- 
cunek. Żywy przykład K. K. O. lonym malaju „móścicielu* i jego 
m. Włocławka powinien zachęcić świątyni krokodylów, sceny ebrząd- 
do jak najimtensywniejszego wspoł-|ków i ofiar są wstrząsające. Do- 
zawodnictwa inne K. K. O., które | dajmy, że wszystko oglądamy w ko- 
często przy znacznie lepszych szan- |orach naturalnych przez co po- 
sach wykazują słabsze lub niestety | judniowe pejzaże nabierają spec- 
nawet ujemne wyniki działalności. jajgego uroku. 

Program uzupełnia piękny do- 


| „Oszczędność” | datek muzyczny p. t. „Królowa 


„Z prawdziwą przyjemnością ar CY ek PALE 
bierze się do ręki Sprawozdanie o 2230, 4 wys zy, 
KK. Oa Włodławia aasi, PA Ah EAE a 
no ze względu na estetyczny wy- 
gląd, ładny papier i druk, jak i... 
jasny, przejrzysty układ i b. bo- 
gatą treść.. Pod względem układu 
i bogactwa treści sprawozdanie to' 
niczym nie ustępuje wzorowemu. 
sprawozdaniu P. K. O. i wysuwa | 
się bezsprzecznie na czoło spra-- 
wozdan K, K. O. w Polsce”. 
Codzienna Gazeta Handlowa 

„Te kilka cyfr uzmysławiają w 
sposób dostatecznie przekonywują- 
cy, jak niesłychanie doniosłą rolę; 22 NN ins 
odgrywa lnstytucja ta w życiu n: 
miasta Włocławka. 

„. Skolei, będziemy już posis- 
dali całkowity obraz świadczący 
wysokim 
poziomie technicznym organizacji 
| kasy iwzorowym jej kierownictwie”. 

Tyle mówią inni o naszej Kasie. 


IN Wandera 


(notes I COESO” Cyganka 12. 


| Piękny eezotyczny lilm Paramountu 
Cały w kolorach naturalnych! 


DOROTHY LAMOUR 
i RAY MILLAND 


„Miłość © Dżungli” 


| 
| 
| 


[OT De DOROTHY umour 
RAY MILLANO 


: RAE ES D E Film, który zachwyca I emocjonujel 
RERO NIBY NE SESH ERRORS ty dka Ki T 
Nadprogram muzyczny dodatek 
Gutowski „Królowa rytmu“ i t-g PAT'a. 


cji Kasy 


Dla młodzieży dezwolone. Początek 

o 2,30, 4, 6, 8 i 10 pp. 
| Kończąc ten pobieżny rzut na Sala ogrzana. 
wysoce pożyteczną działalność | 
'K. K. O. m. Włocławka dla toz- 
|woju życia gospodarczego naszego 
grodu, składamy pierwszemu Na- 
czelnikowi Zarządu Kasy, Dyrekcji 
oraz personelowi wyrazy głębokie- 
go uznania i życzenia, aby dalsza 
praca prowadzona była w dalszym 
ciagu z niesłabnącą energią dla 
dobra ogólnego. 


I 


i 9 
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Na patronalne 


Dziś, w niedzielę 20 listopada 
Katolickie Stowarzyszenie Młodzie- 
ży Męskiej obchodzą swe patro- 
nalne, doroczne „Święte Młodzie- 
ży“ z okazji uroczystości św. Sta- 
nisława Kostki. Święto to w bie- 
żącym roku ma wyjątkowo donio- 
sły charakter, ponieważ w dniu 


Sprawy kupieckie 
w radio 
Dnia 20 b.m. o godz. 8.45 przed 


mikrofonem Rozgłośni Pomorskiej 
o sprawach kupieckich będzie mó- 
wił p. Alojzy Melerski. 


Dancing 


Polskiego Białego Krzyżu 


W dniu 26 listopada rb. (sobo” 
ta) Włocławskie Koło Polskiego 
Białego Krzyża urządza w salonach 
kawiarni „Włoskiej“ „dancing je- 
sienny“. 

Nie wątpimy, że wszyscy człon- 
kowie i sympatycy tak pożytecznej 
instytucji pośpieszą na tę skromną 
zabawę, popierając wysiłki Zarzą- 
du i dając dowód, że cele Pol- 
skiego Białego Krzyża są im zna- 
ne i bliskie. 


Niezrównana pieśniarka 
Hanka Ordonóona 
we wtorek 22 listopada 
o godz, 8.30 wiecz. w „Słońcu”” 


h: *Żapowiedziany występ niez- 


równanej naszej pieśniarki Hanki 
Ordonówny wywołał w naszym 
mieście wielkie zainteresowanie 
o czym świadczy choćby fakt, że 
w kasie przedsprzedaży w Orbi- 
sie, pozostała nie wielka ilość bi- 
letów do sprzedaży, tak że spo- 


dziewać się należy, że występ ten - 


odbędzie się przy przepełnionej 


sali, a zatym wcześniej należy się' 


zaopatrzyć w bilety. Zaintereso- 
wanie to jest całkowicie uzasad- 
nione, bowiem artystka ta należy 
do najwyższej klasy  pieśniarek 
i jedynie z wielkim trudem udało 


święto KSMM 


tym w poszczególnych Oddziałach 
KSMM odnowione zostaną ślubo- 
wania  jasnogórskie. Tegoroczne 
„Święto Młodzieży” jest niejako 
przełomowym dniem w życiu or- 
ganizacji, od tej chwili bowiem 
wszyscy druhowie, zrzeszeni pod 


sztandarem św. Stanisława Kostki, a A : 

z całą świadomością swego szczyt- wł j 
nego posłannictwa stają do budo- C-—AŃĆA PARIS 
wania Polski Chrystusowej, jak to ; 

ślubowali na Zlocie - Pielgrzymce 
w Częstochowie. 

Słowo „Budujmy Polskę Chry- 
stusową”, które stały się odtąd 
hasłem i programem pracy dla 
druhów z KSMM — przedziwnym 
uczuciem napełniają serce człowie- 
ka. Oto mówią, nadchodzi chwi- 
la, w której rzeczywistością stać 
się mają przepowiednie i pragnie- 
nia wieszczów, którzy tak zaszczyt- 
nie przypisywali Polsce tak zasz- 
czytne posłannictwo w dziejach 
świata, De wypełnienia tego po-! 
słannictwa Polski została powoła- ; 
na młodzież z KSM. I nicwtym 


Wspaniała uroczystość 
dac be adna z KSM w gmachu Starostwa powiatowego 


Najświętsza i św. Stanisław Kostka, Wczoraj w gabinecie starosty | naszego miasta, Jana Lewandow- że w najcięższych chwilach umieli 
bo młodzież z KSM — to mło- powiatowego w południe odbyła skiego, rewidenta z Kutna, Kon- zdobyć się na wysokie stanowisko 
dzież, która w oparciu o zasady się piękna uroczystość dekorowania |stąntego Piotrowskiego, magazynie- obywatelskie dla dobra kraju 0)» 
katolickie wszechstronnie przygoto- w mieniu Pana Prezydenta Rze- |ra, Józefa Chojnackiego, kancelistę, czystego, złożył odznaczonym 
wuje się do życia, bo młodzież czypospolitej przez starostę powia-| Stanisława Kulińskiego, sekretarza, jak najlepsze życzenia w imieniu 
z KSM — to młodzież, której nie towego mż. Czesława Gajzlera od- | Antoniego Wasilewskiego, montera, ! własnym. 
obcą jest ni wiara i praktyki reli- znaczonych Krzyżami Zasługi na- | Wincentego Cennta, kasjera, Bro- 
gijne, ni oświata, ni zagadnienia stępujących działaczy: |nisława Światowego, Maurycego 
społeczne, ni sport, bo młodzież Myszkowskiego, kontrolerów, Marii 
z KSM, to młodzież która z każdą | pp.: Leona Błasińskiego, preze- | Ołtaszewskiej, telegrafistki z Kutna. 
dziedziną życia i kultury wnieść sa Obozu- Zjednoczenia Narodo-| * iBłasinski w imieniu odznaczonych 
pragnie ducha Chrystusowego. wege we Włocławku i kierownika | Po krótkiej i pięknej przemowie, | złożył Panu Staroście meldunek, że 
Mając taką młodzież, ufać mo- publicznej szkoły powszechnej Nr 8|w której pan starosta powiatowy / odznaczeni w dniu dzisiejszym za- 
żemy w odrodzenie Polskii w speł- we Włocławku, inż. Jana Sucho-| podkreślił wielkie zasługi pro pu- kul AT sA 
nienie jej misji dziejowej. Winni- rzewskiego, kontrolera drogowego, -blico bono prezesa O.Z.N. p. Leona were: Squa: SURES w; 
śmy więc szczególną troską oto-| wysoce cenionego działacza peo- | Błasfńskiego. a następnie pp. Ko-|interesowną pracą ku chwale 
czyć młodzież z pod znaku KSM. ' wiackiego i społecznego na terenie |lejarzy, którzy pracą swą dowiedli, | Ojczyzny. 
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Snati zwiększa wydajność pcacy! 
Dobre światło jest pomocne w pracy. Stosujcie żarówki 65 Dim, gåyô 
dają one dużo światła. Światło Osramówek | jest.tanie. 


Nasz inst. osm. T. € zarnowej, 3 Maja 6 


Na zakończenie wspaniałej uro- 
|czystości prezes O.Z.N. p. Leon 


znakowane w dckalumenach gwarantują małe zużycie prądu. | 4 


się ją uzyskać dla jedynego wys-| 
tępu w naszym mieście. 
Fascynująca ta artystka zapre- Branzoletka 
zentuje przebogaty program, niesły , 
szany jeszcze w naszym mieście. | 


Pozostałe bilety w Orbisie 


złota łańcu- 
mm chowa (kaj- 
danki) zaginęła 17 b.m. (czwar- 
tek). Uprasza się znalazcę o od- 
niesienie za nagrodą, Orla 4 m. 2. 


Przegląd pojazdów mech, 
polskiej produkcji 


Starostwo Powiatowe we Włoc- 
ławku przypomina, że w dniu 21 
listopada 1938 roku t.j. w po- 
niedziałek o godz. 10-ej odbę- 
dzie się przed Starostwem prze- 
gląd samochodów ciężarowych, au- 
tobusów i sanitarnych produkcji 
krajowej, marki „Polski Fiat", 
w celu wypłacenia właścicielom 
premii za pojazdy, które będą od- 
powiadać waruakom, podanym 
w „Monitorze Polskim” Nr 221/38 
poz. 476. 

Jednocześnie Starostwo wyjaś- 
(nia, że przeglądowi podlegają te 
‚samochody, które zostały zarejea- 
trewane po raz pierwszy, jako no- 
|we w okresie od dnia 4 grudnia 
1935 roku do dnia | kwietnia 
,1938 roku. 
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pRzy PRZEZIE 
GRYPIE: KATARZE 


SWIADECTWO 


Zaświadcza się niniejszym że, firmie 


Zakład Elektrotechniczny L. Unger 
Włocławek, 3-go Msja 27. 


po zbadaniu przez nas jej urządzeń technicznych i specjalnym 
przeszkoleniu personelu, powierzyliśmy prowadzenie 


Agentury Centralnej Stacji Obsługi Radia „Stobra“ 


Sp. z ogr. odp. udzielając jej tym samym prawa napra- 
wiania odbiorników obsługiwanych przez nas marek 
ASO Nr. 44 Centralna Stacja Obsługi Radia 


„Stebra, A 
p. z ogr. odp. w Warszawie 


1, 8 
AGENTURA CENTRALNEJ STACJI OBSŁUGI RADIA 
„STOBRA* Sp. z Ogr. Odp. WARSZAWA 


książeczkę woj- 
Zoublono oda wa 
w P.K.U. Włocławek na imię 


Leonona Cichockiego, zamieszka- 
łego w Krzewiu, gminy Kłóbka, 


'Znalazca złoży w policji. 
| 


Na całe życie 
(CSE WIERW DRESWIIFWO 


starczy zakupiona u nas nowocze- 
sna maszyna do szycia, haftu, en- 
dlowania, mereżkowania, cerowa- 
nia z wieloletnią gwarancją za 
zł, 50 gotówką lub na dogodne 

spłaty. — Żądajcie cenniki darmo! 
PolskiDom Handlowy 
KRISCHER Kraków, Zwie- 
rzyniecka 6. Wydz. 101 


sublokatora (ki) 


pokój słoneczny z 


znajdą gos- 
Dobry zarobek Soja, ma. 
łerolni, którzy w porze jesiennej i 
zimowej mogliby stale podróżować 
„po wsiach, celem sprzedaży po- 
kupnego artykułu rolniczego. 5 
Zgłoszenia: Oddział sprzedaży, | 
Dziedzice, skrytka pocztowa 46. 


Poszukuje 


oddzielnym wejściem z wygoda- 


mi z umeblowaniem lub bez. 
Wiadomość: K. Wypijewski Ža- 
bia 19 m. 7. 
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